Niedziela, 29. Kwietnia 1900. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu I0 hal., 
poeztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Kkspedycya miejscowa 
w Agencyi dzieuników St. Sekotowskiego” Pasaż 
Hausmanna i. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi nr. 8. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
kwietnia b. r. zezwolić najmiłościwiej, aby po- 
siadającego tytuł i charakter radcy Dworu 
radcę Namiestnictwa Adolfa Hutha we 
Lwowie, zawiadomiono przy sposobności prze- 
niesienia go na własną prośbę w stan stałe- 
go spoczynku o Najwyższem uznaniu za jego 
wieloletnią wierną służbę. 


ocenach 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 28 kwietnia. 


Z roku na rok bywa spychanym w Pe- 
tersburgu projekt zaprowadzenia samorządu 
ekonomicznego, tak zwanych „ziemstw* na 
Litwie, Białorusi, Podolu i Wołyniu. Gdy 
przed niejakim czasem zapewniano, iż projekt 
ten wejdzie ra porzadek dzieuny obrad bie- 
macej sesyi radv, stann. Aonosza obecnie dzien- 
miki petersburskie, że sprawę tę odłożono 
znowu do roku przyszłego. Tak tedy wbrew 
usilnym naleganiom wojskowości, która do- 
maga się reformy głównie z powodu, że 
zły stan dróg i mostów, brak szpitalów po- 
wiatowych i magazynów zapasowego zboża 
w gminach może sprawić armii wiele kłopo- 
tów w razie wojennych zawikłań, przeważyła 
znowu opinia stronnictwa czynowniczego dowo- 
dzącego, że od wszelkich względów ekonomi- 
cznych i militarnych ważniejsze są polity- 
czne, a te nakazują zachować istniejące sto- 
sunki, przy których Polacy nie mają żadne- 
go wpływu na miejscowe sprawy. 


NZ A ZZOZ A e 


Prenumerata z przesyłką pocztową wyncesi rocznie 32 K., półroecznie 16 K., kwartal- | 
nie 3 K, miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 R. późrocznie (2 K. kwar- 
talnie 6 K, miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 3 K. 


20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 


„Przewodnik naukowy i literacki”, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca ezerwca || 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 


„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Stronnictwo przeciwne wszelkim zmia- 
nom obecnego ustroju w guberniach poła- 
dniowo-zachodnich i półmoceno-zachodnich i 
usiłujące utrzymać opinię publiczną w Ros- 
syi w przekonaniu, że samorząd w tych zie- 
miach mógłby tylko jeszcze bardziej przyczy- 
nić się do wzmożenia wpływu polskiego, po- 
wołuje się na sporządzony przez departament 
statystyczny w ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych wykaz własności ziemskiej w owych 
gubernaca. W roka 1665, t. j. przed wyda- 
niem pierwszego ukazu, zabraniającego Po- 
lakom nabywać ziemię, posiadali oni tam 82 
i pół pre. całego obszaru, a prawosławni i 
wogóle nie Polacy tylko 17 1 pół pre. — 
Wszelako stosunek ten nie wszędzie był je- 
dnakowy, bo naprzykład w gubernii mińskiej 
własność niepolska wynosiła prawie 41 pre., 
a zato w śowiońskiej i wileńskiej nie było 
innej prócz polskiej, Po trzydziestu dwóch 
latach, mianowicie w roku 1897, dokładny 
spis stanu posiadania ziemi przekonał, że po- 
mimo nader skutecznego działania ukazów an- 
tipolskich zawsze jeszcze własność polska sta- 
nowi przewagę, bo wogóle we wszystkieh tych 
okolicach wynosi 51'38 pre., Niemey mają 6 4 
pre., żydzi 0'4 pre., a prawosławni 41:8 pre. 
Tu znowu są takie różnice, że na Podolu na- 
leży do Polaków 21 pre., na Wołyniu 28 
pre, w gubernii witebskiej 24% pre., w wileń- 
skiej 57, a w kowieńskiej 72 i pół. Zdawa- 
toby się tedy, że w niektórych okolicach ży- 
wiol palsi y iczebnie tak osłabł, iż wprowa- 
d: enle wią: i i j 
bezpieczeństwa, 

Na to odpowiadają przeciwnicy reformy, 
iż należy mieć na uwadze, że prawosławna 
ludność w tych okolicach nie przedstawia je- 
szcze żywiołu zupełnie pewnego, albowiem 
składa się z wyjątkiem starowierców i donata- 
ryuszy z byłych unitów, zawsze jeszcze ma- 
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jących jakiś pociąg do katolicyzmu i jakąś 


obyczajową wspólność z Polakami. Oprócz te- 
go zaś Polacy, lubo są w mniejszości, wy- 
wierają silny wpływ w skutek swej solidarno- 
ści. We wszystkich już istniejących Towa- 
rzystwach i spółkach finansowych biorą oni 
gorliwy udział i na zgromadzenia przybywa- | 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po {2 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe pe 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9.; we Francy. 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


3 K. 80 b. miesięcznie. ji 


Wiedniu, zabierali głos pp.: dr. Kozłowski, 
prezes Jaworski, dr. Weigel, dr. August So- 
kołowski, dr. Rutowski, p. Dawid Abraha- 
mowicz, książę Sanguszko, Wojciech brabia 
Dzieduszycki, książę Czartoryski, p. Tadeusz 
Romanowicz, ksiądz Stojałowski i dr. Berna- 
dzikowski. 

Główną osią dyskusyi było przemówie- 
nie Koła polskiego p. Jaworskiego. Mowca 
jako prezes Koła, objaśnił jego działalność 
ze strony politycznej, gdy p. Kozłowski mó- 
wił przedtem 0 szczegółach budżetowych i 
ekonomicznych. Programu pisanego Koła nie 
ma, lecz obowiązki jego polityczne określić się 
dadzą w następujących czterech punktach wy- 
tycznych, który każdy z członków Koła pol- 
skiego odczuwa: w pierwszej linii dbać o 
utrzymanie przychylności i łaski Monarchy, 
jako dawcy i orędownika tych swobód, które 
w Austryi posiadamy, następnie dbać o u- 
trzymanie mocarstwowego stanowiska Mo- 
narchii, do której należymy, a która daje nam 
ochronę i możność rozwoju kuliurnego w du- 
chu narodowym; po trzecie obrona autonomii 
kraju i staranie, ażeby w całem Państwie 
wzmacniały się i wzrastały autonomiczne urzą- 


ją wszyscy, podczas gdy prawosławni zawsze 
się zamiedbują, w skutek tego nawet tam, 
gdzie Rossyanie stanowią znaczną większość, 
sprawami kierują Polacy. 

W tym stanie rzeczy, zdaniem przeci- 
wników samorządu, jest rzeczą prawie pewną, 
że instytucye ziemskie stałyby się narzędziem 
w ręku Polaków na szkodę żywiolu państwo- 
wego oraz idei państwowej i z tego też po- 
wodu nie możne zalecać na razie zaprowa- 
dzenia ziemstw. Opinia ta, jak wyżej zazna- 
czyliśmy, zwyciężyła, a możua być prawie 
pewnym, że i w roku przyszłym podniesione 
będą podobne argumenty przeciw ziemstwom 
i tak może trwać eałemi jeszcze latami! 


ZYWO TT NIĄ 


Sejmowe Koło polskie. 


PDA OLO POOR 


W sali sejmowej odbyło się wczoraj po 
poludniu pod przewodnictwem JE. Apolina- 
rego Jaworskiego, prezesa Koła polskiego w 
Radz e państwa, posiedzenie sejmowego Koła 
polskiego, to jest wspólne zgromadzenie po- 
słów, należących do Kół polskich w Sejmie | dzenia; a wreszcie przestrzeganie solidarno- 
i w Radzie państwa. Ozłonkowie Koła pol-|ści narodowej, która jest najpewniejszą po- 
skiego w Wiedniu, nie zasiadający w Sej ie, | ręką siły i wpływów Koła polskiego w wie- 
stawili się bardzo licznie, przybyło ich 34. | deńskim parlamencie. Jeżeii Koło polski po- 
Obrady trwały sześć godzin; od godziny 4 po | piera jakiś Rząd, czyni to dlatego, żeby 
połudmu do 10 wieczór. t jego pomocą skuteczniej 

T:vieniem lewego klubu eentruw, za któ i kiaju popierać, gdyż my — mówił p. Janr- 
zago io*yaiywą sejmowe Kola poiskie ze-//ski nie jesteśmy w tem nołożeniu, ** -*f5my 
gtało © fane, poseł Bayski wyjaświł, że mogli -- jak inni, su? wonm Ww owie.... 
inicyak om zebrania szła o przewrowadzeni., i zdobycze dla Frzju. Alo nie każdy rząd także po- 
w Kolie sejmowem, przy współudziale posłów | pierainy. Nie popieraliśmy n. p. Rządu hr. Čla- 
należących do Kota polskiego w Radzie pań- | rego. Jestto dla polityki Kołacennym nabytkiem, 
stwa wyczerpującej dyskusyi naprzód o poli- | iż znajduje się ono w składzie większości parla- 
tyce parlamentarnej reprezentacyi na zego | mentu. Dla utrzymania tej większości auto- 
kraja w Wiedniu oraz wewnętrznych stosun- | nomicznej ponosiło Koło nieraz ciężkie ofiary 
kach w kraju, ażeby przez dyskusyę taką ob-|i gotowe wytrwać w niej wiernie i ofiarnie 
jaśmić opinię kraju w obec ataków zwłaszcza [i nadal. Lecz przynależni do tego sojuszu 
na solidarność Kol» i na centralny komitet | winni pamiętać, iż są pewne granice tej ła- 
wyborczy. czności, po za które nie pójdziemy. Mianowi- 

W otwartej w ten sposób dyskusyi prze- | cie nie damy się nigdy wciągnąć w wir ob- 
dewszystkiem nad pierwszą kwestyą, t. j. nad |strukcyi i w ogóle środków gwałtownych, 
polit ką parlamentarną Koła polskiego w | które mogą zakwestyonować byt parlamentu 


potrzeby i AP ah 


dzinie, które rozstrzygały trybunały lub sądy 
zjazdowe. Już po bezpotomnej śmierci Jana 
Zamoyskiego, męża Maryi Kazimiery, spoty- 
kamy się z takim zatargiem, kiedy to jak 
wspomniałem, Koniecpolscy i Wiśniowieccy, 
szwagrowie zmarłego, tytułem posagu po ż0- 
nach wiodą zacięty spór o dobra ordynackie 
i przemocą je zajeżdżają. Podobny proces o 
niewypłacony posag wytacza w drugiej ćwierci 


L dziejów Zamościa. 


(Przyczynek do ordynacyi Zamoyskiej 
z czasów Saskich.) 


Aby rzecz lepiej zrozumieć, cofnijmy się 
nieco wstecz do czasów Sobieskiego. 

Marcin Zamoyski, znany nam już pod- 
skarbi w. kor. odumierając małoletnią córkę 
Maryę, późniejszą Dzieduszycką, niezastoso- 
wał się do wyżej wzmiankowanej ośmioletniej 


stameniem w r. 1659, dwieście tysięcy złp. 
posugu, to i pozostała żona jego Anna z Gniń- 
skich zapisem swym z r. 1704 stwierdziła. 


niechcąs się tą kwotą kontentować, skwitował 
wprawdzie Zamoyskiego z odebranych klejno- 
tów, lecz równocześnie ponowił manifest. Tak 
tedy zanosząc ciągła manifesty do grodu ży- 
daczowskiego, wymógł nakoniec, że mu wy- 
puszczono do dalszej decyzyi z dóbr ordy- 
nackich klucz Tarnogrodzki i niedokończywszy 
procesu umarł w r. 1726. Niebawem zszedł 
też z tego świata i p. Tomasz, po którym or- 
dynacyę wziął brat jego młodszy Michal 7a- 


(Ciąg dalszy). 
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Drugim powodem, dla którego do tak 
późnego wieku kanclerz odraczał objęcie dzie- 
dzietwa, było, że chciał, aby ordynat wyró- 
żniał się wiedzą i wykształceniem od reszty 
rodziny. To też ztych 80 lat, siedm było da- 
rowanych dzieciństwu, ośmnaście nakazywały 
prawa poświęcić nauce, a pięć na służbę woj- 
skową, przydawać zaś wieku niewolno było 
nikomu, nawet samemu królowi. 

Lecz mimo tak wyraźnych zastrzeżeń za- 
łożyciela, krzywda działa się nierzadko młodszej 
braci, a większa jeszcze córkom tego rodu, 
choć i o nich rozważny fundator w akcie or- 
dynacyi niezapomniał. Pierwotnie naznaczył 
on eórkom tyle posagu, „ile wynosi czwarta 
część intraty przez lat 15 skomputowana*. 
Ale prawo to w r. 1598 przed trybunałem 
lubelskim zmodyfikował, naznaczając tak wiele 
posagu dla córek, jak wielkąby była 
czwarta część intraty dóbr ordyno- 
wanych przez lat 8, poczem już w tej 
materyi nie więcej ani przydawał, ani ujmo- 
wał 

Bogaci ordynatowie niechętnie wypła- 
cali prawem ordynackieim naznaczone wiana 
i stąd przychodziło często do sporów w ro- 


[i 
| 
XVIII wieku Tomaszowi Zamoyskiemu, soi 
temu z rzędu ordynatowi, syn pani Ludwiki 
Wielhorskiej, której ojciec, poprzedni ordynat 
Michał Zamoyski, naznaczył wianem 180.000 
złp., do czasu zaś całkowitej spłaty, wypu- 
ścił jej do ordynacyi należące dobra toma- 
szowskie. Po smierci Wielhorskiej, ordynat | 
Tomasz Zamoyski wymienione dobra odebrał, 
lecz starosta sielecki, syn ś. p. Ludwiki, po- 
zwał go o niewypłacony matce posag i try- 
bunał lubelski wydał w r. 1741 dekret, aby 
p. Tomasz zapłacił pokrzywdzonemu siostrzeń- 
cowi 180.000 złp. zatrzymanego posagu i 
54.000 złp. prowizyi od czasu odebrania To- 
maszowa. Ordynat w rzeczy samej z sumy tej 
uiścił się staroście sieleckiemu, mimo, iż upar- 
cie się bronił, że posag ten był „długoletnią 
posesyą dóbr tomaszowskich wytrzymany*. 

Ciekawszym jeszcze jest proces tegoż 
p. Tomasza z siostrą Maryanną z Zamoyskich, 
córką podskarbiego kor., a wdową po koniu- 
szym w. koronnym Jerzym Stanisławie Dziedu- | 
szyckiin, który to spór jest przedmiotem ni- | 
niejszego opowiadania. 

Na tle familijnych zatargów uwydatniają 
się tu wybitnie charaktery pojedynczych człon- 
ków rodu z lat sześćdziesięciu (t. j. od r. 1689 
do 1750), a sprawa budzi tem więcej interesu, 
że wszystkie podręczniki heraldyczne i gene- 
alogiczne rodzinę Zamoyskich z czasów saskich 
zbywają upartem milczeniem lub krótką tylko 
wzmianką. - 


W kilka miesięcy po śmierci matki wydał | moyski wojewoda smoleński. 
młodziutką sierotę p. Tomasz Zamoyski, brat 
jei rodzony, a współczesny ordynat, za Jerzego 
Dziąduszyckiego koniuszego koronnego i w in- 
tercyzie ślubnej na podstawie wyżej wymienio- 
nych testamentów naznaczył jej 360.000 złp. t. J. 
w gotowiznia 200.000 a 160.000 w rucho- 
mościach. 

P. Dzieduszycki znając to do siebie, że 
robi dobrą partyę i niechcąc przed ślubem 
robić przeszkód, przyjął milcząco ten zapis, 
po weselu jednak zjechąwszy do swych dóbr 
w Cucyłowcach (koło Zydaczowa) „manife- 
stował się“ w grodzie żydaczowskim i „za- 
dał*, że ta intercyza bez niego i tylko na 
blankiecie spisana, a posag „naznaczony w niej 
nie według prawa orlynackiego*, 

W obec potęgi możnego magnata pro- 
test pozostał nu razie bez skutku, co wcale 
nieprzeszkadzało p. Jerzemu, że rok rocznie 
takiż manifest w grodzie żydaczowskim po- 
wtarzał i głośno się o swoją krzywdę przed 
cata Rzplitą upominał. i 

Krzyki te 1 hałasy sprawiły, że p. To- 
masz chcąc skłonić szwagra do akceptacji 
intercyzy, odesłał mu z Zamościa do Cucyło- 
wiec klejnoty i kosztowne ruchomości, jako to: ; 
meble, bronzy, obrazy, szpalery, szkła i porce- 
lanę w wartości 160.000 zł. i poszedłszy do 
grodu, zapisał dla siostry 200.000 według i 
wyżej wspomnianej intercyzy. Dzie luszyeki | 


Pani Dzieduszycka, popierając proces za- 
częty przez ś. p. męża, wydała nowo miano- 
wanemu ordynatowi pozew do trybunału o 
skasowanie intercyzy i zapisu tudzież o za- 
płacenie posagu według praw ordynackich, 
które -- jak już wiemy — nakazują wyliczyć 
taką sumę, „jak wiele się pokaże z czwartej 
części ośmioletnich prowentów* wszystkich 
dóbr ordynackich. 

Przeciw tym pretensyem bronił się p. 
Michał dwoma wyż wymienionymi testamen- 
tami ojea i matki tudzież intercyzą i zapi- 
sem poprzedniego ordynata, zeznanymi tylko 
na 200.000 złp. Sprawiedliwszym jednak był 
trybunał koronny z r. 1781, który stosownie 
do praw ordynackich warowanych konstytu- 
cyami zoronnemi, skasował punkta obydwóch 
testamentów, usunął zapis i intercyzę jako 
prawom ordynackim przeciwne, a przywróci- 
wszy p. Dzieduszycką do „wigoru“ prawa or- 
dynackiego, naznaczył kondescensyę do Za- 
moscia dla wylikwidowania dochodów z tychże 
dóbr, celem dokładnego obliczenia posagu na- 


intraty dóbr ordynackich i naznaczył jej te 
B koniuszynie koronnej. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
L. Glatman. 


i parlamentaryzm w ogóle, i dać pochop do 
nieobliezalnych przewrotów. „Jako reprezen- 
tanci kraju, który z ciężkością podnosić się 
poczyna z największego zaniedbania 1 biedy, 
ze społeczeństwem podminowanem wywroto- 
wemi dążnościami, na żadne hazardy puszczać 
się nie możemy. I jakkolwiek jesteśmy wier- 
nymi sojusznikami Ozechów, to jeżeli oni u- 
legając prądom radykalnym, na szkodę Pań- 
stwa i z największą szkodą własną dadzą się 
wciągnąć na drogę obstrukcyi, powiemy : Do- 
tąd, a nie dalej! Na drogę obstrukcyi nie 
pójdziemy nigdy! Za gabinetu hr. Olarego 
żądano od nas, abyśmy porzucili prawicę I 
przeszli do lewicy niemieckiej za cenę jakichś 
szczególnych ustępstw. Byłoby to postępowa : 
nie niegodne uczciwego stronnictwa 1 byłoby 
błędem, który ciężko zemściłby się na nas 
później. Z , | 

Do takiej frymarki nie jesteśmy zdolni. 
Jak od sprzymierzeńców naszych wymagamy 
stałości, konsekwencyi i lojalności, tak musi- 
my dochować im także wiernie naszych w 0- 
bec nich zobowiązań moralnych. I dochowa- 
my jeh z pewnością — ale, powtarzam, be- 
dziemy z niemi tylko dopóty, dopóki na to 
będzie pozwalał interes nasz narodowy i in- 
teres kraju. (Gdyby zaś wymagano od nas, 
byśmy poszli na drogę nieokreślonych eks- 
perymentów i hazardów, powiemy nawet naj- 
lepszym przyjaciołom: „Dotąd, a nie dalej ! 

Ostatecznie. ogromne, większością uchwa- 
liło wczorajsze zgromadzenie następującą re- 
zolucyę, przedłożoną przez księcia Sang u- 
szkę: 

A aeni na posiedzeniu Koła sej- 
mowego dnia 27 kwietnia 1900 posłowie. po 
wyczerpującej dyskusyi o położeniu polity- 
emem, wyrażają Kołu polskiemu w Wiedniu 
uznanie i zaufanie. 

„Koło sejmowe wyraża przekonanie, że 


posła Wolfa, tudzież w ogóle postępowanie 
posłów grupy niemiecko-radyzalnej, skierowa- 
ne przeciwko Marszałkowi ks. Lobkowitzo wi. 

Praga, 28 kwietnia. Sejm czeski ukoń- 
czył wezoraj dyskusyę nad wnioskiem posła 
Pacak a. Poseł Bendel zarzucał posłom 
czeskim, że rozagitowali naród czeski i wy- 
wołali sztuezne rozdrażnienie. Mowca zwraca 
się szczególnie przeciw posłowi Kramarz o- 
wi z zarzutem. że pogwałcił Nieinców w Izbie 
posłów. Przychodzi z tego powodu do żywej 
kontrowersyt między kilku posłami niemie- 
ckimi a Kramaerzem. Poseł Bendel ata- 
kuje w końcu postępowanie konserwatywnej 
szlachty. 

Poseł Kramarz twierdzi, że Niemcy 
uczyniliby lepiej, gdyby o epizodzie w Ba- 
dzie państwa i o lex Falkenhayn weale nie 
wspominali. Dzień wczorajszy najlepiej dowiódł 
konieczności zwiększenia prerogatyw prezy- 
denta. Czesi domagają się tylko równoupra- 
wnienia, podezas gdy Niemcy codziennie 
mają inne zasady. Uznają zasadę większości 
tam, gdzie mają większość, a zapominają o 
niej tam, —- gdzie są sari w mniejszości ; 
innej zasadzie hołdują w Czechach, a innej 
na Morawii. Dopóki Niemcy dla każdego 
kraju będą mieli inna filozofię, dopóty nie ma 
mowy o porozumieniu. Niemcy ząwini Ji, że 
akcya pojednawcza ugrzęzła, oparli się bo- 
wiem temu, aby dalszy jej ciąg odbył się w 
Pradze. 

Przemawiali jeszeze posłowie F our- 
niak, Szamanek i Pacak, poczem gło- 
sami Młodoczechów i konserwatywnej szla- 
chty uchwalono przekazać uchwalony wniosek 
komisyi. 

Praga, 28 kwietnia. Komisya budżeto- 
wa Sejmu przyjęła kilka wniosków, tyczących 
się prowizoryum budżetowego, jakoteż wnio 
sek uprawniający Wydział krajowy do zacią - 


główną podstawą użytecznej działalności Koła | gnięcia pożyczki, któraby stosownie do po- 


polskiego jest utrzymanie solidarności tak we- 
wnątrz Koła, jakoteż z Sejmem krajowym, 
a potępiając wszelkie z istotą i powagą par- 
lamentaryzmu niezgodne środki obstrukcyjne, 
zkądkolwiekby one pochodziły, wypowiada 
przekonanie, że Koło polskie w Wiedniu sta- 
nowczo dążyć będzie do przywrócenia nor- 
malnych stosunków parlamentarnych, nie- 
zbędnych tak dla utrzymania powagi i potęgi 
Państwa, jakoteż dla rozwoju najżywotniej- 
szych interesów kraju naszego, oraz, że stale 
sirzedz będzie zasad autonomii krajowej“. 

Z mowców, zastrzegł się tylko dr. Ber- 
madzikowski imieniem swego stronnictwa prze- 
«iw pierwszemu ustępowi rezoluegi. 

Następne posiedzenie Koła sejmowego 
dl ”-sk'=8yi nad położeniem wewnętrzne. 
w śl» .. zapowieńziać JH. Jaworski na jutre 
nień o godz. 11 przed południem. 


Z Sejmów krajowych. 
(Telegramy) 
Praga, 28 kwietnia. Klub niemieckich 


trzeby mogła sięgać aż do wysokości 6 mi- 
lionów koron. 

Wiedeń, 26 kwietnia. W Sejmie dol- 
no-austryzekim obradowano wczoraj nad pro- 
jektem ustawy o regulacyi płac nauczycielek 
przemysłowych przy szkołach ludowych i wy- 
działowych w Austryi Dolnej z wyjątkiem 
Wiednia. Posel Kronawetter wniósł, ażeby u- 
stawą tą objąć także miasto Wiedeń. Poparł 
go dr. Lueger. Po dłuższej dyskusyi przystą- 
piono do głosowania, w którem jednak wnio- 
sek Kronawettera odrzucony został 26 głoso- 
mi przeciwko 19. Poseł Lueger z powodu 
tego wezwał wszystkich posłów wiedeńskich. 
aby opuścili salę, co się też stało. Poseł Pau- 


|ehinger woła: Niech się wynoszą, ieżeli chcą, 


| 


ale jesteśmy Żakami! Następna pezedzenie 
sejmu odbędzie się dzisiaj. 


KRUNIKA 


Lwów, 28 kwietnia. 


-- W sprawie stanu zdrowia JE. ks. 


posłów sejmowych na wczorajszem posiedze- | Arcybiskupa Morawskiego wydany dzisiaj rano 
niu potępił stanowezo onegdajsze postąpienie į o godzinie 10 biuletyn opiewa: 
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(„la terre qui meurt par René Bazin.*) 
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(Ciąg dalszy). 
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Jan Nesmy zdjął kapelusz z głowy i 
stał na środku izby; Toussaint Lumineau 
podniósł głowę i przemówił : 

— ŻZgodziłem ciebie za czterdzieści pi- 
stolów. Otrzymałeś swoją pensyę na św. Jan. 
Ile jestem ci winien do dnia dzisiejszego? 

Jan Nesmy zaczął obliczać w myśli i 
w tej chwili zajął się tak zupełnie swoją 
pracą, że zapomniał o wszystkiem innem. 

A tymczasem TLumineau przypominał 
sobie całą historyę tego chłopca przybyłego z 
Bocage po popiół z gnoju dla uprawy ziemi, 
którego przyjął na próbę i zatrzymał na trzy 
lata, z których jeden rok Jan spędził w woj- 
sku. Prócz tych dwa lata pracował dzielnie, 
wytrwale, zżył się z okolicą i jej mieszkań- 
cami, zachowywał się uczciwie, nie zasługując 
na wymówki, pełen rozygnacyi, pomimo nie- 
przyjaźni, jaką mu od pierwszego dnia okazy- 
wali synowie domu. 

— Tak wypada jakby dziewięćdziesiąt | 
pięć franków — odezwał się Jan Nesmy. 

— Ja tak samo liczyłem — odrzekł 
gospodarz. — Masz tn pieniądze, przelicz, czy 
nie brakuje. 

Toussaint Lumineau wyjął z kieszeni 
kurtki garść pieniędzy przygotowanych na- 
przód i rzucił na dno beczki stojącej obok. 

— Bierz, mój chłopcze ! 

Jan nie dotknął pieniędzy i cofnął się. i 


-- Nie chcecie mnie już we Fromen- 


tiere ? 

— Nie, mój chlopcze, musisz iść. 

— Nie wypędzam ciebie dlatego, żebyś 
był próżniakiem — mówił dalej wzruszonym 
głosem. — A nawet, pomimo, iż miałem z 


tego powodu nieprzyjemności, niemam ci za 
złe, że lubisz polowanie. Służyłeś ini dobrze. 
Ale córka moja do mnie należy, Janie Nesmy 
i nie przyjąłem ciebie dla niej. 

— Jeżeli jej się to podoba i mnie, oj- 
cze Lumineau ? 

„,— Nie jesteś z naszej wsi, bieany cbłop- 
cze. Zeby chłopiec z Bocage ożenił się z ta- 
ką dziewczyną jak Rousille, to być nie może, 
ty wiesz przecie. Lepiej byłbyś zrobił, żebyś 
był pierwej o tem pomyślał. 

Po raz pierwszy dopiero Jan Nesiny wy- 
dał się z tem, co mn się w duszy działo; 
zbladł jeszcze bardziej, a kąty ust mu za- 
drżały, jakby chciał płakać. 1 głosem cichym 
rzekł: 

— (zekałbym jak długo byście chcieli, 
byle ją mieć. Jest młoda i ja także. Powiedź- 


cie tylko jak dlngn, a ja się zgodzę. 
-— Nie, to być nie może — odparł 
dzierżawca -- musisz odejść. 


Chłopiec wstrząsnął się cały, wahał się 
chwilę z oczaroi utkwionemi w ziemię. a po- 
tem postanowił sobie, że nie powie tego tv 
myśli, to jest, że nie wyrzeka się jej wcale, 
że wróci i będzie ją miał. W miiszeniu wziął 
pieniądze, policzył, wsuwując sztuka po szlu- 
ce do kieszeni i nie mówiąc aai słowa, jak 
gdyby dzierżawca przestał istnieć dla niego, 
zaczął zbierać swoje rzeczy. Wszystko co miał 
pomieściło się w bluzie, którą za rękawy u- 
wiązał do strzelby, a parę butów przewiesił 
na sznurku przez plecy. Skończywszy swoją 
robotę, uchylił kapelusza i wyszedł. 

Szedł zwolna przez podwórze, oblane 
promieniami słońca z głowa podniesioną do 


p 


= 


Í 
| wach i w ogólnym stanie zdrowia utrzymuje się. 
(EE to stan pozostaje dotąd jeszcze groźny. 
f Dr. J. Wiczkowskt*. 


— JE. dr. Leon Biliński, gubernator 
Banku austro - węgierskiego, przybył wczoraj po 
południu do Lwowa 


— Be. ik. armii. Pułkownik sztabu 
inżynieryj i dyrektor inżynieryj w Celowcu 
Paweł Witzigmatn, przeniesiony do 95 p. p. 

Przeniesieni w stan spoczynku podpułko - 
wnicy: Władysław Jedynakiewicz 15 p. p., Ju- 
liusz Koss 90 p. p., Artur Hofmann-Sterahort, 
komendant placu w Przemyślu, i starszy radca 
rachunkowy II kl. wojskowego oddziału budo- 
wniczego w Krakowie Józef Anderle. Ten osta- 
tni przy sposobności przeniesienia go w stan 
spoczynku otrzymał krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa. 


— Henryk Sienkiewicz przybędzie do 
Lwowa jutro w niedzielę o godzinie 9 wieczerem 
pociagiem błyskawicznym. 

Ô odczycie Sienkiewicza, wygłoszonym w 
Snkiennieach telegrafują nam z Krakowa: 

W natłoczonej po brzegi wielkiej sali wy- 
stawy „lowarzystwa Przyjaciół sztuk pięknych* 
odbył się wczoraj odczyt Henryka  Sienkie- 
wieza, : 

Wohodzacego na salę wielkiego pisarza 
přzywitano gromkimi oklaskami, cztery panie 
wręczyły Sienkiewiczowi wielkie bukiety. Sien- 
kiewicz chciał nsiąść, ale w tej chwili ze wszy- 
stkich zakątków sali począł na niego padać for- 
malny deszcz kwiatów. Przeszło 15 minut u: 
płynęło, zanim publiczność się nciszyła, a pre- 
legent mógł zabrać głos. Usiadł przy stoliku, 
ustanowionym przed „Wernyhora* Matejki — 
mając od strony prawej „BDziewicę Orleańska“ 
n z lewej „Grunwald”* Matejki, 

Wszystkich oezy gorączkowo wpatrzyły się 
w twarz Sienkiewicza, który rozpoczął : 

...Wojska królewskie minęły Grunwald i 
Tanenberg.... I w śliczn»m obrazowaniu przed- 
stawił prelegent rozdział „Krzyżaków“, opowia- 
dający o „morzu krwi“, które rozlało się w bi- 
twie pod Grunwaldem. Mówił o sile zbrojnej 
wojsk królewskich, przedstawił, jak król zasta- 
nawiał się, czyby się jeszcze nie dało uniknąć 
bitwy, jego otoczenie, poselstwo urągliwe, któ- 
rem wielki mistrz ofiarowuje królowi 2 miecze, 
a nawet „ustąpi się z pola, aby Polacy nie za- 
legli z gnuśności*. Rycerstwo polskie oburza się 
na to, król jednak przyjmuje ofiarowane sobie 
miecze i po odprawie posłów uderzyć każe na 
nieprzyjaciela. Barwnemi słowy prelegent opisał 
uderzenie chorągwi litewskich, te jednak zostaly 
natychmiast zgniecione ciężarem okitych w stal 
rycerzy niemieckich. 

W popłochu cofają się, Niemcy za nim 
udają się w pogoń. Wtedy chorągwie polskie 
pod dowództwem Zyndrama z Maszkowa (mię- 
dzy niemi chorągiew krakowska) łamie z calym 
impetem zastępy Krzyżaków i rozpoczyna rzeź. 
Cudów waleczności dokazują: Pawło z Toczawa, 
Zawisza Czarny Sulimczyk, Zbyszko z Bogdań- 
ca i rycerz Kiełbasa. Nagle stało się coś dzi- 
wnego. Chorągwie niemieckie, które puściły się 
w pogoń za litewskiemi, wracając, uderzyły na 
Polaków. zdobyły chorągwie rycerstwa krakow- 
skiego i uderzyły na króla. Rycerz  Diettrich 


(góry i patrzył w okna folwarku, szukające 
: Rouszlle. Nie było jej; więc ten parobek, ten 
obcy, wypędzeny z folwarku, zawołał głośno: 
— Rousille ! 
Po za słupem ukazała się głowa w wy- 
sokim czepeu; Marya Róża wyszła z ukrycia 
i szła ku niemu z twarzą łzami zalaną. Ale 


i usłyszawszy okrzyk, wznoszący się z głębi 
dziedzińca, na odgłos którego i Jan Nesmy 
się odwrócił. 

— Daunion! 

Kaleka się ukazał w drzwiach obory jak 
potworne widziadło z gołą głową, okrytą roz- 
burzonemi włosami, drżący bezsilną złością. 
Bieg? za pomocą swoich szczudeł ; ogromny 
korpus jego podskakiwał z szybkiego ruchu, 
usta miał otwarte i mruczał jak zwierz dzi- 
ki, powtarzając zūany okrzyk nienawisci, po- 
gardy, jakim dzieci z Mazais obdarzają ob- 
cych : 

-— Daunion! Daunion! Sarraillon ! Wy- 
noś się! 

Zbliżał się szybko, podniecony gwałto- 
wną namiętnością; cala nienawiść, jaką w 
sobie nesil od tak dawna, zazdrość, która go 
dręezyła i wysilenie czyniło straszną tę twarz 
zmienioną. 

acus'lle przestraszyła się o tego, które- 
go kochała; przybiegła do niego i kładąc 
obie ręce na ramionach Jana Nesmy, pocią- 
unęła go w stronę drogi, podczas gdy kaleka 
nie przestawał go znieważać. 


— Puść mają siostrę, Daunion! — ry- 
czał. 

— Stój, Maturynie — ozwał się z głę- 
bi dziedzińca głos dzierżawcy — a ty, Janie 


Nesmy, puść moją eórkę. 

Zbliżał się, ale zwolna, jak człowiek, 
który nie chce narazić pa szwank swojej go- 
dności. Kaleka zatrzymał się i usunął się ze 
swoich szazadał wyczerpany na ziemię. 


„Względna poprawa w pojedyńczych obja- | von Kiekeritz uderza na króla, 


natychmiast zatrzymała się, zobaczywszy ojca | 


lecz powalony 
zostaje odłamkiem kopii. Wspaniale maluje Sien- 
kiewicz scenę śmierci wielkiego mistrza krzyża- 
ekiego — i kończy, patrząc na słachaczów : 

„0 wielka chwilo przeszłości, o krwi ofiar- 
pa, cześć Ci i chwała na wieki!“ Burza okla- 
sków zerwała się, Sienkiewicz zszedł z estra- 
dy. Dochód x odczytu, przeznaczony na „Dom 
imienia Matejki* przyniósł 2000 koron. 


Raut na cześć 


= Sienkiewicza. 
Z Koła literacko - artystycznego otrzymujemy na- 
stępujące pismo: Zaproszenia rozesłane na raut 
poniedziałkowy uprawniają adresatów do pudję- 
cia kart wstępu u marszałka „Koła“, najdalej 
do niedzieli wieczorem. W dniu rautu karty 
wstępu stanowczo nie będą wydawane. | 


— Wybór uzupełniający dwóch ezłon- 
ków Rady powiatowej w Stryju z miasta Stryja 
tozpisało ponownie Prezydywn e. k. Namiestni- 
ctwa na dzień 28 maja b. r. 

Wyboru tego dokona Rada miejska w myś: 
$$. 5 i 25 ord. wyb. pow. 


— Wiadomości kościelne. Dyceszyx 
tarnowska. Wikaryuszem kapitulnym i admini- 
stratorem dyecezyi został wybrany ks. infułat 
Stanisław Walczyński, prepozyt kapituły. — 
Przeniesieni: ks. Franciszek Gutfiński z Pudw: 
do Starego Sącza, ks, Bernard Orzechowski ze 
Starego Sącza do Padwi, ks. Hieronim Błażyń- 
ski 20 Zgórska do Łękawicy. 

R»nowacya misyjna odbyła się w Piotrko- 
wicach od 18--31 marca pod przewodnictwem 
00 Redemptorystów. Do św. Sakramentów przy- 
stąpiło 1200 osób, któro zarazem złożyły śluż 
wstrzemięźli wości i zapisały się do różnych bractw 
pobożnych. 


| — Zgromadzenie wyborców miasia 
Lwowa w sprawie reformy wyborczej odbędzie 
się dzisiaj przy udziale posłów o godzinie % wie- 
czorem w sali „Sokoła“. 
— Unieważnienie wyroku. Z Wiednia 
donoszą nam: Najwyższy trybunał unieważnił 
wyrok, wydany przeciwko Hiilsnerowi i zarzą- 
jak największą ilość kobiet wszystkich sfer isata- 
| 
| 


dził nową rozprawę przed innym sądem przysię- 
glych. 


— Jubileuszowy wieć Polek. Przed 
paru tygodniami zawiązał się komitet kobiek w 
Krakowie, który korzystając z uroczystości jubi- 
leuszowych Uniwersytetn Jagiellońskiego, krząta 
się około urządzenia wiecu Polek o celach uspo- 
łeczniająco-narodowych. 

Staraniem komitetu jest zgromadzić na wiee 


nowisk, aby dać im sposobność pod hasłem 
uczczenia królowej Jadwigi, fundatorki Wszech- 
nicy krakowskiej, wzajemnego porozumienia się 
i nakreślenia programu dalszej działalności na- 
rodowo - spałecznaj, i 
przyjętych uchwał. 

Bliższe wiadomości, odezwy zapraszające, 


oraz program wiecu ogłoszone będą z początkiem 
maja. 


na podstawie wniesionych i 


— Konkurs muzyczny. Ordynat hr. 
Zamoyski ogłosił za pośrednictwem dyrektora 
Młynarskiego konkurs muzyczny i złożył na na- 
grody sumę 2000 rubli. Z sumy tej LU00 rubli 
przeznaczone na nagrodę za najlepszą symionię, 
suite orkiestrową albo za duże dzieło symfoni- 
czne. 500 rubli przeznaczono na nagrodę za kon- 


„Jan Nesmy cofał się ciągła razem z 
Rousille ku wrotom, aż znaleźli się, trzyma - 
jąc się za ręce na drodze. Parobek pochylił 
się i neałował dziewczynę w policzek. 

Bądź zdrowa, moja Ronsile! — 


rzekł, 

Ona zacisnęła skronie rękami i uciekła 
o: podwórze płacząc, ale się nie odwróciła. 
Jan Nesmy, widząc, że zniknęła poza domem, 
zawołał : 

— Maturynie Lumineau, ja powrócę! 

— Spróbuj! — odrzekł kaleka. 

Parobek puścił się w drogę, która 
wznosiła się ponad folwarkiem. Szedł zamy- 
slony, przerażony dolą dziennego zarobnika, 
która go czekała, z rozpaczą myślał jak go 
przyjmie matka, która się nie spodziewa, że 
stracił miejsce... Za każdym krokiem odrywał 
się od wspomnień, które przez trzy lata zwią- 
zały z nim tak silnie tę ziemię... Na wzgó- 
rzu zatrzymał się i raz jeszcze spojrzał na 
całą Fromentiere. Zobaczył zakryty sad i od- 
wrócił się coprędzej... W ruchu tym potrącił 
jakieś kudlate zwierzę, które u nóg mu nsia- 
dło: poznał psa folwarecznego, wiernego towa- 
rzysza pracy. 

— To ty, B:s-Rouge? idź piesku, nie 
| możesz pójść zemną tam, gdzie idę dzisiaj !—- 
| rzekł. 

Pochylit się, pogłaskał psa tam, gdzie 
Rousille głaskać go lubiła, pomiędzy uszami, 
(i uczyniwszy jeszcze kilka kroków, znowu mu 

powiedział żeby wracał. 
Bas-Rouge nie chciał usłuchać, ale kie- 
dy zobaczył, że p:robek przekracza granice 
Fromentiere, zawrócił zwolna do domn. 


(Cigg ialszy nastąpi) 


cert fortepianowy, skrzypcowy lub w ogóle za, rze, odbędzie się dnia 5 czerwca b. r. 


Podania 


utwór muzyczny dla orkiestry. 500 rubli prze- | zaopatrzone w przepisane dokumenta należy wno- 
Znaczono na nagrodę za najlepszy utwór muzyki ;sić na ręce dyrekcyi, najpóźniej do 20 maja. 


kameralnej albo za sonatę. Termin nadsyłania 
prac oznaczono na dzień 1 stycznia r. 1901. 
Szczegóły konkursu ogłoszone będą wkrótce. 
W razie powodzenia pierwszego konkursu, jak 
słyszeliśmy, ogłaszane będą konkursa corocznie. 

Konkurs nosić będzie miano konkursu imie- 
nia „ordynata Maurycego br. Zamoyskiego". 
Utwory nagrodzone ordynat hr. Zamoyski wyda 
w druku kosztem własnym na rzecz autora. 


— Park jordanowski we Lwowie. 
W sali Izby adwokackiej odbyła się wczoraj po 
południu ankieta, zwołana przez Towarzystwo 
nauczycieli szkół wyższych w sprawie założenia 
we Lwowie parku na wzór dr. Jordana. Zebra- 
nie, w którem uczestniczyło trzydzieści osób z roz- 
majtych sfer (między temi ośm pań), zagaił 
prezes Towarzystwa dr Kalina, poczem dr. E. 
Piasecki wygłosił gruntowną rzecz o potrzebie 
fizycznego wychowania młodzieży i o parku Jor- 
dana. 

W  dyskusyi nader ożywionej zabierali 
głos pp. dr. Mańkowski. radca Baranowski, 
wiceprezydent dr. Dylewski, radca Dworski, 
prof. dr. Nittmann, dr. Palmstein, dr. Żuliński, 
radca Ohołodecki, panna Kulińska, redaktor Ko- 
łakowski i referent. Ostatecznie zapadły uchwały 
następujące: 1. Zgromadzenie oświadcza się Za 
założeniem we Lwowie parku na wzór takiegoż 
ogrodu dr. Jordana w Krakowie. 2. Przepro- 
wadzenie uchwały powierza się wydziałowi 
Zwiazku rodzicielskiego we Lwowie, którego de- 
legatki powyższe życzenie objawiły. 

— Z komitetu I. kraj. leczniczej 
kolonii rymanowskiej. Zawiadamia się, że 
podania o przyjęcie do leczniczej kolonii w Ry- 
manowie wnosić można najdalej do 20 maja na 
ręce sekretarza komitetu dr. Józefa Zulińskiego 
(Lwów, ul. Piekarska 28). Do podania dołączyć 
należy: Metrykę lub wyciąg metrykalny, tylko 
bowiem między 8 a12 rokiem dzieci do kolonii 
przyjmowane będą. Dalej świadectwo szczepienia 
ospy, oraz poświadczenie lekarskie, że uczeń lub 
uczenica potrzebuje kuracyi wód jodowych, że 
wszakże nie posiada żadnych ran, wymagających 
szpitalnego traktowania i opatrunku, nie jest 
kaleką potrzebującym specyalnego dozoru i nie 
posiada żadnych wstrętnych wyrzutów, któreby 
uniemożliwiały pobyt z niem innych dzieci. Świa- 
dectwo szkolne dobrego prowadzenia się. Swia- 
dectwo ubóstwa, które wszakże przedłożą tylko 
ubiegający się o bezpłatne przyjęcie, lub połowę 
opłaty, t. j. 25 zł. 

Poświadczenia lekarskie i ubóstwa dla o- 
szczędzenia wydatków petentom, mogą być uczy- 
nione na samem podaniu o przyjęcie. ŻZądający 
zwrotu dokumentów, mają dołączyć kopertę adre» 
sowaną i opatrzoną markami jako list rekomen- 
dowany. Ponieważ lecznicza kolonia rymanowska 
jest krajową, mogą się też ubiegać o pomieszcze- 
nie w tejże uczniowie wszystkich szkół w kraju 
bez względu na obrządek. 

Pobyt w kolonii jest 5-tygodniowy. Liczba 
przyjętych dzieci zawisłą będzie od zebranych 
funduszów. Komitet też apeluje do wypróbowa- 
nej znanej życzliwości ogółu i licznych przyja- 
ciół tej tak ważnej krajowej instytucyi. Na ży- 
czliwość ię i poparcie tembardziej komitet liczy, 
że z powodów od niego niezawisłych w minio- 
nym roku żadne przedsięwzięcie na dochód ko- 
lonii leczniczej nie mogło być urządzone. 

Wszelkie datki uprasza się przesyłać na 
ręce skarbnika, p. Władysława Zontaka, ul. Tea- 
tralna, Muzeum Dzieduszyckich. 

Wszystkie dzienniki i tygodniki uprasza 
się o powtórzenie tej odezwy. 


— Przypominamy, że wystawa sztuki 
graficznej seryi drugiej, urządzona w salach na- 
szego Towarzystwa sztuk pięknych, otwartą bę- 
dzie tylko przez niedzielę. 

Od poniedziałku rozpoczyna zarząd urzą- 
dzenie dalszej seryi, co potrwa kilka dni. 


— Do wydziału Czytelni katolickiej na 
r. 1900 wybrani zostali: p. Maksymilian Thullie 
prezesem, ks. prałat Leon Turkiewicz I wice- 
prezesem, p. radca Ignacy Drewnowski II wice- 
prezesem, pp. Franciszek Słonecki i Kasper Wei- 
gol sekretarzami, p. Marceli Gajewski kasyerem, 
p. radca Karol Balzer skarbnikiem, p. Józef Porth 
bibliotekarzem, p. Józef Marczyński gospodarzem; 
prof. dr. Bronisław Dembiński, p. Zygmunt Ku- 
bieki, ks. dr. Aleksander Pechnik, p. Maryan 
Ruckgaber, ks. kanonik Józef Teodorowicz, p. 
Maryan Tyszkowski, p. Jan Urbanowski i p. 
Władysław Wrabee jako członkowie wydziału. 


«= Trzy osełki masła w tiurniurze zro- 
bionej z koszyka, odszukano przy rewizyi poli- 
cyjnej u niejakiej Zofii Szydlińskiej, lat 58 li- 
czącej kobiety, która już od dłuższego czasu u- 
prawiała sport maślany na targu. 


== Rosa Sommerfeld z Głogowa, lat 
36 licząca, pozbyć się chciała 5-tygodniowego 
dziecka, jako zawadzającego jej ciężaru i zło- 
żywszy je na schodach domu „pod 1. 14 przy 
ul. Rzeźnickiej poczęła uciekać, krzyk dziecka 
obudził jednak czujność lokatorów tego domu, 
którzy puściwszy się w pogoń za matką, odna- 
łeźli ją i przytrzymali ukrytą w sieniach domu 
nr. 3 przy tej samej ulicy, poczem oddano ją w 
ręce policyi. 

— Egzamin z kobiecych robót ręcznych 
w e. k. Seminaryum nauczycielskiem w Sambo- 
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— Pożary. Dnia 28 b. m. po południu 
wybuchł w gminie Budków w skutek porzuco- 
nego w szopie przez 14-letuiego chłopca cyga- 
reta jarzącego się, pożar, który przy nader sil- 
nym wietrze zniszczył całe mienie 19 tamtej- 
szych włościan. Szkoda w budynkach, zbożu i 
bydle domowcm wynosi około 38.000 koron. 
Z pogorzelców tylko pięciu było asekurowanych, 
reszta zaś 14 nie ubezpieczyło od ognia swych 
budynków. Starostwo w Bóbree wezwało gminy 
i obszary dworskie w celu przyjścia z pomocą 
pogorzelcom, do zbierania składek. 

W nocy 22 na 23 b. m. po godzinie 12 
w nocy wybuchł w baraku budowniczego Rosta 
w Białej pożar, który wkrótce przeniósł się na 
sąsiednie domy. W baraku tym sypiali robotnicy 
zatrudnieni u Rosta. Pożar zniszczył 4 budyn- 
ków mieszkalnych, Prócz tego padły ofiarą po- 
żaru całe niemal urządzenia domowe pogorzelców. 
Przypuszczają, że powodem pożaru było porzuce- 
nie niedopałka cygaretowego przez jednego z ro- 
botników sypiających w baraku. . 


— Dzieclobójstwo. Z Grybowa dono- 
szą: Anna Maciejowska, tutejsza obywatelka, 
zwabiła swą czternastoletnią eórkę, Bronisławę 
Maciejowską do piwnicy, niby do obierauia zie- 
mniaków. Biedne dziecko, nie przeczuwając w 
tem żadnego podstępu, udało się z matką do 
piwnicy — skąd niestety żywe już nie wyszło, 
gdyż przez własną matkę zostało zamordowane. 
Po spełnieniu tego morderstwa wyrodna matka 
zamknęła piwnicę na klucz i znikła bez śladu. 
Wedle nadesłanego do tutejszego sądn z proku- 
ratoryi nmowosądeckiej protokołu, spisanego z 
morderczynią, Anną Maciejowską, udała się ona 
Sama wczoraj do prokuratoryi wraz z kluczem 
od piwnicy i przyznała się do zbrodni, podając 
nadto, że ściskałą córkę za szyję i udusiła ją. 
Ża powód tego morderstwa podała, że jej nie- 
nawidziła. Przy spisaniu tego protokołu skon- 
statowano mnóstwo ran na czole i twarzy 
morderczyni, Anny Maciejowskiej, wedle poda- 
nia której pochodzić one mają z silnego podra- 
pania, zadanego jej przez szamocącą się z nią 
córkę. — Morderczynię osadzono zaraz w wię- 
zieniu śledczem sądu obwodowego w Nowym 
Sączu. 

— Eugenio Torreli, jeden z najpoczy- 
tniejszych dziennikarzy włoskich, który zastępo- 
pował także Włochy w międzynarodowem biurze 
pracy, zmarł w Medyołanie. 


— Teodor Leszetycki, znakomity pro- 
fesor zry fortepianowej, obchodzi d. 22 czerwca 
b. r. *rO-letnią rocznicę urodzin. Z okazyi tej za- 
wiązał się komitet, w którego skład wchodzi 
między innymi wybitnymi muzykami także Pa- 
derewski. Prof. Leszetycki jest rodem z Galicyi, 
ożeniony jest z Polką, Warszawianką. W życiu 
muzycznem wiedeńskiem zajmuje prof. Leszety- 
cki niepoślednie miejsce a znane jego wieczory 
środowe, na których popisują się najbardziej uta- 
lentowani uezniowie maóstra, skupiają zastęp 
najwybitniejszych osób z wiedeńskiego świata 
muzykalnego. W bieżącym sezonie wśród prze- 
ważającej liczby pianistów i pianistek amerykań- 
skich i angielskich, występuje na każdym wie- 
czorze Polak, 7-letni Miecio Horszowski ze Lwo- 
wa, którego niezwykły talent budzi ogólne zdu- 
mienie. Sędziwy maćstro jest jeszcze w pełni sił 
i niestrudzony w działalności pedagogicznej. Dla 
Polaków jubileusz Leszetyckiego choćby z tego 
względu jest interesującym, że znakomity ten 
pedagog kształcił największego obecnie polskiego 
wirtuoza Paderewskiego, prócz całej generacyi 
młodszych muzyków. 


— bBakeyl raka. Berliński Centralblatt 
für Bacteorologie donosi, że prof. dr. Max 
Schüller odkrył bakcyla, wywołującego chorobę 
raka i zdołał już przeprowadzić studya nad ho- 
dowlą tych bakcylów. 


— Telefonograf. Z Berlina donoszą: 
Sekretarz stanu Podbielsky przyjął na próbę wy- 
nalazek pochodzący z Danii, t. zw. telefonograf, 
który umożliwia. aby przez telefon podana roz- 
mowa do woli kilkakrotnie mogła być słyszaną. 
Przy tem umożliwia on telefonowanie równocze- 
śnie więcej osób na jednym drucie. Próby w za- 
rządzie telegrafów niemieckich wkrótce się odbędą. 


— Wandalizm  przeciwkatolieki. 
Profesor estetyki w Uniwersytecie w Upsali w 
Szwecyi, dr. Schuck, w artykule ogłoszonym 
w Revue hebdomadaire zarzuca francuskiemu 
rządowi, iż tak mało się troszczy o konserwa- 
cyę starożytnych budowli kościelnych. Wykazuje, 
że w Senlis obrócono jeden kościół na ujeżdżal- 
nię, drugi na halle targowe, trzeci na teatr. 
Starożytny klasztor w St. Savia zamknięto i 
przerobiono na koszary żandarmeryj, W (aens, 
najdawniejsze i najciekawsze pod względem ar- 
chitektury kościoły obrócono na śpichrze woj- 
skowe, To samo zrobiono z kościołami w Di- 
jon. Piętnując ten wandaliczny symptom obcene- 
go rządu socyalistycznego francuskiego, powiada 
protestant dr. Schuck : 


„Podobna brutalna profauacya tego, co 
wielka masa ludności francuskiej czei i poczy- 
tuje za godne uszanowania, możną tylko wytłó- 
maczyć tehórzostwem rządu francuskiego przed 
wrzaskiem radykałów-socyalistów. My, luteranie, 
nie potrafilibyśmy w taki sposób obejść się ani 
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|z kościołem katolickim ani z żydowską syna- 
goga. Zaden cywilizowany człowiek, jakiegokol- 
wiek byłby przekonania, mie ścierpiałby takiej 
profanacyi historycznych zabytków narodowych, 
zbezezeszezonych tak ordynarnie... Oto są naste- 
pstwa brutalnego materyalizmu rozpanoszonego 
w dzisiejszej Francyi*, 

Upokarzejąca, ale sprawiedliwa, lekcya 
dana przez protestanta „katolikom“ francuskim, 
synom tej niegdys „pierworodnej córy Kościoła *. 


-- Pojedynek piękności. Dwie Me- 
ksykanki, senorita Marta Duran i senorita Juana 
Luna, kochały się w don Rafaelu Riguelmie. 
Marta Duran cieszyła się widocznie większą sym- 
patya Rafaela, widziano go bowiem deść często 
z nią spacerującego. Donna Juana zawrzała gnie- 
wem i wyzwała Martę na pojedynek, który się 
odbył na wolnym placy w kominta, za murami 
Meksyku. Zapaśniczki obnażyły się do połowy 
ciała i na dany przez sekundantki znak, rozpo- 
częły walkę. Pierwsze starcie przeszło bez re- 
zultatu. W drugiem spotkaniu senorita Duran 
otrzymała pchnięcie w pierś, a jej rywalka w 
policzek. W trzeciem zraniona została Duran, 
skaleczona w ramię, a w skutek upływu krwi 
osłabła i wyrzuciła broń z ręki. Pojedynek się 
skończył; zapaśniczki pocałowały się, a rycerski 
senor Riguelme przyznał pierwszeństwo tej, która 
zwyciężyła. Sekundanci odwieźli ranioną do domu, 
ale rany wymagały lekarskiej opieki. Według 
jednak ustaw meksykańskich, nie może do zra- 
nionego udać się lekarz bez zezwolenia władz. 
O wypadku zawiadomiono tedy inspektora policyi, 
który senoritę Duran kazał zawieźć do szpitala, 
a sekundantów uwięził. 


Noiaiki MeraGKO-A17SLYCZNE, 
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+ Albert Wilczyński. Po dłuższej cho- 
robie zmarł w mieście naszem dziś w nocy zna- 
komity i bardzo popularny autor „Kłopotów sta- 
rego komendanta“ Albert Wilezyński. Obszer- 
niejszy życiorys utalentowanego powieściopisarza, 
z powodu braku miejsca, zmuszeni jesteśmy odło- 
żyć do najbliższego numeru. 


Uniwersytet wileński, W Krakowie 
wyszły z pod prasy i są już w obiegu księgar- 
skim dwa wielkie tomy znakomitej pracy dr. 
Józefa Szeliga-Bielińskiego (czł. honor. wileń. i 
warsz. Tow. lekarskich) p. t. „Uniwersytet wi- 
ləński“. Dzieło to wydane na jubileusz 500- 
letniej krakowskiej almae matris Dalsze dwa 
tomy są pod prasą. Rzecz wspaniałe wydaną 
ilustruje mnóstwo rycin pięknie odbitych i do- 
skonałych portretów. Pomoc sz. uczonemu w z6- 
braniu tych pamiątek do ilustracyi dali w Wil- 
nie pp: dr. Wład. Zahorski, Lue. Uziębło, li- 
terat i starożytnik i p. Bolesław Rusiecki, art. 
malarz, wytrawny znawca rzeczy lokalnych li- 
tewskich, 


„Kwartalnika historycznego” rocznik 
czternasty poświęciło Towarzystwo historyczne 
Uniwersytetowi Jagiellońskiemn w pięćsetną ro- 
ceznicę jego powtórnej fundacyi. Treść wydanego 
właśnie zeszytu pierwszego wypełniły rozprawy: 
K. Potkańskiego „Jeszcze o Piaście*; St. Kę- 
trzyńskiego „O rzekomej wyprawie Włodzisława 
Hermana na Szczecin w r. 1091“; L. Finkla 
„Memoryał Antoniego hr. Pergena, pierwszego 
gubernatora Galicyi o stanie kraju“; Miscellanea 
prof. Kallenbacha i L. Finkla, oraz zwyczajne 
działy. 


Wystawa obrazów Brandta.  „Je- 
dnota umielcu vytvarnych“ w Pradze urządziła 
w jednej ze swych sal wystawę obrazów Józefa 
Brandta, która ściągała liczną publiczność. Na 
wystawie były obrazy: „Kulig Jana III.*, „Targ 
na konie w Jałcie“, „Polowanie za pomocą 
lasso“, „Na polowaniu“. Pisma czeskie o mala- 
rzu naszym wyrażają się z wielkiemi pochwa- 
łami, Politik poświęciła mu osobny felieton. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą Ludwika Hellera. 

Dziś, w sobotę o pół do 4 po poł.; po raz 
ostatni „Małka Schwarzenkopf* ze spiewami 
w 5 aktach G. Zapolskiej. 

W soboię wieczór o pół do 8 po raz drugi: 
„Zielona wyspa czyli sto dziewic“ opera ko- 
miczna w 0 aktach Lecocqua. 

W niedzielę o pół do 4 po południu „Nie- 
toperz*, opera komiczna w 8 aktach Jana 
Straussa. 

W niedzielę o pół do 8 wieczorem na o- 
gólne żądanie nieodwołalnie po raz ostatni „Gej- 
sza“, operctka w 8 aktach Sidneya Jonesa. Je- 
szcze tylko siedm ostatnich przedstawień opere- 
tki we Lwowie. 

W poniedziałek po raz drugi „Panna żoł- 
nierzem”*, krotochwila w 3 aktach Kurta Kraa- 
tza i Henryka Stobitzera. 

Najbliższemi nowościami będą: sztuka w 
5 aktach (współautora „Madame Sans- Góne'*) 
Emila Moreau p. t.: „Pani de Lavalette“, w 
której rolę tytułową odtworzy p. Zapolska, a jej 
męża p. Chmieliński — i komedya z węgier- 
skiego Arpada Gabanyi p. t.: „Teściowie“. 


Uroczyste pożegnanie 


JE. Pana Ministra dr. L. Pigtaka 


<w" Uniwersytecie. 


Lwów, 28 kwietnia. 


JE. P. Minister dr. Leonard Piętak po- 
żegnał się dzisiaj z Uniwersytetem lwowskim. 
Uroczystość rozstania się nosiła na sobie to 
piętno smutku, które towarzyszy zawsze po- 
dobnym aktom, a zwłaszcza już towarzyszyło 
w tym wypadku, gdy z katedry uniwersyte- 
ckiej ustępował mąż, od lat 40 z Uniwersy- 
tetom najściślej związany i wysoce około niego 
i młodzieży zasłużony; z drugiej strony jednak 
była to zarazem w dziejach Uniwersytetu na- 
szego chwila nowej chluby, bo ta Almae Ma- 
ter, która krajowi i społeczeństwu naszemu 
przysporzyła tyle sił pierwszorzędnych, odda- 
wała im i Państwu znowu jednego z najgo- 
dniejszych swych ezłonków. 

Wszak nie dawniej jak przed dwoma 
laty (w d. 20 kwietnia r. 1838) żegnał Uni- 
wersytet masz w podobnie uroczysty sposób 
JE. dr. Leona Pinińskiego, — a przedtem 
uroczystości podobne odbywały się na cześć 
ś.p. dr. Rittnera i JE. dr. L. Bilińskiego. 

W auli Uniwersytetu, przybranej kląba- 
mi żywych roślin, na podniesieniu zgroma- 
dzili się o godz. 14 profesorowie wszystkich 
wydziałów, przybrani w swe togi uniwersy- 
teckie; krzesła zajęły panie, a salę wypełniła 
po brzegi młodzież. Tuż po godzinie 1% wy- 
szedł z sali rektorskiej orszak: naprzód szli 
pedele niosący „berła akademickie, dalej se- 
nat uniwersytecki, mianowicie dziekani wszyst- 
kich wydziałów, z odznakami swych godności, 
złotymi łańcuchami na piersiach, a wreszcie 
JE. dr. Piętak, przybrany w togę i biret a 
prowadzony przez JM. Rektora dr. Wł. Abra- 
hama. 

Orszak ustawił się na wzniesieniu, przy- 
czem JE. dr. Piętak stanął po środku sali, 
JM. Rektor z lewej strony, mając za sobą pe- 
delów z berłami, a na przeciw niego dziekan 
wydziału prawniczego prof. dr. Stanisław Głą- 
biński, poza nimi zaś półkolem profesorowie. 

JM. Rektor Abraham przemówił teraz 
do JE. dr. Piętaka, jak następuje: 


Ekscelencyo Panie Ministrze, czcigodny, 
kochany nasz dawny Kolego! Tutaj w tym 
gmachu, wśród młodzieży naszej wśród tych 
murów starych, gdzie Ci większa część życia 
upłynęła, sięgasz dziś pewno pamięcią w te 
minione lata, pełne pracy i wysiłków, które 
nie poszły na marne, bo były ożywione chę- 
cią dobra publicznego tak, że z nich słusznie 
dumnym być możesz. Kiedyś przed laty 30 
wśród mniej dogodnych warunków, przyszło 
kilku was młodych pełnych zapału, aby swe 
siły i zdolności oddać na usługi tej szkoły. 
Najdłużej trwa dzieło i najwięcej posiada tre- 
ści jeśli się w nie część duszy własnej wło- 
żyło. Wyście to umieli gdyście poświęcili dla 
pracy samych siebie bez żadnych zastrzeżeń, 
z myślą, że się do wielkiego i świętego dąży 
celu. I jeżeli w tych murach brzmi język oj- 
czysty, jeżeli tu powstało nowe i żywa ogni- 
sko naszej nauki, jeżeli stan tej szkoły cią- 
gle się podnosi, wielka część w tem waszej 
zasługi a więc i Twojej. Ale kilku z Was już 
nas opuściło, dziś znowu z Tobą się rozstaje- 
my, z Tobą jednym z najlepszych i najgo- 
dmiejszych pracowników i przewodników tej 
szkoły. Ale ona zachowa dla Cię za Twoją 
sumienną & pełną owoców pracę prawdziwą 
zawsze wdzięczność i gorące uczucie. Bos Ty 
umiał wysoko trzymać sztandar nauki bronić, 
jej znaczenia i honoru, bronić honoru i zna- 
czenia tej szkoły, a postęp nauki na tym 
Uniwersytecie był Ci celem najpierwszym, 
którego nie mąciły nigdy Żadne uboczne 
wzgłędy. Burowy dla siebie, sprawiedliwy dla 
innych byłeś wzorem dla młodych, wzorem 
charakteru, wzorem jak należy pojmować obo- 
wiązki i je spełniać. 

Więc Uuiwersytet nasz żywo odezuwa 
ile w Tobie traci. 

Mamy (ię dziś pożegnać, lecz to rze- 
wne uczucie rozłąki mięsza się z uczuciem 
radości, że praca Twoja zyskała uznanie, 
które Cię powołało na inne stanowisko, gdzie 
ważne możesz oddać usługi twemu krajowi, 
My na tę nową a ciężką drogę szlemy Ci 
najserdeczniejsze życzenia, w powodzenie 
Twej pracy niewątpimy, a Ciebie prosimy 
pamiętaj o nas, i o maszem dla Ciebie sereu. 

Teraz zabra? głos dziekan prof. Głąbi ń- 
ski — i rzekł: 

Ekscelencyo, przezacny nasz Seniorze ! 
Spory kawał czasu, bo niepełna trzecia część 
wieku upływa od chwili, w której rozpocząteś 
na wydziale prawnym naszego Uniwersytetu 
swą chlubną działalność naukowo-nauczyciel- 
ską. Była to przełomowa chwila w dziejach 
Uniwersytetu, okres twardej i wytrwałej 
walki o prawa narodowe: wówczas nie oglą- 
dając się na polityczne wpływy i wynik po- 
litycznej walki, udowodnili pierwsi Twoi Ko- 
ledzy pospołu z Tobą Ekscelencyo, gorliwą 
pracą na polu naukowem i wzorowem pel- 


nieniem swoich obowiązków zawodowych, że 


Jako skromne uznanie za pracę, trudy 


na równi z poprzednikami swoimi, a nawet|i życzliwość racz przyjąć Ekscelencyo zape- 


dzielniej i skuteczniej od nich potraficie pie- 
jęgnować umiejętność i kierować tą najwyż- 
szę instytucyą naukową. Tym zapałem do 
walki i zrozumieniem waszego posłannietwa 
oddaliście narodowi niespożyta zasługę: praca 
wasza przyczyniła się nie tylko do zdobycia 
praw narodowych dla naszej instytucyi, ale i 
do utrzymania ich w chwilach nowego nie- 
bezpieczeństwa, skoro już niedługo potem 
zdołał ś. p. Ksawery Liske udowodnić przeci- 
wnikom naszym wykazem zasług naukowych 
polskich profesorów, że Uniwersytet znajduje 
się w dzielniejszych rekach niż dawniej. 

Poważne i ścisłe pojmowanie i wyko- 
nywanie obowiązków zawodowych i obywa- 
telskich, niestrudzona praca i przywiązanie 
do naszego zakładu, cechowały całe Twe ży- 
cie i działalność Ekscelencyo na Uniwersyte- 
cie i po za nim. Przymiotaini tymi i spraw e- 
dliwością pozyskałeś zaufanie i przywiązanie 
całego pokolenia młodzieży, niemniej zaufa- 
nie i cześć swoich kolegów. Powoływany kil- 
kakrotnie do kierowania wydziałem prawnym 
i całym Uniwersytetem. pamiętałeś Fksce- 
lencyo zawsze o potrzebach naszego Uniwer- 
tetu i nauki, przyczymiłeś się skutecznie do 
jego rozwoju. 

Niemałe twoje zasługi Ikscelencyo tkwią 
nam żywo w pamięci i sereu: w dzisiejszej 
chwili uroczystej jednak ze szczególnym naci- 
skiem pragnę podnieść jedną, mianowicie 
Twoje głębokie przywiązanie dla naszej in- 
stytueyi i Twoją cześć, jaką zawsze okazywa- 
łeś dla naszego zawodu naukowego i nauczy- 
cielskiego. Uczucia te i ideały naukowe były 
dla nas młodszych wzorem i zachętą do po- 
święcenia swoich sił i całej przyszłości temu 
zawodowi. Przykładem swoim bowiem wyka- 
załeś, że w ramach zawodu uniwersyteckiego 
każdy z nas ma aż nazbyt rozległe pole do 
urzeczywistnienia swoich ambieyj naukowych 
i osobistych. I tak też możemy mieć słuszny 
żal do życia politycznego, że nam w krótkim 
stosunkowo czasie zabrał kilku najdzielniej- 
szych pracowników, najpierw nieodżałowanego 
Rittnera, następnie Bilińskiego i Pinińskiego, 
a obecnie zabiera i Ciebie Fkscelencyo. Pra- 
gnęlibyśmy bowiem mieć Was wszystkich obok 
siebie pracujących na chlubę nauki polskiej i 
naszej instytneyi, oraz jako wzór dla nas 
młodszych i dla tych najmłodszych, którzy 
po nas przyjdą. Zalu tego jednak nie mamy 
do was osobiście, a zgoła już nie do Ciebie 
Ekscelencyo: pełniłeś bowiem przez długie 
lata wzorowo swoje zadanie na Uniwersytecie 
i wiemy, że nowe wysokie stanowisko, na ja- 
kie Cię wyniosła wola i zaufanie Monarchy i 
reprezentacyi narodowej, nie jest wynikiem 
Twoich zabiegów, nie jest t. zw. „karyerą* 
polityczną, lecz dojrzałym owocem i uczeze- 
niem Twoich długoletnich zasług i pracy oby- 
watelskiej. 

Jakoż dzisiaj żal szczery, żeśmy Cię 
Ekscelencyo z grona naszego utracili, łagodzi 
ta świadomość, żeś cząstkę duszy swojej na 
zawsze w nas pozostawił i że węzły duchowe, 
jakie Cię łączą z naszą instytucją są niero- 
zerwalne. U nas i w młodzieży pozostawiasz 
najlepszą pamięć i tradycyę. Nie wątpimy też, 
że działalnością swoją na nowem wysokiem 
stanowisku przysporzysz nowej chluby sobie 
i nowego blasku zakładowi naszemu; od twej 
rodziny uniwersyteckiej chciej w chwili roz- 
stania przyjąć to zapewnienie, że w nas mieć 
będziesz zawsze szczerych przyjaciół, którzy 
się Twojem powodzeniem zawsze cieszyć bę- 
dą a Tobą zawsze chlubić, bez względu na 
koleje życia politycznego. 

Na estradę wystąpił teraz z pośród mło- 
dzieży prezes „Ūzytelni akademieki-j*, akade 
mik Jarecki, i rzekł: 

W imienia wydziału Czytelni akademi- 
ckiej, jak Towarzystwa, reprezentującego mło- 
dzież polską Uniwersytetu lwowskiego zabie- 
ram głos, ażeby do tych wszystkich objawów 
czci dołączyć także wyraz uczuć młodzieży. 

Mlodzież akademicka, którą kierowałeś 
przez przeciąg lat 30, poważała w Tobie głę- 
bokiego uczonego, który swemi pracami pod- 
niósł wysoko naukę polską. Miała również w 
Tobie jednego z najsumienniejszych swych 
przewodników, profesora, który obudzał w niej 
żywe zamiłowanie prawa, kształcił w wyso- 
kim stopniu zdolność logicznego myślenia, 
jasność i ścisłość rozumowania. 

Ale ponadto widziała ona jeszcze w To- 
bie wzór człowieka, który imponował jej sta- 
łością charakteru i nieugiętością zasad. 

Byłeś dla niej zawsze prawdziwym przy- 
jacielem, którego wszystkie czyny były kie- 
rowane serdeczną życzliwością, którego nawet 
surowość była zawsze sprawiedliwą. Nie za- 
pomni tego również młodzież, że o ile byłeś 
dla niej wymagający pod względem nauko- 
wym, o tyle pobłażliwym, gdy szło o prze- 
konania, że sam nieuyięty umiałeś odczuć i 
ocenić pieugiętość u innych. 

Szczególnie zaś Towarzystwo nasze, któ- 
re zalicza Fkscelencyę w poczet swych człon- 
ków honorowych, miało niejednokrotnie spo- 
sobność doznać Twej życzliwości i opieki — 
a nawet w chwili, gdy zagrażało mu rozwią- 
zanie, Twojej skutecznej interwencyi zawd'ię- 
cza dalsze swoje istnienie. 


wnienie głębokiej czci i wdzięczności, które 
w uroczystej chwili obecnej składa przez usta 
moje młodzież akademicka. 


Na przemowę tę odpowiedział, głęboko 
i widocznie poruszony, JE. P«n Minister dr. 
Piętak, jak następuje: 

Przezacni koledzy! % głębi serea dzię- 
kuję Magnif. Panu Rektorowi i wysoce sza- 
nownemu panu dziekanowi, oraz młodzieży 
akademickiej za słowa pełne koleżeńskiej i 
przyjacielskiej życzliwości, z któremi raczyliśeje 
do mnie się zwrócić w chwili mojego uro- 
czystego rozstania się z Uniwersytetem. Każde 
rozstanie się napawa przykrem uczuciem, a juź 
wcale bolesnem i do głębi duszę wzruszają- 
cem jest dla mnie moje rozstanie się z in- 
stytucyą, w której przebyłem lat 40 najpię- 
kniejszej epoki mojego życia. Wszakżeż to 
na tym Uniwersytecie i w tej samej auli, 
złożyłem moje śluby wstępując w poczet oby- 
wateli akademickie , i w salach tego gma- 
chu słuchałem wykładów czerpiąc ze źródła 
umiejętności prawniczych, w których od pierw- 
szej zaraz chwili, gdym w Gaju się rozini- 
łowywał, znalazłem upodobanie i zamiłowa 
nie; tu przy stołach, zielonym suknem zasła- 
nych, składałem popisy z pracy mojej, tu 
otrzymałem stopień akademicki doktora praw, 
który jeden jedyny pozostanie do zgonu 
moją duchową własnością, gdy przeciwnie 
wszystko co później w życiu mnie spotkało 
lub spotka, jest chwilowem; to przybywa, to 
znowu odbiega; tu wreszcie na tym Uniwer- 
sytecie osądzili koledzy, że mogę zasiąść na 
katedrze i dzielić się z młodzieżą tem, czego 
się sam od iunych nauczyłem, lub własna 
pracą i dociekaniem zdobyłem. Nie będzie 
tedy przesadą, gdy powiem, że z Uniwersy- 
tetem lwowskim zrosłem się cały, a to tam 
więcej, że przez lat 32 pełniłem na nim 
słnżbę, która już na ławach uniwersyteckich 
była mojem marzeni-m i pragnieniem, a któ- 
rej wykonywanie napełniało mnie nieustannie 
słodkiem uczuciem zupełnego zadowolenia. 
Czy dzisłalność moja na tym Uniwersytecie 
była pożyteczną dla ogółu, na to sam odpo- 
wiedzi znaleźć nie mogę; ale o ile umiem 
dojść do samopoznania mówi mi ono, że oce- 
na mojej działalności przez JM. Pana Rekto- 
ra i Pana Dziekana nosi na sobie piętno ich 
życzliwego i przyjaźnego dla mnie serca 
Wszelako to jedno pewne i jasne przeświad- 
czenie daje ini moje samopoznanie, że praco- 
wałem z całą miłością tej nauki, której się 
poświęciiem, gorliwie i samiennie, ile mi tə- 
ge talentu starczyło, który Bóg włożył w du- 
szę moją. Więcej nie mogłem. W ostatnich 
latach cios śmiertelny złamał skrzydła duszy 
mojej, a wymagania życia publicznego roz- 
wiały je po wszech stronach. Mniej własna 
wola, więcej zbieg okoliczności odrywał ranie 
coraz więcej od służby naukowej i nauczy- 
cielskiej, wreszcie kazał odłożyć ją zupełnie. 
Niech mi szanowni koledzy wierzą, że te no- 
we obowiązki obywatelskie i urzędowe nie 
zastąpiły miłego zadowolenia, którego dozna- 
wałem w gronie Waszeim, ani też nie osłabi- 
ły tego przekonania, że praca w służbie nau- 
kowej na Uniwersytecie jest jedyną, która 
może zaspokoić najwyższe, szlachetne ambi- 
cje. Po za Kościołem nia ma według mojego 
widzenia potężniejszej od Uniwersytetów in- 
stytucyj. Jak Kościół panuje nad duszami 
swych wiernych, tak Uniwersytet panuje nad 
umysłami tych, którzy przez jego progi prze- 
szli, nie tylko dopóty, dopóki pozostają w jego 
nance, lecz do końca ich życia. Kto praco- 
wicie przeszedł przez Uniwersytet, ten i w 
późniejszem swem życiu, choćby znalazł sa- 
modzielność ducha, zawsze to odczuwa, że 
dusza jego w pełność urosła z tego ziarna, które 
uniósł z sobą z ławy uniwersyteckiej, a w 
chwilach gdy umysł jego traci własną bu- 
solą, chętnie nastawia ucha temu, co głosi 
Uniwersytet w swym pochodzie naukowym. 
I mimowoli ezuje się wdzięcznym i przywią- 
zanym synem tej Almae Matris, która nakar- 
miła go zdrowym życiodajnym pokarmem. 
Czyż może być wdzięczniejsza praca, szlache- 
tniejsza ambicya od tej duchowego panowa- 
nia nad umysłami nieprzeliczonych szeregów 
obywateli, powołanych do służby publicznej 
dla dobra ojczystego kraju. 

Jedno jeszcze podnieść sobie pozwolę. 
Czysta krynica rzetelnej i prawdziwej nauki 
wytwarza czyste charaktery, chroni je od zbo 
czenia na manowce, nie daje im nawet do 
tego sposobności. Kto oddał się umiejętności, 
ten rychło spostrzeża, iż na tem polu nie 
zwycięża ani fałsz, ani intryga, ani podjazd 
wyrafinowany; tu zwycięża lt i jedynie prze- 
konanie prawdziwe oparte na wynikach, zdo- 
bytych ciężką pracą. Gdy więc cała dusza 
ntonie w umiejętności nie ma już dla niej 
dróg krzywych; jedna prosta prowadzi do 
chluby, której łaknie każda dusza wyższa, 
dusza szlachetna, chluby z zadowolenia poży- 
teczności bardzo nieraz mozolnie przebytej 
pracy. Gdy się zaś tę chlubę posiądzie. przy- 
chodzi się do poznania wysokiej ceny pracy 
duchowej, a z tem do poszanowania wszel- 
kiej pracy ludzkiej. 4 tych murów unoszę z 
soba to przeświadczenie, źe praca jest twardą 
i trwałą podwaliną ginachu społecznego, że 
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ona i nie więcej, daje prawo do szacunku i 
uznania w społeczeństwie. 


Z taką to instytucją, która daje rozko- 
sze zaspokojenia pragnienia w najczystszem du- 
chowem źródle, rozstałem się. Chwila decyzyi 
nie była mi lekką. Miałem uczucie, jakie bu- 
dzi widok dużego drzewa wyrwanego z ko- 
rzeniem z gruntu, w który głęboko wrosło. 


Pracując lat tyle na Uniwersytecie pra- 
cowałem w gronie wielu kolegów. Gdy przy- 
wiodę sobie na pamięć tych, którzy już mi- 
nęli a uprzytomnię tych którzy w tej chwili 
mnie otaczają, doznaję miłego uczucia spotyka- 
nej na każdym kroku serdecznej ich życzliwości 
i szczerej przyjaźni. Każda wyrobiona indywi- 
dualność ma swoje właściwości, nieraz wy- 
stają one kantem, dla innych niemiłym. Ale 
koledzy moi byli zawsze wyrozumiali i pobła- 
żliwi, może także z powodu świadomości wła- 
snych indywidualnych właściwości. Ziąd pły- 
nęła szczera między nami zgoda i harmonia, 
inałe chmurki na horyzoncie koleżeństwa, gdy 
się kiedy pojawiły znikały niebawem. W rze- 
czypospolitej uniwersyteckiej otwarte i szczere 
koleżeństwo między jego członkami, jest je- 
dnym z warunków pomyślnego jej rozwoju, 
O tem pamiętaliśmy. Wspominam o tem 
z rozrzewnieniem, bo i z tem ciepłem kole- 
żeństwem, z którem już trudniej spotyka się 
po za murami Uniwersytetu, obecnie sig roz- 
stałem. 


Zwracając się do Was, zacna młodzieży, 
przedewszystkiem dziękuję Wam za wzięcie 
tak licznego udziała w dzisiejszej uroczysto- 
ści. W pracy na tym Uniwersytecie miałem 
ciągle młodzież przed sobą; miło mi ją wi- 
dzieć tu zebraną w chwili, gdy Uniwersytet 
kładzie pieczęć na końcu tej pracy. Niech mi 
też będzie wolno w tej chwili, powtórzyć, co 
głosiłem młodzieży przez lat tyle: Uniwersy- 
tet, szkoła przyszłych obywateli, powołanych 
do pracy na polu rozmaitych zadań społe- 
cznych, spełnia wysokie to swoje posłanni- 
ctwo w zupełności tylko wtedy, gdy 
wydaje z siebie mężów nie tylko wykształco- 
nych, ale p» nadto wypozażonych w te 
cnoty obywatelskie. ktore są niezbędne 
dla rozwoju postępu i dobrobytu społeczno- 
šei. Nie pierwszy wypowiem tu gorzką 
prawdę, że narodowi naszemu brak zami- 
łowania i wytrwałości w pracy, brak tego 
poczucia, że każdy wzięty na siebie obowią- 
zek musi być sumiennie i do dna spełniony. 
Z tej choroby naszej leczyć i wyleczyć się 
musimy. Wszakże i w naszej duszy narodo- 
wej drzemie także zarzewie tych enót oby- 
watelskich, o których wspomniałem a bez 
których społeczeństwo istnieć i pomyśinie roz- 
wijać się nie może. By te enoty posiąść i w 
sobie wyrobić, potrzeba wzbudzić i utrwalić w 
sobie zapał do idealnych celów pracy i obowiąz- 
kowości, lub przynajmniej żywe i silne po- 
czucie, że oddanie się pracy i obowiązkom 
jest powinnością obywatelską. Jedno i drugie 
w charakterze człowieka tworzy sięi kształtuje 
już w tym wieku młodzieńczym, który jest 
wiekiem studyów uniwersyteckich. Ztąd też zada- 
niem jest Uniwersytetu, które winien on spełniać 
troskliwie i statecznie, rozbudzać w młodzie- 
ży zapał i miłość do pracy, a gdy ten śro- 
dek nie dopisuje, pewnym przymusem Znie- 
walać i do niej przyzwyczajać. Tem się tłu- 
Imaczą surowe nieraz oblicza profesorskie — 
i ja je miałem — ale wierzajcie mi, że pod 
tą pokrywą surowości kryje się głęboka mi- 
łość da Was i do Waszej, a z nią i narodu 
przyszłości. 


W wieku uniwersyteckim przewodnicy 
Wasi są najlepszymi Waszymi przyjaciółmi, 
szanując szlachetne porywy młodzieży, nie 
schlebiają jednak próżności, ale wymagają 
wiele i stanowezo dla Waszego, a przez Was 
dla ogółu dobra. Kiedyś w wieku późniejszym 
z głębi przekonania przyznacie to z pewno- 
ścią: prawdę mówił. 

Kochani Koledzy! gdy zejdę z tych sto- 
pni, zamkną się za muą na zawsze podwoje 
Uniwersytetu.  Unoszę z sobą  najsłodsze 
wsp mnienia i to gorące życzenie, by Uni- 
wersytet nasz rozwinął się jak najpomyślniej, 
rozrastał się i potężniał, Quod feliz faustum 
foniunatumąue sit. 

Po tej przemowis, na zaak dany przez 
JM. Rektora, poehyliły się trzykrotnie berła 
akadomiekia przed ustępującym Profesorem i 
Rektorem wszechnicy. Poczem JE dr. Piętak 
przystąpił do Rektora i do Profesorów, ażeby 
uściskiem dłoni pożegnać się z nimi na tem 
miejseu, z którem rozstawał się już na zawsze. 

Orszak następnie w porządku tym sa- 
mym, w jatim wszedł, oddalił się; młodzież 
gwarząc, w poważnym nastroju opuściła salę 
i — uroczyztość była skończoną. 

W przyległuj sali rektorskiej JE. Pan 
Minister najserdeczniej pożegnał jeszcze raz 
każdego z członków grona pzofesorskiego Uni- 
wersytetu z osobna. 


Wieczyrem o godz. 7 w  „Kasynie zie- 
miańskiem*, urządza na cześć JE. Pana Mi- 
nistra, gromo profesorów Wszechnicy naszej 
bankiet pozegnalny. 


z Izby sądowej. 


(Telegram prywatny). 
Proses wielicki. 
Kraków, 28 kwietnia. 


Przesłuchanie oskarżonego Kompita dobie- 
gło wreszcie do końca na wczorajszej rozprawie 
po przerwie południowej. Odpowiadając na pytania 
obrońcy oskarżonego dr. Goldhammera, Kompit 
twierdził, że był przeciwny zbyt wielkiemu wzro- 
stowi portfelu wekslowego i nawet w r. 1895 zwra- 
cał uwagę marszałka Niedzieiskiego, że należa- 
łoby wstrzymać eskont weksli, dalej, że fałszywe 
weksle datują się w Kasie wielickiej jeszcze z 
czasów przed nim; on bowiem został w niej 
urzędnikiem dopiero w r. 1692, a są fałszo- 
wane weksle, które zeskontowano jeszcze w roku 
1890. Nakoniec na żądanie obrońcy oskarżony 


opowiedział kilka spraw, nie objętych aktem 
oskarżenia, jak n. p. udzielanie pożyczek na 
realności, nie przynoszące dochodów, na czem 


Kasa poniosła szkodę 25.800 złr. i sprawę dóbr 
Pawlikowice, które przyniosły Kasie stratę 2 0.000 
złr. Dr. Goldhammer dodał? przytem, źe dlatego 
wprowadza te sprawy pod dyskusyę w obecnym 
procesie, aby udowodnić, że referat rachunkowy 
nie jest bezstronnym, gdyż tylko te interesa 
Kasy wielickiej uważa za liche, z którymi Kom- 
pit miał coś do czynienia, a wymienione spra- 
wy, którym Kompit się sprzeciwiał, zaliczył do 
prawidłowych. 

Następnie przewodniczący wręczył zna- 
wcom pisma do zbadania weksle, co do których 
istnieje podejrzenie, Że je Kompit pofałszował, 
przyczem prokurator rozszerzył oskarżenie prze- 
ciw Kompitewi o sfałszowanie weksli na kwotę 
54.999 złr. Dr. Goldhammer nie sprzeciwił się 
rozszerzeniu oskarżenia, powiadając, Że za sta- 
nowiska prawniczego jest mu obojętnem, czy 
Kompit ma odpowiadać za świadome eskontowa- 
nie weksli fałszywych, czy za ich fałszowanie, 
kodeks bowiem w obu wypadkach przepisuje ten 
sam wymiar kary. 

Nakouiec rozpoczęto jeszcze wczoraj prze- 
słuchiwanie czwartego oskarżonego, Altera Lin- 
kora, jednego z tych, którzy korzystali z kre- 
dytu na weksle fałszywe. Oświadczył on, że jest 
niewinnym, weksle jego są bowiem prawdziwe, 
podpisane przez jego krewnych. Na to przewo- 
dniczący chciał oskarżonemu przedstawić od- 
mienne zeznania śledcze tych ‘krewnych,’ jednak 
sprzeciwił się temu obrońca Linkera dr. Gross, 
powiadając, że protokoły ich zeznań są nieważne, 
w śledztwie bowiem słuchani byli jako poszla- 
kowani, tu zaś, jako św adkowie, z powodn po- 
krewieństwa z Linkerem, mogą się uchylić od 
zeznań. 

Trybunał poweźmie 
wnioskiem później. 

Na tem rozprawę odroczono do dziś, go- 
dzina 9 rano. 

Podczas dzisiejszej przedpoludniowej roz- 
prawy dokończono przesłuchania osk. Linkera, 
oraz przesłuchano Wimmera i Blatta. 

Linker w dalszych swych zeznaniach mó- 
wił mniejwięcej obciążajążo dla Kocha, a korzy- 
stnie dla Kompita. Powiada on mianowicie, że 
Kochowi pożyczał znaczne sumy, które doszły 
razem do 17.000 K. i zeznaje, że te pieniądze 
pochodziły z Kasy. Co do Kompita, Linker za- 
przecza stąnowezo, jakoby Kompit kiedykolwiek 
eskentował mu weksle bez uchwały dyrekcyi. 
Z weksli swoiah w Kasie, łącznie na sumę 
43.000 K. opiewających, L.nker uznaje tylko 
weksle, wynoszące razem 15.000 K., powiada- 
dając, że tylko te są prawdziwe, reszta zaś opa- 
trzona jest podpisani fałszywymi. 

Z kolei zeznawał osk. Wimmer, przedsię. 
biorca budowlany. Miał on w Kasie znaczniejsze 
pożyczki, oraz weksle na sumę 48.000 K. Ze- 
znania jego są bardzo zawiłe, a wydobyć z nich 
można tylko to, że przeczy stanowczo jakoby 
fałszował weksle, oraz twierdzi, że teść jego 
Mandelshbaum upoważnił go do podpisywania 
weksli. Nadto powiada Wimmer, ża jako cenzor 
oceniając weksle, nigdy nie polecał ndzielania 
pożyczek osobom sobie nieznanym, lecz w takich 
razach polegał na informacyach dyr. Nowackiego. 

Również zawiłe i niejasne były zeznania 
Blatta, który zaprzeczył, jakoby 4 fałszywa we- 
ksle na łączne 9000 K. należały do niego. 

Nastąpiła przerwa południowa. 


uchwałę nad tym 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Olbrzymi syndykat. W Manchester i 
Glasgowie powstał obeenie olbrzymi syndykat 
fabrykantów bawełnianych. Zapisało się do 
niego 46 przedsiębiorstw. Syndykat rozporzą- 
dza kapitałem zakładowym 192,000.000 fran- 
ków; dla rozszerzenia wszakże pezadsiębio:- 
stwa postanowiono wypuścić jeszcza akcyj ne 
6,000.000 funtów szterlingów i na 3,200.000 
obligacyj po 1 ft. szt. Syndykat rozporządza 
880 maszynami drukarskiemi, które mogą wy- 
pnszczać codziennie miliard yardów matery! 


am. 


wartości 251.000.000 fr. Syndykat pochwycił 
już w swoje ręce 85 pre. produkcyi Anglii i 
teraz stara się o wciągnięcie fabrykantów z 
kontynentu. 


Cennik giełdowy. Na giełdzie wie- | g 


deńskiej w d. 26 b. m. po raz pierwszy po- 
wrócono do notowania od sztuki, zamiast 
praktykowanego przez kilka miesięcy notowa- 
nia procentowego. 


Kalendarz rybacki. Do 15 maja nie 
wolno łowić lipienia, głowacicy i świnki; 
od 16 maja brzanki, brzany i cyrty. zaś przez 
cały maj wyrozuba, czopa, sandacza i raka 
samicy. Raki samce wolno łowić i sprze- 
dawać. 

Złowione rryby i raki muszą mieć prze- 
pisaną miarę. 

W maju dobry czas do łapania na węd- 
kę pstrąga, łososia i jaźwicy. 


Wiedeń, 28 kwietnia. Cukier (stale) 
27:50. Nafta galicyjska niezmieniona. Spi- 
rytus (niezmieniony) 41-80 do 42 20. 


Wiedeń, 28 kwietnia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na wiosnę —— do —'--, na maj-czerwiec 
8-18 do 8-19, na jesień 8'36 do 8:37. Żyto 
na wiosnę do —'—, na maj-czer- 
wiec 7:28 do 7:24, na jesień 789 do 7:40. 
Kukurudza na maj-czerwiec 5'82 do 5:88, 
na czerwiec-lipiec 694 do 6-95, na lipiec- 
sierpień —'— do —'—. Owies na wiosnę 
—— , ma maj-czerwiec 5'45 do 
546, na jesień 572 do 573. Rzepak na 
sierp -wrześ. 13 20 do 13-80. Olej rzepakowy na 
kwiecień-maj 83:50 do 34:50, na wrzesień- 
grudzień —'— do —'—. Tendencya: sil- 
na. Pogoda: piękna. 


0 —— 


Budapeszt, 28 kwietnia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica na 
kwiecień 7:85 do 7:90, na maj ?:87 do 7:88, na 
październik 8:12 do 8'13. Żyto na kwiecień 7:05 
do 7:10, na październik 7:05 do 7:10. Owies na 
kwiecień 5 08 do 5 04, na paźdz. 5:33 do 5'36. 
Kukurudza na maj 5:58 do 5:59, na lipiec 
5:66 do 567. Rzepak na sierpień 12:80 do 
12:90. Oferty na pszenicę : dostateczne. Chęć 
kupna: mierna. Tendencya: silna. Pogoda: 
piękna. 

Berlin, 38 kwietnia. Banknoty austryn- 
ekie (podług obliczenia procentowego) 8445, 
Spirytus 49:70. 


Frankfurt, 28 kwietnia. Austryackie 
Kredyty 228:50, Koleje państwowe ——, 
Alpiny —*—. Disconto 188-80, Laura 27250. 


Paryż, 26 kwietnia. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 100:87. Mąka 26:75. 


Giełda towarowa. (Cukier surowy 
loco Aussig 27:40 do 27:50, loco Ołomu- 
niec 26-— do 2620, loco Berno-Wiedeń 
26-— do 26:20, za maj loco Aussig 27 40 
do 2750. Cukier w kostkach: prima 86 15 
do 87:—, secunda 86:25 do 86:50. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wiedeń 41:80 do 
4220. — Nafta kaukaska: transito Tryest 
18:50 do 146—, galicyjska przeźroczysta 
40:50 do 41:50. Ceny w koronach. 


Targ zbożowy. 


annn 


Lwów, 28 kwietnia. Pszenica gotowa 
1480 do 15:20, pszenica na termina —'— do 
——, żyto gotowe 11:20 do1ł60, żyto na 
termina —'— owies obroczny go- 
towy 10:40 do 11:—,owies na termina — — 


O 


do ——, jęczmień pastewny 11:— do 18:—, 
jęczmień browarniczy —*— do ——, groch 
do gotowania 13-— do 15—, wyka 13:— do 
do 15:—, nasienie lniane —— do ——, na- 
sienie konopne —— do ——, bób —— 
do ——, bobik 10.25 do 11:50, hreczka 15:20 
do 16:—, koniczyna czerwona galicyj:ka — — 
do ——, biała —— do ——, tymotka 
—'— do —'—, szwedzka —'— do — —, 
kukurudza 12-— do 13:—, nowa —— do 
——, chmiel stary —'— do ——, nowy za 
— kilo —— do ——, rzepak 2%— do 


2260, groch pastewny 11:50 do 11—. 


Spirytus paritas prag gotowy 35:50 
do 36:—, na termin 30:50 do 31:50, waran- 
ty —— do ——. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od 9 kwietnia do 15 kwietnia 
b. r. bez-opłaty akcyzowej. (Waluta koron.). 
Pszenica 7:40 do 7:55, żyto 5'75 do 5'80, ję- 
czmień browarny 5'75 do 6'25, pastewny 
5:25 do 5:80, owies 5'25 do 5:55, hreczka 
4:60 do 8:—, kukurudza zeszłoroczna 6.— do 
6:50, kukurudza nowa —'— do —'—, proso 
do —'—, groch do gotowania 6'75 do 


11:50, groch pastewny 5'25 do 5°75, soczewi-, 


ca —— do — —, fasola —— do ——, 
bobik 5:25 do 5:65, wyka 580 do 6:40, ko- 
niczyna czerwona —'— do —'—-, koniczyna 
biała —' — do — —, koniczyna szwedzka —'— 
do ——, tymotka —— do ——, anyż 
rossyjski —* -- do —'—, anyż płaski —— 
0 —.--, kminek —— do —'—, rzepak 
zimowy 11:— do 11:30, rzepak letni —'— 
do —'—, rz pak nowy —'— do —'—, nasienie 
lniane —*— do —:—, nasienie konopne — — 
do —'—, chmiel za — kilogramów —— do 
—'—, łój 8550 do 36—, nafta zwykła 
19:50 do 20:—, nafta salonowa 20:50 do 21: —, 
wosk ziemny —'— do —'—, wszystko za 
50 kilogramów, skóry surowe —— 
—'—, spirytus 10.000 litr-procentowy, kon- 
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
38:10 do 38:75 koron. 


Sejm. 


(XIII. posiedsenie 5 sesyi VII. peryodu). 
Lwów, 28 kwietnia. 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław br. Ba- 
deni o godzinie 10 minut 40 przed połu- 
dniem. 

Sekretarz p, Urbański odczytał spis 
wniesionych w dalszym ciągu petycyj. Dla 
poparcia niektórych petycyj przemawiali pp 
Wójcik. ks. Stojałowski i Cielecki. 

JE. P. Marszałek krajowy zawiadamia, 
że p. Władysławowi Ozajkowskiemu udzielił 
sześciodniowego urlopu. 

Następnie odczytał JE. P. Marszałek 
krajowy postawiony przez ks. Stojałowskiego 
wniosek o zwinięcie wydawnictwa pisma lu- 
dowego Niedsiela i o reorganizacyę „Macie- 
rzy polskiej“, który nie był dostatecznie po- 
party. Ponieważ żaden z posłów obecnych w 
Izbie wniosku tego nie poparł, przeto wnio- 
sek ten upadł. 

Z porządku dziennego na wniosek posła 
Vayhingera odesłano sprawozdanie Wy- 
działu krajowego w przedmiocie petycyi gminy 
król. stoł. miasta Lwowa o uchwalenie jejustawy 
wodociągowej do komisyi gminnej. 

Z kolei odsyła Izba sprawozdanie Wy- 
działu krajowego w przedmiocie petycyi gminy 
król. stol. miasta Lwowa o ustawowe zezwo- 
lenie na zaciągnięcie pożyczki 6,500.000 kor. 
w obligacyach komunalnych i o porękę kraju 
dla tej pożyczki do komisyi budżetowej. 

Następnie zezwolił Sejm gminie Baranów 
na pobór opłat gminnych od napojów spiry- 
tnsowych, piwa i miodu. 

Dalszym punktem porządku dziennego 
było pierwsze czytanie wniosku posłów Du- 
najewskiego i Sanguszki w sprawie reformy 
ustawy gminnej i urządzeń administracyjnych. 

Wniosek ten dosłownie opiewa: 

I. Zważywszy, że ustawa gminna z 12 
sierpnia 1606 zawiera przepisy nieodpowiada- 
jące dzisiejszemu rozwojowi stosunków ; 

zważywszy, że zasadniczą podstawą urzą- 
dzeń dzisiejszej gminy jest podział jej zakresu 
działania na „własny“ i „poruczony*, i że 
z tej właśnie podstawy wyrasta w wyższych 
instancyach niekorzystny dualizm w admini- 
stracyi ; 

zważywszy, że terażniejsza jednostka 
gminy wiejskiej jest zbyt małą i nia ma sił 
do wykonywania rozlicznych zadań samorządu, 
skutkiem czego ustawy nie są wykonywane 
i cała administracya kraju na tem cierpi; 

Wysoki Sejm uchwalić raczy projekt 
nowej ustawy gminnej. 

I. Zważywszy, że skutkiem dualizmu 
władz z każdym rokiem nadmiernie wzrastają 
ciężary, których korzyści nie równoważą ; 

zważywszy, że z połączenia egzekutywy 
z czynnikami autonomicznymi powstanie nie- 
wątpliwie władza sprężysta, potrzeby ladno- 
ści i stosunki kraju żywo odczuwająca; 

zważywszy, że projektowana zmiana or- 
ganizacyi gminnej pociąga za sobą w konse- 
kwencyi potrzebę reformy administracyi wyż- 
szej, 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

Wzywa się c. k. Rząd, aby w drodze 
właściwej przeprowadził reformę urządzeń 
admunistracyjnych w kraju, a przedewszystkiem, 
ażeby władza autonomiczne i rządowe złączył 
ze sobą w jedną władzę administracyi pu- 
blicznej. zapewniając w niej czynnikom auto- 
nomicznym daleko sięgający współudział. 

Dla uzasadnienia wniosku zabrał głos 
p. JE. Dunajewski. Na początku swej prze- 
mowy wskazał mowca powody, które zniewo- 
liły stronnictwo mowcy do wniesienia po- 
wyższego wniosku. Stronnictwo mowcy od lat 
prawie stu wyznaje wiernie program reform. 
Obecna ustawa gminna zr. 1866, która stwo- 
rzyła gining taką, iż ta mimo najlepszych 
chęci nie może spełniać zadań lokalnej admi- 
nistracyi, nie posiadając dostatecznych do te- 
go sił, nie odpowiada już dzisiejszym potrze- 
bom społecznym. Na wypadek przyjęcia wnio- 
sku, potrzeba zdaniem mowcey także reformy 
administracyi na wyższych szczeblach. 
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Mowca wyobraża ją sobie w ten sposób, 
by w Radach okręgowych obywatele radzili 
i uchwalali a uchwały te wykonywał czynnik 
urzędniczy, który wyłącznie posiada ku temu 
środki. 

Proste połączenie obszarów dworskich 
i gminnych nie zaspokaja mowcy. Fakt, 
że Żadna prawie ustawa nie była należycie 
wykonywaną w gminie, najfatalniejsze rodzi 
następstwa. Zaradzenie temu jest konieczne. 
Mowca nie chciałby, by o nas po latach po- 
wiedziano to samo eo o naszych przodkach, 
że umieli pięknie mówić i pisać, ale nie 
umieli się zdobyć na naprawę wadliwych 


0 | urządzeń. Mowca wskazuje w dalszym ciągu 


swej mowy na powszechne niezadowolenie 
jako wybitne znamię dzisiejszych czasów. 
Przestrzega przed zbytniem hołdowaniem czysto 
materyalnym względom a wreszcie prosi, by 
wnioskodawcom nie importowano intencyj, 
których oni nie mają. Mowę swą przerywaną 
kilkakrotnie oklaskami zakończył mowca pro- 
śbą o odesłanie jego wniosku do Wydziału 
krajowego. 

PP. Stadnicki i Wojciech Dzie- 
duszycki popierają wniosek p. JE. Dauna- 
jewskiego. 

P. Okuniewski nazwawszy wniosek 
p. Dunajewskiego zamachem na autonomię, 
wnosi imieniem własnem i ludzi z nim je- 
dnakowo myślących protest przeciw wnioskowi 
p. Dunajewskiego do laski marszałkowskiej. 

P. Romanowicz zaznaczywszy, że 
w podobnej sprawie (sprawa łączenia gmin 
z obszarami dworskimi) postawił wniosek 
p. Potoczek, który odesłany został do komisyi 
gminnej, prosi aby dla załatwienia jednolitego 
tych spraw odesłano wniosek p. Dunaje- 
wskiego także do komisyi gminnej. 

P.Jaworski imieniem komisyi gmin- 
nej uprasza o odesłanie wniosku p.Potoczka 
tyczącego się łączenia obszarów z gminami 
do Wydziału krajowego. 

P. Romanowicz cofa w obec wniosku 
p. Jaworskiego swój wniosek. 

P. Ks. Stojałowski żąda przekaza- 
nia wniosku posła Dunajewskiego komisyi 
gminnej. 

W głosowaniu uchwala Izba wniosek 
p. Danajewskiego i wniosek p. Jaworskiego 
upadł zaś wniosek p. ks. Stojałowskiego. 

W dalszym siągu posiedzenia uzasadniał 
p. ks. Stojałowski swój wniosek, aby 
Sejm polecił Wydziałowi krajowemu, iżby 
przy wszystkich szkołach rolniczych niższych 
zaprowadził „kursą zimowe” dla synów wło- 
ściańskich od 1 listopada do 30 kwietnia 
trwać mające. Druga część wniosku winierza 
do tego, aby Sejm polecił Wydziałowi krajo- 
wemu obmyślić środki, mające ułatwić synom 
włościańskim udział w „kursach zimowych“. 
Izba uchwala wniosek p. ks. Stojałowskiego 
przekazać komisyi gospodarstwa krajowego. 

Po załatwieniu sprawozdania Wydziału 
krajowego, jako komisyi w przedmiocie pety- 
cyi Agnieszki Mroczkowej, wdowy po drożni- 
ku, o stała zaopatrzenie, referował p. Mala- 
chowski sprawozdanie komisyi kolejowej o 
wniosku posła Merunowieza w przedmiocie 
kolei żelaznych Lwów-Winniki i postawił 
imieniem tej komisyi następujący wniosek: 

Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby postarał 
się o wybudowanie kolei żelaznej ze Lwowa 
do Winnik jako kolei państwowej i przy u- 
staleniu trasy uwzględnił o ile możności ży- 
czenia”i potrzeby gminy miasta Lwowa. 

Petycyę Józefa hr. Łubieńskiego i Sp., 
wniesioną do Sejmu 25 kwietnia 1900 roku 
do l. 2785 o poparcie projektowanej przez tę 
spółkę budowy linii kolejowej Lwów-Winniki- 
Przemyślany, Sejm przekazuje Wydziałowi 
krajowemu do zbadania i zdania sprawy. 

Wniosek powyższy Izba uchwala bez dy- 
skusyi. 

P. Karatnicki referował sprawozda- 
nie komisyi prawniczej z przedłożenia Wy- 
działu krajowego w przedmiocie wyłączenia 
obszaru gruntowego 1366 morgów obecnie do 
gminy katastralnej Miewica należącego i przy- 
łączenia go do gminy Stanisławczyk a za- 
razem przeniesienia tego obszaru z powiatu 
politycznego Kamionka strumiłowa i sądowego 
w Radziechowie a przydzielenie d powiatu 
politycznego w Brodach i sądowego w Ło- 
patynie. 

Izba uchwala, wraz z drugim wnioskiem 
tejże komisyi, opiewającym: 

Poleca się wydziałowi krajowemu, by 
wypracował i przedłożył projekt ustawy dla 
takich wypadków ziniany granie gmin, które 
pociągają za sobą także zmianę terytoryalną 
bądź okręgu reprezentacyi powiatowej. 

Z kolei referował p. Klemensiewicz 
sprawozdanie komisyi prawniczej o sprawo- 
zdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
czynności departamentu VI. za ezas od 16. 
listopada 1898 po 15. listopada 1899 r. i po- 
stanowił następujące wnioski: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego z czynności 
Dep. VI. za czas od 16 listopada 1898, do 
15 listopada 1899. 

II. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby: 


jałowskiego uchwalono wnioski 


a) termin otwarcia Sądów a mianowi- 
cie: Sądu obwodowego w Ozortkowie i Sądów 
powiatowych w ŻZakliczynie, Bołszowcach i 
Jabłonowie, które Najwyższem postanowieniem 
z dnia 18 wrzesnia 1899 utworzone zostały — 
przyspieszył i ogłosił, 

b) po myśli uchwały sejmowej z 15 lu- 
tego 1897, z 10 marca 1898, poczynił przy- 
gotowania do utworzenia, przez oba e. k. 
Sądy krajowe wyższe za niezbędnie potrzebne 
uznanych Sądów obwodowych: w Biały, Bochni, 
Nowym-Targu, Mieleu, Ja.osławiu i Żółkwi, 
tudzież Sądów powiatowych w Baranowie, 
Majdanie, Rudniku, Jagielnicy, Jezierzanach, 
Krasnej, Podkamieniu, Strzeliskach nowych, 
Uścierykach i Zawałowie, 

c) zezwolił na wyłączenie gmin i obsza- 
rów dworskich: Biadoline szlàcheckie, Jawor- 
sko i Perła z okręgu Sądu powiatowego w 
Brzesku a przydzielenie ich do okręgu Sądu 
powiatowego w Wojniczu, 

d) zarządził przeniesienie siedziby e. k. 
Sądu powiatowego w Slemieniu do Suchy. 

III. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby bez 
względu na podnoszone przez dyrekcye kole- 


jowe tak państwowe, jakoteż i prywatne, tru- 


dności i formalności i bez względu na uby- 
tek dochodów kolejowych, kierując się zasadą 
ludzkości i sprawiedliwości, wyjednał i wpro- 
wadził dla powoływanych na ćwiczenia ur- 
lopników, rezerwistów i landwerzystów 
bezpłatną jazdę kolejami państwowemi i prf- 
watnemi z miejsca ich pobytu do miejsca 
zbornego i napowrót. 

IV. Sejm wzywa c. k. Rząd odnośnie 
do rezolucyi swych z 7 lutego 1897, dnia 5 
lutego 1898 i d. 10 marca 1899 r. a zatem | 
obecnie już po raz 4, aby przystąpił nareszcie 
do podwyższenia w sposób odpowiednio wy- 
datny, wynagrodzenia za dostarczane pod- 
wody na cele wojskowe i publiezne, usunął 
tym sposobem rażącą dotychczasową krzywdę, 
jaką ponosi ludność wiejska, — i aby nare- 
szele poczuł się do obowiązku dania odpowie- 
dzi Sejmowi na czterokrotne wezwania. 

V. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby odnośnie do reskryptu c. k. Ministerstwa 
skarbu z dnia 7 kwietnia 1899 1. 60.152/97 
za pośrednictwem wydziałów powiatowych po- 
uczył wszystkie gminy, o ile i w jakiej mie- 
rze mięso pochodzące z bydląt, dorżniętych 
wskutek nieszczęśliwych wypadków, wolnem 
jest od opłaty podatku konsumceyjnego. 


— 


W dyskusyi, jaka się nad tem sprawo- 
zdaniem wywiązała, p. Rotter wycaził żal, 
Że ponieważ sankcya co do ordyaacyi wybor- 
czej późno nadeszła, nie zasiada Rektor Poli- 
techniki w obecnej sesyi. 


P.ks. Stojałowski przemawiał dłu- 
go i szeroko, wywodząc swe zwykłe żale, 
aby „dać — jak się p. ks. Stojałowski wy- 
raził onegdaj — możność dziennikarzom na- 
pisania czegoś o posiedzeniu sejmowem*. 
Z całego przemówienia ks. Stojałowskiego za- 
notować jednak należy wypowiedziane przez 
niego słowa: „Gdybym nie był kapłanem, to 
chciałbym być sędzią* (!) (Smiech na sali). 

P. Sawczak odpowiadał na zarzuty 
podniesione przez ks. Stojałowskiego w kwe- 
styi sądownictwa, nazywając je nieuzasadnio- 
nemi. 

P. bBernadzikowski wspomniał o 
rzekomem wyzyskiwaniu gmin przez Skarb 
państwa. Mianowicie zwrócił uwagę na to, że 
gminy muszą łożyć wielkie koszte na urzą- 
dzane przez Rząd poczty i telegrafy. Wspo- 
mniał również o zaległościach w opłatach 
propinacyjnych, z których dodatki idą na cele 
Administracyi. Zwraca się przeto z prośbą, 
aby Wydział krajowy i Rząd w krótkim cza- 
sie postarały się o usunięcia tych zaległości. 

P. Bojko uskarżał się na to, że obe- 
cnie powszechnie prawie fałszują wódkę i 
stanął w obronie chłopów, którym ks. Stoja- 
łowski, wedle zdania mowey, miał zarzucić, 
że wszyscy piją. Mowę swą zakończył p. Boj- 
ko wnioskiem, aby Sejm wezwał Rząd dopo- 
łecenia fizykom powiatowym badanie jakości 
wodek. 

P. ks. Niebyłowiec stanął w obro- 
nie ks. Stojałowskiego i zaznaczył, że „nie 
tylko chłopi, ale księża i inteligencya pije. 
Wszyscy piją*. Obrona ta wywołała homery- 
czny smiech na sali. 


Po odpowiedzi sprawozdawcy p. Kle- 
mensiewicza na rozmaite zarzuty p. ks. Sto- 
komisyi i 
wniosek p. Bojki. 


Godzina 2'/,. Posiedzenie trwa dalej. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął we czwartek na pry- 
wałnych posłuchaniach p. Prezydenta Mini- 
strów Dr. Koerbera i p. Ministera spraw za- 
granicznych hr. Goluchowskiego. 


Z Wiednia telegrafują nam: Ponieważ 
obecna sesya Sejmów kończy się z dniem 5 
maja, Rada państwa zwołaną zosta- 


nie na 8 maja. Najwyższe odręczne pismo 


cesarskie, zwołujące parlament, pojawi się ju- 
tro w niedziele 29 b. m. w Wiener Zeitung. 
Delegacye zwołane zostaną na 12 maja 


do Budapesztu. 


Na piątkowem posiedzeniu komisji po- 
przedłożył. 
referent poseł d'Elvert projekt ustawy ku- 


jednawczej Sejmu austryackiego 


ryalnej. 


W myśl uchwały, powziętej na krakow- 
skim zjedździa dziennikarzy słowiańskich, na- 
się miał w Za- 


steępny kongres odbyć 


grzebiu. 


Z Zagrzebia denoszą obecnie, że poseł 
dr. Mazzura zwrócił się do bana z zapyta- 
niem, czy tenże zezwoli na udział dziennika- 
rzy. austyackich w zjeździe, który obradować 
ma wyłącznie nad sprawami dziennikarskie- 


mi i nie służy żadnym celem politycznym. 


Ban wyraził zdanie, że odbycie kongresu w 


Zagrzebiu wśród obecnych stosunków nie da 
się pogodzić z interesami kraju i oświadczył, 
że nie może udzielić żądanego zezwolenia 
Skutkiem tego kongres tegoroczny odbędzie 
się w Przedlitawii, a to prawdopodobnie w 
Splicie (Spalato). 


W Berlinie przypisują znaczenie fakto- 
wi, że koła finansowe niemieckie zarządziły 
składki na rzecz ofiar głodu w Indyach. Uży- 
wana do półurzędowych komunikatów Mün. 
All. Ztg. daje do zrozumienia, że owe składki 
mają być w oczach Anglii przeciwwagą prą- 
dowi, sprzyjającemu Boerom wśród mas nie- 
mieckich. Zarządzenie w Niemczech składek 
na rzecz ofiar głodu w Indyach przypisują 
inicyatywie samego cesarza Wilhelma II. 


Podjęte na nowo przez komisyę budże- 
tową parlamentu niemieckiego obrady nad 
projektem pomnożenia floty wojennej, wyka- 
zały, żo rychłego załatwienia tej sprawy po 
myśli rządu spodziewać się nie można. Te- 
raz dopiero występuje każde niemal stronni- 
ctwo z żądaniami, od których spełnienia czy- 
ni zależnem głosowanie za projektem rządo- 
wym. I tak konserwatyści domagają się sta- 
_ nowczo podwyższenia ceł zbożowych, podczas 
gdy stronnietwa liberalne żądają przeciwnie, 
obniżenia tychże ceł przy bliskiem już odno- 
wieniu traktatów handlowych. Minister skar- 
bu Thielemann zapowiedział, że rząd będzie 
się starał polepszyć położenie rolnictwa, o ile 
to w jego mocy; odpowiedź ta dolała jeszcze 
oliwy do ognia; konserwatystów nie zadowo- 
liła, a liberałów zaniepokoiła. Najeiekawsze 
to, że wszyscy mowcy, nawet konserwatywni 
zaznaczali, iż zbyt natrętna agitacya rozma- 
itych „Flottenvereinów * za tym projektem 
więcej mu zaszkodziła w opinii publicznej, 
niż pomogła. 


Poruszona przez W. Portę kwestya pod- 
wyższenia cła od towarów, dowożonych do 
Turcyi, a wynoszącego obecnie 8 procent od 
wartości dowozu, o mało nie stała się powo 
dem poważnego zatargu. Podług zawartych 
swojego czasu traktatów, Turcya uprawniona 
jest jedynie do pobierania cła w wyżej przy- 
toczonej wysokości, a każda zmiana tego sta- 
tus quo zależna jest z samej natury rzeczy 
od zgody mocarstw. Rząd turecki sądził je- 
dnak, opierając się na niewyjaśnionych dotąd 
powodach, że wolno mu będzie lekceważyć 
traktaty i przeprowadzić zamierzoną podwyż- 
kę. Już w nocie zbiorowej, przedstawionej 
Porcie przez ambasadorów d. 27 z. m., przed- 
stawiciele mocarstw oświadczyli wyraźnie, 
że nie zgodzą się na podobne samowol- 
ne postępowanie rządu tureckiego. W dal- 
szej, przesłanej Poreie dnia 7 bież. mies. 
nocie zbiorowej, ambasadorowie upierali się 
przy swem stanowisku, opartem na traktatach, 
zawiadamiając rząd turecki jednomyślnie, że 
projektowana przez niego zmiana da się prze- 
prowadzić jedynie po poprzedniem  porożu- 
mieniu się z mocarstwami. Pomimo to rząd 
sułtański zawiadomił ambasadorów w ostatniej 
swej nocie krótko i stanowczo, że ze względu 
na potrzeby skarbu i z braku czasu do pro- 
wadzenia rokowań, począwszy od dnia 14-go 
maja pobierać będzie podwyższone cła w sto- 
sunku 11 procent od wartości. Ambasadore- 
wie odpowiedzieli na tę groźbę, że Turcya 
sama sobie musiałaby przypisać następstwa, 
jakie wyniknąć mogą z tego złamania trakta- 
tów. Powszechne wzbudza zdumienie, że Tur- 
cya w sprawie tej odważyła się na krok sa- 
mowolny, gdy nie trudno jej było osiągnąć 
swój cel za pomocą rokowań z mocarstwami. 


Wielkie wrażenie wywołało w Belgii 
ogłoszenie przez dziennik brukselski Le petit 
bleu korespondencyi z Kongo, w której przy- 
taezono zaiste straszne szezególy o postępo- 
waniu Tow. Kongo i jego ajentów z murzy- 
nami. Między innymi opisano w tych listach, 
iż praktykuje się w Kongo zwyczaj, ża każdy 
murzyn, wysłany na zbiór gumy przynieść 
musi kosz, ważący conajmniej 5 kg. Jeżeli 


ciwnym wypadku kawałek bezwartościowej 
materyi, jako zapłatę. Jeżeli ze 100 mieszkań- 
ców, n. p. tylko 50) przyniesie gumę, to za- 
trzymuje się ich jako zakładników. Zolnierze 
szukają reszty, a gdy ich znajdą, ścinają 
a wsie podpalają. — Murzynów podbitych 
po drodze, uzbrajają w lance i wyprawiają 
na innych zbuntowanych murzynów, z pozwo- 
leniem, by wymordowawszy ich, mogli za- 
spokoić kanibalskie ehucie i zjeść ich ciała, 
Petit bleu ogłasza protokół, spisany prze je- 
dnego oficera a zawierający zeznania dwóch 
sierżantów i dwóch żołnierzy, którzy stwier- 
dzili, iż praktykuje się zwyczaj ścinania za 
karę mężczyznom głów, które dla postrachu 
wtykane bywają na pale. Również ucinają 
mężczyznom, kobietom i dzieciom ręce. 

Ta publikacya Petit Bleu była wczoraj 
w belgijskiej tej Izbie posłów przedmiotem 
dyskusyi stojącej w związku z wniesioną już 
przedtem inierpelacyą. 


Minister spraw wewnętrznych w prze- 
mówieniu utrzymywał, że rząd belgijski nie 
ma wpływu na ajentów Tow. Kongo. Liezni 
posłowie z calym naciskiem żądali, by rząd 
wpływ swój w tym kierunku wywarł. Deput. 
Lorand wezwał rząd, aby skoro zarzuty, o ile 
odnoszą się one do rządu belgijskiego, uważa 
za nieuzasadnione, wytoczył proces Köln. 
Ztg., która doniosła, że przeszło 1.500 mu- 
rzynom odcięto ręce. Dyskusya była bardzo 
gorąca; skończyła się jednak przejściem do 
porządku dziennego 58 głosami przeciw 25. 


Z Paryża donoszą, że znany z procesu 
Dreytusa świadek dowodowy kapitan Lebrun- 
Renault, mianowany został majorem. 


Według doniesień z pola wojny w Afry- 
ce południowej, osaczenie armii boerskiej 
około Wepener nie udało się. We czwartek 
przeszły jego patrole na drogę do Ladybrand 
w chwili kiedy boerskie tylne straże właśnie 
już znikały w oddali. 


Wiedeń, 28. kwietni+. Najj. Pan przy- 
jął dziś na osobnem posłuchaniun P. Ministra 
dla Czech dr. Rezeka, 


Wiedeń, %8 kwietnia. Wiener Zet- 
tuny ogłasza ustawę, wedle której skrypta 
dłużne pożyczki wodociągowej miasta Krako- 
wa na kwotę 3,600.000 koron używane być 
mogą do lokacy! w nich kapitałów fundacyj- 
nych, pupilarnych i t. p. 

Z rozpoczęciem roku szkolnego 1900/901 
wchodzi w życie rozporządzenie Ministerstwa 
wyznań i oświaty, regulujące sprawę egzami- 
nów rządowych i kołokwiów politechnicznych. 

Wiedeń, 28 kwietnia. P. Minister spra- 
wiedliwości zamianował adjnnktów sądowych: 
Tadeusza PŁrobaczewskiego w Przeworsku 
i Jana Hansa w Muszynie sekretarzami 
przy sądzie krajowym w Krakowie. 

Wiedeń, 23. kwietnia. Niemiecki am- 
basador na Dworze tutejszym ks. Eulenburg 
wyje hał do Berlina. Podróż ta stoi w związ- 
ku z przyg.towaniami do przyjęcia Najj. Ce- 
sarza Franciszka Józefa w Berlinie. 

Wiedeń, 28. kwietnia. Rozporządzeniem 
Ministerstwa sprawiedliwości włączono wsie 
i obszary dworskie: Siedliska - Bogusz i Gly- 
bikówka do okręgu sądu powiatowego brzo- 
steckiego. 


Wiedeń, 28 kwietnia. Na ostatniem po- 
siedzeniu Rady miejskiej oświadczył Luóger, 
że czas urzędowania wiceburmistrza Strobacha 
już wprawdzie upłynął, wybór jednak nowego 
wiceburmistrza jest na razie nie możliwym, 
gdyż według nowego statutu potrzeba do tego 
obeeności stu radnych i dla tego należy ten 
wybór odroczyć aż do czasu, w którym prze- 
prowadzone zostaną nowe wybory do Rady 
miejskiej. 

Budapester Correspondene donosi, że 
Rząd podpisze niebawem umow; zawartą z grupą 
Rotszyldów w sprawie nowej emisyi renty 
koronowej. Kurs po którym renta ta będzie 
objęta ogłoszony zostanie prawdopodobnie z po- 
czątkiem maja. 

Praga, 28 kwietnia. Klub niemieckich 
posłów do sejmu czeskiego potępił katego- 
rycznie sposób, w jaki radykalni niemieccy po- 
słowie wyrazili swoje niezadowolenie z postę- 
powania marszałka krajowego. Zarazem odparł 
klub z oburzeniem usiłowanie Wolffa wy- 
warcia niepowołanego wpływu na zachowanie 
się niemieckich posłów do sejmu w sprawie 
zaproszenia marszałka na wieczór. 

Ottawa, 28 kwietnia. Pożar miasta juź 
ugaszono. Spłonęło prawie całe miasto. Szkoda 
wynosi przeszło 12 milionów dolarow. Okelo 
10.000 ludzi jest bez dachu i chleba, Straciło 
życie 7 osób. 
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przyniesie mniej, dostaje 109 kijów i w prze- į 


R ŘŘŮŮŮŮŘŘŮŮ 


Berlin, 28 kwietnia, 


podana w niektórych pismach francuskich, 


jakoby pobyt kanclerza Hohenlohego w Pa- 
ryżu łączył się z zamierzoną podróżą cesarza 
Wilhelma na wystawę, jest z palca wyssana. 


Komisya budże- 


Berlin, 28 kwietnia. 
towa parlamentu niemieckiego przyjęła wczo- 
raj 20 głosami przeciw 6, wniosek cenirum, 
który przyznaje rządowi w zupełności żądane 


powiększenie fioty wojennej, natomiast skre- 


śla wydatek na pomnożenie floty zagranicznej 
i redukuje powiększenie materyałów. Jako po- 
krycie mają służyć między innemi nowe po- 
podatki. 

Amsterdam, 28 kwietnia. Ponieważ 
właściciele drukarń nie zgodzili się na usta- 
nowione przez zecerów podwyższenie płacy, 
zaprzestali zecerzy w kilku drukarniach pra- 
cować. Z tego powodu nie wyszło kilka dzien- 
ników, a tych drukarń, w których się pra- 
ca odbywa, strzeże przed strejkującymi po- 
licya. 


Petersburg, 26 kwietnia. W miejsco- 
wości Kreszby w gubernii nowogrodzkiej wy- 
buchł pożar, który zniszczył 120 domów i 
mnóstwo łudzi pozbawił dachu nad głową. 


Rzym, 28 kwietnia. Jak donosi Ztalie, 
ma generał hrabia Delmagno zostać ambasa- 
dorem w Berlinie na miejsce dotychczasowego 
ambasadora, hrabiego Lanza. 


Berno (szwajcarskie), 28 kwietnia. Mah- 
mud basza objął kierownictwo wychodzącego 
w Genewie czasopisma Osmanli, którego 1600 
egzemplarzy rozesłał w listach rekomendowa- 
nych wszystkim wyższym urzędnikom ture- 
ckim. Wezoraj zawiadomiono Mahmuda, że 
sułtan wypędziżonę jego wraz z wszystkiemi 
dziećmi, ponieważ nie chciała ona rozwieść się 
ze swoim mężem. 

Bruksela, 28 kwietnia. Były major 
Lothaire wystosował do dziennika Petit Bleu 
pismo, w którem oświadcza, że jego powrót 
z Kongo nie stoi w żadnym związku z popeł- 
nionemi tam okrucieństwami. Odnośne pro- 
tokoły ogłoszone przez Petit Bleu o tych okru- 
cieństwach, w których brał udział także Lo- 
thaire, poczytujs on jako akt zemsty. Lothaire 
przyznaje, ża działy się często nadużycia, je- 
dnakże nie w takim stopniu, jak opisano, 
usprawiedliwione zresztą w obee ludów dzi- 
kich i ludożerczych. 


Paryż, 28. kwietnia. Petite Republique 
donosi, że generalny komitet stronuietwa so- 
cyalistycznego uchwalił za wz.lędu na będą- 
ce w toku wybory do rad gminnych, : oka- 
zyi „l. Maja“ nie urządzać ogólnej manife- 
stacyi. 

Waszyngton, 28 kwietnia. Rząd Šta- 
nów Zjednoczonych wręczył ambasadorowi 
tureckiamu notę w sprawie wypłacenia od- 
szkodowania, nota nie zawiera jednak żadne- 
ultimatum. 


Londyn, 28 kwietnia. Królowa wy- 
dała orędzie do narodu irlandzkiego, wyraża- 
jące głębokie wzruszenie z powodu gorącego 
przyjęcia, jakiego doznała w Irlandyi. Pobyt 
ten będzie dla królowej miłą i serdeczną pa- 
miątką. Prosi ona Boga o szczęście dla Ir- 
landezyków. Dla ubogich w Dublinie prze- 
znaczyła królowa kwotę 1000 funtów szt. 


Londyn, 28 kwietnia. Lord Roberts 
donosi, że generał Warren zamianowany 
został gubernatorem zachodniego kraju Gri- 
qua. 


Anglia i Transvaal, 


Londyn, 28. kwietnia. Tunes donosi z 
Laurenzo Marquez: Aresztowano 20 osób, po- 
dejrzanych o współwinę w spowodowaniu eks- 
plozył w arsenale kolo Johanne burga. 


Daily Telegraph donosi z Ladysmith, 
że Boerowie czynią przygotowania, aby całą 
zimę przepędzić w Natalu. 

To samo pismo donosi z Kapsztadu, że 
podług doniesień z Johannesburga, z powodu 
protestu komendanta — Bothy i inżyaiera 
kopali rządowych Klinkego rząd zarządził 
wstrzymanie ruchu w kopalniach i zasypanie 
podłożonych min. 


Londyn, 28 kwietnia. Lord Roberts 
telegrafuje z Bloemfontain 2% b. m.: Gene- 
rał French pomaszerował rano do Tabanchu 
z kawaleryą. W Tabanchu zastał brygady Ha- 
miltona i Smithdoriena. Hamilton i French 
zajęci s} Wyparciem Boerów ze wschodniej 
części miasta. 

Oddział, który wyszedł z Bethulie we 
wtorek, starł się z małym oddziałem Boerów, 
poczem dotarł do Smithfield. Anglicy poniesli 
nieznaczne straty. 

Generał Rundle przeszedł przez Dewets- 
dorp i ściga cofających się Boerów. 

Londyn, 28 kwietnia. Daily Telegraph 
donosi z Kimberley pod datą wczorajszą: Od- 
działy dywizyi generała Huntera codziennie 
przybywają z Natalu. Generał Methuen znaj- 
duje się jeszcze w Boshof. 


l j Norddeutsche 
Aligemeine Zeitung oświadcza, że wiadomość 


Elandslaagte, 28 kwietnia. Boerowie 
ostatniej nocy ustawili jeszcze jedno działo, 
tak, że teraz 3 działa zagrażają frontowi wojsk 
angielskich. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 28 kwietnia. 1900. Giełda po- 
ranna (Vorbórse). (Godzina 10 minut 30. 
Marki 11845, Renta majowa 98:70, Węgier- 
ska renta koronowa 92:70, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 23425, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 143—, Akcye Anglo- 
banku 292-75, Akcye Unionbanku 586—, 


Akcye Bankvereinu 525—, Akcye Länder- 
banku 454—, Akcye Kolei państwowych 


644 —, Lombardy 114—, Akcye Kolei Elbe- 


thal ——, Akcye Fabryki broni ——, 
Akcye tytoniowe ——, Akcye Alpiny 551-—, 
Akcye Rima Muranyi 623—, Akcye Prag- 
skiego Towarzystwa żel. —'—, Losy ture- 


ckie 11850, Ruble 255—, 4 pre. Gal. po- 
życzka kraj. z r. 1898 93:50, 4 pre. Listy 
zastawne Banku kraj. 9450, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 94:25. 


Tendencya: silna. 


Wiedeń, 28 kwietnia 1900. Giełda po- 
łudniowa (Mattagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 118.44, Renta majowa 98:65, Węgier- 
ska renta koronowa 9270, Akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 73475, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 742:—, Akcye Anglo- 
banku 292:—, Akcye Unionbanku 585:—, 
Akcye Bankvereinu 525" —, Akcye Landerban- 
ku 454—, Akcye Kolei państwowych 644—, 
Lombardy 114-50, Akcye kolei Elbethal 485—, 
Akcye Fabryki broni 365—, Akcye tytonio- 
we 3038'—, Akcye Alpiny 559*—, Akcye Ri- 
ma Muranyi 622:—, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 2810—, Losy tureckie 118 75, 
Ruble 255:—, 20-Franki Tramway 


Tendencya spokojna. 

Wiedeń, 28 kwietnia 1900. Zamknięcia 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 7384:25, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 790:—, 
Akcye Anglobanku 292'—, Akcye Unionban- 
ku 590 —, Akcye Landerbanku 454'—, Akcye 
Bankvereinu 527: —, Akcye Bodeneredit 969 —-, 
Akcje galicyjsk, Banku hipotecznego 681-—, 
Akcye Kolei państwowych 648:50, Akcye Ko- 
lei Południowej 11450, Akeyo Tramway A) 
887—, Akcye Tramway B) 371:—, Akcye 
Kolei Klbetbal 483:—, Akcye Kolei Pół- 
nocnej 62:05, Akeye Kolei Czerniowie- 
ckiej 571:—, Akcye Alpiny 54625, Akcye 
Rima Muranyi 621-—, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 2390—, Akcye Fabryki broni 
562'—, Akcye Tureckie tytoniowe 303:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92:80, 
Renta majowa 98:70, Austryacka Renta koro- 
nowa 9835, Węgierska Renta koron. 92:70, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 92:60, 
4 pre. Listy Banku krajowego 9450, 41/, pre. 
l. Listy Banku krajowego 9990, 4 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 9275, 41 pre. Listy 
Banku hipotecznego 98-50, 5 pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 109—. 4 pre. Galice. Obli- 
gacye propinacyjne 96:35, 4 pre. Gal. poży- 
czka kraj. z r. 1893 92:75, 4 pre. Pożyczka 
miasta Lwowa 91:50, Losy tureckie 118:—, 
Marki 118:40, Ruble 255—. 


Berlin, 28 kwietnia. Giełda peranna. 
(Vorbórse). Akcye kredytowe 22810, Towa- 
rzystwo dyskontowe 18870. 

Tendencya leniwa, 


Odpowiedzialny redaktor Adam krochowiacki. 


mproszenia do przadpiaty. 

Przedpłata na „Gazetę Lwow- 
ską" wynosi za drugie ćwierćrocze, 
w miejscu 3 zł, pocztą 4 zł: 
za miesiąc kwiecień: w miejscu 1 
zł, pocztą 1 zł 85 et. Z „Prze- 
wodnikiem* za dragie ćwierćrocze 
w miejscu 3 zł 75 ct, pocztą 4 
za. 46 ct.; za miesiąc kwiecień: w 
miejscu 1 zł. 30 ct., pocztą Ł zł. 
65 et. Prenumeratę miesięczną przyj- 
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca. 


Obszerną broszurę 
« Truskaweu wysyła 
na żądanie Zarząd. 


7 


W pierwszym i trzecim sezonie o 30 prc. taniej. 


ISKAł 


leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm, podagra, oty- 
lość, choroby nerkowe i pęcherza, astma, ischias, choroby 
kobiece, choroby sercowe i żołądko: e. 


Lekarze ordynujący: 
Radca$dr. Plech. 
Dr. Pelczar. 

Dr. Krzyżanowski. 
Dr. Steinhaus. 


tanmen z Pr: m m ===: "OT CD o e I a, aa kuy AE TAAT eas a 
Odznaczona w r. 1804 nejwyższą honorową nagrodą | Asfalt w goracym stamie do i izola- Tak asfaltowy i smołę destylo= j ] j ] 
« k. Miaisosine handu cyi fundamentów, oraz do osuszania zawil- wana bezwodną do konserwacyi dachów i UJ d 26 (| ! JSZKIAWICZA IŹJNIGTA 


Fabryka Szelici Łyszkiewicza inżyni 


we Lwowie, ul. św. Marcina 29, 
poleca 


Nadesłane. 


gas: x 
SANATORYUM 
(Dom zdrowia) 
Dr. Eugeniusza Wajgła, we Lwowie, przy 
ul. Havsnera 1.11, telefon nr. 678, przyjmuje 
chorych ra stały pobyt eelem leczenia wszel- 
kich chorób, z wyjątkiem zakaźnych i umy- 
słowych. Bliższe wiadomości udziela zarząd. 
Atelier dentystyczne 
Lwów, ul. Hetmańska 6, 
Składujące się z kilku oddziałów, w których wyko- 
nują się: plombowanie, wyjmowane zębów bez bolu, 
wsta„janie sztucznych w kauczuku i złocie bez płyty. 
Z prowineyi nadesłane reperatury uskutecznia się 
odwrotnie. Atelier otwarte przez cały dzień, 
por. Doktor dentysta 
ikier Jamkowsszkcć. 


- 


goconych ścian w pomieszkuniach. — Ni- 
szczy bezpowrotnie gorącym asfaltem 
grzyb drzewny. 

Rektarce asinitową ogniotrwałą do kry- 
cia dachów od 20 cent. za 1 metr kwadr. 


BIO 


Główna wygrana 100.000 kr. 


| Promesy i 

na 3%, losy austr. zakładu kred. JI. em, 
do ołągnienia 5 maja 

sprzedaje po 2 korony i stempel 1 korona 


| razem 38 koron. 
i 


H š e er e u | e 

SokaliLilien 

| Demi bankowy I kanter wymiany, 

Zlecenia z vrowinczi wyksnywujemy 

odwrotną poczta boz daliczewia jakiej. 
kolwiek prowizyj. 


60 000 koron, 15.000 koron i 12.000 koron są 
| a główne wygrane loteryi na korzyść 
inwalidów, które po odtrąceniu 20 pre. w gotówce 
zostanie wypłacone. Zwracamy uwagę szan. naszych 
«czytelników, że I. ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 
: 19 maja 1900. 


i drzewa. A 
Elastyczne płyty izolacyjne. 
Fabryka wykonuje pokrycia dachów i repa- 

racye swoimi robotnikami w całym kraju. 
telefon nr. 250. 

ków domowych, używanych do uśmierzającego nacie- 
rania, zajmuje Liniment. Capsiei comp., przyrządzone 
w laboratsryum apteki Richtera w Pradze, nieza 
pizeczenie pierwsze miejsce. Cena jego jest niską: 
40 kr, 7 kr i 1f. za butelkę, którą rozpoznać 
można po czerwonej kotwicy. 


.Ermyjcokal de Lwowa 

dmis 28 kwietnia 1300. 

HOTEL IMPERIAL 
PP. S. hr. Jabłonowski z Popowie, Hr. 
Plater z Moszkowa, Dyr. G. Romer z Krakowa, 
Garapisch z Zagórze, Z. Menschdorf z Londynu, 


Keil z Londynu, K. Bombieki z Petersburga, O. 
wansky z Budapesztu. 


ją Wystawy i Muzea. 


tn $> m 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 


we Lwowie, ul. św. Marcina 29 poleca 
Dachy holzeementowe nie wymagające wią- 
zań dachowych, bez konserwacji i reparacyi, wie- 


cznej trwałości. 


| Dobry średek domowy. Wśród środ | Lwowie, przy placu św. Ducha I. ll, pierw- 


sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków 
wstęp wolny. 

Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeekich (przy placu Halickim.) 
Wstęp woiny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu. 
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A. Ogólny dług państwa. płacą żądają [Losy regul. Dunaju z r. 1880 za 100 Zakład kred. dla h, i p. 100 zł.. . 400.— 401.50] Austr. weg. 8 guld. złota moneta . —— —— 
Jednolity dług państwa w banknot. zł 5pr. . . . . . . . . o 257— 258—iOlary 40 zł. mk. . . . . . . . 18250 138.—j20-frankówka . = . . moa 19.26 19.28 

maj-listopad . . . . . . . . 98.60 98.80] Pożycz. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108-—  —.—jPożyczka m, Insbruku 20 zł. 65.—  67—]20-markówka . . . : 23.05 28.73 

luty-sierpień . . . . « . . 98.50  98.70]Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los poy m. Krakowa 20 zł. . . 69.50 11.50 Rosyjski półimperiał (.4., . . . == —— 
Jednolity dług państwa w srebrze za 200 kor. 4 pre. . . . . . —— 94—iPożyezka m. Lublany 20 zł. . 49.50 50.50 į Niemieckie banknoty za 100 marek 118,85 118.55 

styczeń - lipiec . . . . 98.40 98.60] Bukowińskie obl. propinacyjne los Palfy 40 zł. mk. . . . . . . . 18250 138,50] Włoskie banknoty za 100 lir. 90.82 91.02 

kwiecień -październik 9840 98.60} za 100 zł. 5 pre. . . . . . .  —-— 102.75 C0zərw. krzyża austr. tew. 10 zł =- 42,25  _43.— i Ruble 0 WERE 2.50 2.55 


CJĘ: STRAT AATZITKIY A ee f Wym tujujs je w pomikinym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ 
Jam hamitewy i kantor wymłąwy z ne papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1,70 
wa pwnywie, mh Karola Ludaiks f fa på aikorzyatniej. na prowincji zł. 1.80 z dostawą 
TE paa au die wia) AASS SERY” ESEE RY e pea RLZ C eiea TEEZTDY TO 00. SSL ON DEE CAZĆ © 
an | TEE N EN e El BAT Remo PAY, GA ED GIM EN 
» GZ M BU TO TTO mi EA BJ EB AŻ (GG ED GB WW Mo 
KITY TTE ASTOREOOĘ GŁSTIROCINYSZE "REZ Try er TRAKER ZUA WERORE ZMK E ZE, K EX TEOT EANNA SAR EAA EE O E La 
Bąaema ;bwepRzozenia. L. 445/00 (3552) | go dla niego kuratora adw. dr. Władysława | Włodzimierz Chaserski jako dyrektorowie, a 
E dala: wadi sj: Wydział Izby adwokackiej w Krakowie , Chwaliboga w Jaśle zawiadomił a to do dnia | Fryderyk Scha'ler „Jako „zastępca dyrektora. 
L. 244,00 (3549) | podaje co wiadomości, że p. dr. Zygmunt|1. czerwca 1901 r. gdyż inaczej po upływie; C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 


Wydział Izby adwokackiej w Krakowie 


podaje do pubiicznej wiadomości, ża dr. To- 
masz Kradzielski adwokat w Zabnie z dniem 
1. lipca 1900 przesiedle się do Krakowa i że 


| Kazimierz 2 im. Cisie 


AE 1900 wpisany został na listę adwokatów 


iz siedzibą w Krakowie. 
Eraków, dnia 23. kwietuia 1900. 


wiez z dniem 28. kwie- tego terminu na ponowne żądanie Hryca 


Pyjki, brata ciotecznego nieobecnego, będzie 
tenże za zmarłego uznany. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział III. 


Oddział 1V. 
Lwów, dnia 27. marca 1900. 


| 

jege generalnym substytutem ustanowiony zo- Nad.. Jasło, dnia 2. kwietnia 1900. L. cz. Firm. 533 Poj. III. 90 (3456) 

sta? dr. Józef Datka, adwokat w Dąbrowej. RK; ME Ogłoszenie. 
Z Wydziału Izby adwokackiej. L. eż. F. 1/00 2 (3360 1—3) 0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Kraków, dnia 21. marca 1900. ! 0. k. Sąd obwodowy na prośbę Hrycaj L. cz. Firm. 505 stow. I. 137 (3454) | Lwowie ogłasza, że firma „Zygmunt Wohl- 
z Pyjki o uznanie Jana Gawury za zmarłego, Ogłoszenie. mann“ po niemiecku „Sigismund Wohlmann* 
celem przeprowadzenia postępowania spadko- C. k. Sąd krajowy jako handlowy we | została dnia 25. lutego 190) wpisaną w re- 
L. 364/00 _ (3550) | wego po tyraża, wzywa każdego, ktoby jaką- | Lwowie ogłasza, że przy firmie „Powiatowe |jestr handlowy dla firm pojedynczych, i że 
Wydział Izby adwokackiej w Krakowie | kolwiek miał wiadomość o Życiu i miejscu | Towarzystwo zaliezkowe we Lwowie“, Stowa- | przy tem uwidoczniona, że siedzibą firmy jest 


Lwów, właścicielem firmy jest Zygmunt Wohl- 
mann, który firmę w ten sposób podpisywać 
będzie, że brzmienie firmy własnoręcznie wy- 
pisze, ża wreszcie przedmiotem przedsiębior- 
stwa jest handel spirytusem. 

Lwów, dnia 30. marca 1900. 


rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną porę- 
ką“ dnia 23. marea 1900 w rejestrze handlo- 
wym dla stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych uwidoczniono, że na odbytem na 


pobytu nieobecnego Jana Gawury, urodzone- 
zorczej wybrani zostali ponownie członkami 


go w dniu 27, kwietnia 1340 w Oparówee, 
okręgu e. k. Sądu powiatowego we Fryszta- 
ku, właścicielu realności, który jako 10 lub 
12 letni chłopiec około r. 1850 zniknął bez 
śladu i od tego czasu do Oparówki nie po- 
wrócił i o sobie żadnej nie podał wiadomości, 
aby o tem Sąd tutejszy lub też ustanowione- 


Gazeta Lwowska Nr. 98 z dnia 29 kwietnia 1900. 


podaje do publieznej wiadomości, że p. dr. 
Roman Franciszek 2 im. Sichrawa wpisany 
został z dniem 30. marca 1900 na listę adwo- 
katów z siedzibą w Nowym Sączu. 
Z Wydziału Irby adwokackiej, 
Kraków, dnia 30. marca 1900. | 


dniu 13 lutego 1900 posiedzeniu Rady nad- 
dyrekcyi na lata 1900, 1901 i 1902 pp. Te- 


ofl Merunowicz, Władysław Terenkoczy i 


TAAA memm. NAERIS NE ZINESI DRZZEREDE ZZ = = = mt li iti i 
T L. cz. E. 398/98 (15) (3437 3—3) 
LICYTALYB Na żądanie Teofila Pogorzelskiego, od- 

a W” będzie się dnia 29 maja 1900 o godz. 10 


L. cz. E. 834/99 (6) (2947 3—3) 

Na Żądanie Banku przemysłowo gospo: 
darczego w Zabiu, odbędzie się dnia 30. ma- 
ja 1900 o godzinie 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1, li- 
cytacya realności lwh. 598 ks. gr. gm. Żabie 
objętej, składającej się z pare. bud. lk. 1515 
(zniesiona) i parc gr. lk. 4297/3. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 388 kor. £0 hal. 

Najniższa cena wynosi 259 kor. 20 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do szdu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkzłego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Żabie, dnia 19. marca 1600. 


L. cz. E. 528/99 (14) (3474 3 - 8) 

Na żądanie p. Mosesa Miinstera, kupea 
w Zabiu, odbędzie się dnia 7. czerwca 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I. licytacya re- 
alności lwh. 968 ks. grt. gm. Żabie objętej, 
składającej się z pare. bud. ls. 1099 (dom 
szopa) i grt. lk. 6948 rola, 6949,2 łąka, 
6939/3 łąka. 

Nieruchormość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 8 0 kor. 

Najniższa eena wynosi 598 kor 82 h, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i cdnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruehomości nie mo- 
głyby być juź ze skutkiamm podnoszone. 

Te osoby, dlu których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powi.towy, Oddział I. 

Żabie, dnia 25. marea 1900. 


L. cz. E. 1664/99 (6) (3339 3—3) 

Dnia 30. maja 1900 godz. 9 rano, od- 
będzie się w biurze Nr. 9 sądu tutejszego, 
licytacya 1/4 części realności lwh. 97 w Kal- 
nikowie z przynależnościami. 

Jedną czwartą część nieruchomości z 
przynależnościammi oceniono na 122 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 78 kor. 75 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie liecytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępows- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. S-d powiatowy, Oddział III. 

Meściska, 10. kwietnia 1900. 


przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10. w Nisku licytacya 
realności lwh. 20 ks. gr. gm. kat. Kamień, 
Feliksa Hermana własnej. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 2100 k. w. k. 
Najniższa cwna wynosi 1400 koron, 


t poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 10. 

Tskie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku pestępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzenisch tego postępowa- 
nia jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wsksżą teruż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nisko, dnia 11. kwietnia 1900. 


L. cz. E. 201/99 (18) (3479 3—3) 

Na żądanie e. k. uprz. gal. ake. Banku 
hipotecznego we Lwowie, zastąpionego przez 
adw. dr. Wilhelma Holzera we Lwowie, od- 
będze się dnia 23. majs 1900 o godz. 10 
przed południen:, w sądzie niżej wymienionym, 
w sali Nr. 18. licytacya kolei lokalnej Tłu- 
macz-Pałabicze, stanowiącej własność firmy 
„Cukrownię w Tłumaczu Gumiński i Ska w 
Tłumaczu*, z zastrzeżeniem praw z najwyższej 
koncesyi z 21 października 1892 dla Skarbu 
Państwa wynikających a w szczególności 
prawa wykupu i prawa nabycia własności bez 
odszkodowania po wygaśnięciu najwyższej 
koncesyi, wraz z przynależnościami, w proto 
kol- opisania i ocenienia z dnia 4. sierpnia 
1899 L. ez. E. 2/99 wymienienemi. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
ocenioną jest wraz z przynsleżnościami na 
kwotę 389.725 zł t. j. 79.450 kor. 

Najniższa cena wynosi 26.483 zł. 54 et. 
t. j. 52967 kor. 8 h., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dekumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacys byłaby niedopuszezslną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
termizie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ng powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniech tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
prłnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
Lwów, dnia 7. kwietnia 1400. 


L. cz. E. 3363/99 (5) (3450 2—3) 

Na żądanie e. k. uprz. gal. akc. Banku 
hipoteczuego we Lwowie, tudzież Naftalego 
Majeca, zastąpionego przez dr. Ozeszera, od- 
będzie się dnia 12. czerwca 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. i4, licyiucya realności pod Ik. 
523 w Zamerstynowie położonej, wyk. hip. 1. 
677 ks. gr. tejże gm. kat. objętej, składającej 
ię z pare. bud lk. 425 i domu parterowego 
murowanego, (Grzegorza i Julii Szeremetów 
własnej, wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z purkanu i komórki. 


Nieruchomość, wystawiona na licytację, |łuduiem, w sądzie niżaj wymienionym, 
jest ocenioną na 17.000 kor., przynależności | biurze Nr. I., 


zaś na 170 kor. 
Najniższa cena wynosi 
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6.085 koron, | polowy eiała hip. 1. 
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Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytzcyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości niR mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiana hę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowanie 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienienego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IV. 

Lwów, dnia 3. kwietnia 1600. 


L. cz. E. 855/99 (7) (3509 2—3) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Zbarażu, zastąpionego przez adw. dr. Stei- 
na, odbędzie się śnia 15. maja 1900 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14, licytacya 9/16 części 
realności obj. lwh. 513 ks. gr. gm. kat. Zba- 
raż, wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 900 kor. 

Najniższa cena wyæosi 600 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjna i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta {wyciąg ta- 
bulerny, wyciąg kstastralny, protokoły oco 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło | 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
gryby być już ze skutkiem podnoszone. | 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. j 

Zbaraż, 24. marca 1900. 


L. cz. E. VIII. 105,00 (6) (3491 2—3) 

Na żądanie Zofii z Kalinowskich Wur- i 
zelowej, odbędzie się dnia 25. mają 1900 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mianionym, w biurze Nr. 30, licylacya resl- 
ności obj. iwh. 522 ks. gr. gm. kat. Stani- 
sławów, a składającej się z pb. i budynków 
mieszkalnych i pobocznych. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyp, jest oc niong na 26.934 kor. 16 h. 

Najniższa cena wynosi 13.467 kor. 8 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
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Warunki licztacyjne i odnoszące się do 
tych niaruchomości dokumsnta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas gedzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w ohsc których niniejsza 
lieytscya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nisruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskatą temuż sądowi pel- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Borynia, dnia 20. marra 1900. 


L. cz. E. 667,98 (11) (3611 2—3) 

Na żądanie dr. Aćama Borysiewicza, 
jake kuratora nielet. Szczepana i Heleny Wa- 
lidudów, odbędzie się dnia 5. czerwca 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14, lieytacya re- 
alności pod lkons. 29 w Kościejowia położo- 
mych, wyk. hip. 11 ke. gr. gm. Kościejów 
objętej, wraz z przynależnościami, składają- 
cemi sięz domu mieszkalnego, wozowni, staj- 
ni, stodoły i poddasza. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2720 kor., przynależności 
zaś na 1070 kor. 

Najniższa cena wynosi 1.685 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjna i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larmy, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w kancelaryi od- 
działu IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niędopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
zodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy S. IL, Oddział IV. 

Lwów, dnia 2 kwietnia 1900. 


L. ez. E. 226/00 3 (3458 2—3) 
Na żądanie c. k. uprz. gal. akc. Banku 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
Piny, ars, katssiralny, palot oly wannie |. apa SA Ee eee, 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, | ie l le „w b . 
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niżej wymienionym, w biurze Nr. 29. ej. wyk. hip. 626 ks. gr. gm. 
Takie prawa, w obec których niniejsza , Zamarstynów objętej, Jana Naszkiewicza wla- 
licytacya byłaby niedopuszczelną, należy zgło- | Snej, wraz z przynależnościami. | 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
terminie lieytacyjnym, taaczej roszezania tego jest oceniona na 88.000 kor. i 
rodzaju co do szmej nieruchomości nie mo- Najniższa cena wynosi 19.060 koron, 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
ięż MOR. r A n AM a niejszem zatwierdzone warunki li 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | N niejs atwier warunki Jli- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania | cytacyjna i odnoszące się do tej nierucho- 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę-| mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- | katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
nia jedynie przez przybicie na tablicy gądo- | każdy, mający chęć na, AA pod- 
wej, jesli nie mieszkają W okręgu sądu niżej | czas godzin urzędowych w sądzie niej wy- 
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C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
Stanisławów, dnia 30. marca 1400 minie licytacyjoym, inaczej roszczenia tego 
k s rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
S | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
L. cz. E. 605,99 (3) (3426 2—3)| Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Na żądanie Josla Rosena, odbędzie się | ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
dnia 5. czerwca 1900 o godz. 10 przed po- | obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
w į nia licytacyjnego powstaną, zawiadamisne bę- 
licytacya do masy spadkowej | dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
Paliwoda należącej, | nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
398 i 1/4 części wyk. | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
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poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | bip. l. 399 ks, gr. gm. Borynia, wraz z przy- ' wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


skutku. 


Niniejsz*m zatwierdzone warunki licyta- szkalnego i stajni pod jednym dachem. 


cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości do- 


kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- ' cyę, 


należnościami, składającemi się z domu mie- ; pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. À 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IV. 


Nieruchomosci te, wystawione na licyta- D 
Lwów, dnia 2. kwietnia 1900. 


są ocenione na 870 kor., przynależno- 


ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ' ści zaś na 60 kor. 


mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w kaneelaryi oddziału IV. 
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Najniższa cena wynosi 620 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do; 
skutku. | 
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L. cz. E. 183,00 (8) (2989 8—8) 

Na żądanie Herscha Rothenbergera, prze- 
mysłowca w Leżajsku, odbędzie się dnia 10. 
maja 1900 o godz. 10 przed południem, w są- 
dzie niżej wymiesionym, w biurze Nr. 2, li- 
cytacya realności lwh, 807 w Leżajsku. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
est oceniona na 800 kor. 

„ Najniższa cena wynosi 533 kor. 40 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Leżajsk, dnia 28. marca 1900. 


L. cz. E. XVII. 2388/99 (8) (3446 2—3) 
. Na żądanie e. k. uprz. gal. ake. Banku 
hipotecznego do rąk Dyrekcyi we Lwowie, 
odbędzie się dnia 7. czerwca 1900 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
Nionym, w sali rozpraw Nr. XVII., licytacya 
realności pod lk 8762, wh. 1061/1. objętej 
we Lwowie, składającej się z dwupiątrowego 
domu mieszkalnego oraz parterowej oficyny 
mieszkalnej, jakoteż z podwórza, ogródka 
wraz z drzewami, przeważnie owocowymi, 
wraz z przynaleźnościami, opisanemi w pro- 
tokole z 30. listopada 1899 L. ez. E. XVII. 
2388/99 (7). 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 26.300 zł, przynale- 
ność zaś na 320 zł. 30 ct. 

Najniższa cena wynosi 138.310 zł. 15 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dok'menta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy. mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 44. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, iaaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzenisch tego postępowa- 
nis jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zemieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XVII. 

Lwów, dnia 9. kwietnia 1900. 


L. cz. E. 460/99 (4) (3349 2—3) 

Dnia 6. czerwca 1900 o godz. 9 przed 
| ape et w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
IT, odbędzie się licytacya połowy realności 
obj. wyk. hip. 195 gm. Ustrzyki, 
nej na 3000 kor. 

Najniższa cena wynosi 2.000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mejący chęć kupienia, przejrzeć w sądzie tu- 
tejszym w biurze Nr. III. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby wiedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. l 

Te osoby, dla których jakie prawa lu: 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo- 
enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

. k. Sąd powiatowy, Oddział IJI. 

Ustrzyki, dnia 10. lutego 1900. 


OSZACOWA- 


Nr. 2'51. (8415 1--2) 
AVISO. 

Auf die in der Nummer 95 vom 26. April 
15800 vollinhaltich verlautbarte Kundmachuz= 
der k. und k. Intendanz des 10 Corps Nr. 
2151 vom 18. April 1900, betreffend dis Si- 
cherstellang der Arend'erung vom Brennholz 
für den 10 Corpsbereich für das J. 1900/1901 
wird mit dem Beifiigen hingewiesen, dass die 
hierauf beziiglichen, gedruckten Arendierungs- 
bedingshefte zum Preise von 8 Heller per 
Bogen, Kundmachungen und Offertformularien 
jedoch unentgeltiich bei den Militar Verpflegs- 
magazinen in Przemyśl, Jaroslau, Rzeszów, 
Grodek und Stryj bezogen werden können. 
Von der k. und k. Intendanz des 10 Corps. 

Przemyśl, am 20. April 1900. 


L. cz. E. 919/99 (6) (8534) 
Obwieszczenie o przybiciu targu. || 
Przy licytacyi na wniosek Anny Dziu- 

bas w Białce dnia 14. marea 1900 przepro- 


wadzonej, sprzedano realności lwh. 92 i 98 
ks. gr. gm. Groń objętej Macieja Dyrconia 
własne, pani Annie Dziubas w Białce za cenę 
370 kor. 76 h. 

Niniejsze przybicie targu nie może być 
pozbawionem skutku przez ofiarowanie pod- 
wyżki ceny. 

Podwyżka ceny może być ofiarowaną 
w Sądzie niżej wymienionym w przeciągu 
czternastu dui po przybiciu niniejszego ob- 
wieszczenia. Podwyżka musi wynosić przynaj- 
mniej kwotę 92 kor. 69 h. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowytarg, dnia 14. marca 1900. 


L. cz. E. 221/99 (11) (8532) 

Na żądanie Berka Beldengriina w Msza- 
nie dolaej, odbędzie się dnia 4. maja 1900 
o godzinie :0 przed południem, w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 8, licytacya 
realności pół Nr. 88 w Kasinie wielkiej po- 
łożonej, lwh. 505 ks. gr. gm. kat. Kasina 
wielka objętej. 

Nieruchomość wyżej określona, wysta- 
wiona na licytacyę, jest ocenioną na kwotę 
310 zł. 

Najniższa cena wynosi 208 zł. 38 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjaym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły- 
by być już ze skutkiem podnoszone. 

Tə osoby, dla których jakia prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości kądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają ™ okręgu sądu niżej 
wymienionego i mie wskaż» temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Mszana dolna, dnia 5. kwietnia 1900. 


L. cz. E. 1590/99 (8) (3538) 

Na żądanie Józef» Hillera, odbędzie się 
dnia 15. maja 1909 o godz. 10 przed polud- 
niem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9, licytacya realności lwh. 557 ks. 
gr. gm. kat. Brzeżany. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 906 kor. 98 h. 

Najniższa cena wynosi 604 kor. 64 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnosząca się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie qiżej wy- 
mienionym,.w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nierrcehomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępawa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiaze bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicia na tablicy sądowej, 
jesl} nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Eopezyce, dnia 26. marca 1900. 


L. cz E. 684/99 (13) (3312) 

Na żądanie I. Józefa Suschnego, zastą- 
pionego przez adw. dr. Heynego w Złoczowie, 
odbędzie się dnia 13. czerwea 1900 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 3, licytacya realności 
objętej wyk. hip. 1. 102 gminy Pomorzany, 
Izaaka Wurma i Chany Wurm po połowie 
własnej. 

Nieru-homość lwh. 102 gm. Pomorza- 
ny, wystawiora na licytacyę, jest oceniona na 
4.000 zł., przynależności zaś na niej nie ma 
żadnych. 

„ Najmzsza cena wynosi 1838 zł. 38 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
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it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zborów, dnia 5. kwietnia 1900. 


L. cz. E. 292/98 (5) (3587) 
Dnia 6. czerwca 1900 godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. III. są- 
du tutejszego, licytacya realności lwh. 310 
ks. gr. gm. Przeworsk z przynależytościami. 
Realność z przynależnościami oceniono 
na 5692 kor 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 2846 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tut., w biu- 
rze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
redzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawaglub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadariane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tabliey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Przeworsk, dnia 7. kwietnia 1900. 


L. cz. E. 3867/99 (5) (3447 1—8) 

Na żądanie e. k. uprz. gal. akc. Banku 
hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
18 czerwca 1900 o godz. 10 przed połud- 
niem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14, licytacya realności pod lkons. 524 w 
Zararstynewie, obj. wyk. hip. l. 678 ks. gr 
gm. Zamarstynów, składającej się z pare. bud. 
lk. 424 na której stoi murowany dom parte- 
rowy, wraz z przynależnościami, składającemi 
się z nowego budynku drewnianego o siedmiu 
komórkach, krytego dachem z gontów, dlu- 
gości 9 metrów a szerokości 1*/4 metra i 
parkanu 10 metrów długiego, 1/4 metra wy- 
sokiego, o słupach dębowych. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na kwotę 6.000 zł. 
czyli 12.000 kor., przynależności zaś na 70 
zł. czyli 140 kor. 

Najniższa cena wynosi 3.085 zł. czyli 
6.070 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Niniejszem zatwierdzone warunki licyta- 
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kaa- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
ka dy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
cza. 'odzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienion: m, w kanceleryi oddziału IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy rgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaja eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane be- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tabliey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedziżie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy S. IL, Oddział IV. 

Lwów, dnia 8. kwietnia 1900. 


L. cz. EK. 1815/99 (8) (3346) 

Na żądanie Józefa Welz ra, kupca w Ja- 
błonowie, odbędzie się dnia 18. czerwca 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10, licytacya re- 
alności wyk. hip. 1. 297 ks. gr. gm. kat. Te- 
kucza objętej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 884 kor. 

Najniższa cena wynosi 222 kor. 66*/, h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier- 


dzone, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sł- 
du zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Peczeniżyn, dnia 10. kwietnia 1900. 


L. cz. He. 66/00 2 (83555 1—3) 

Zawiadamia się, że w sprawie konkur- 
sowej Daniela Kreppla odbędzie się sprzedaż 
przez publiczną licytacyę wierzytelności ogól- 
ną wartość w kwocie 9827 kor. 68 h. przed- 
stawiających w dniu 8. maja 1900 o godz. 
10 rano. 

Sprzedaż nastąpi ryczałtowo bez poręki 
masy za należność i ściągalność. 

Wykaz tych wierzytelności można przej- 
rzeć w godzinach urzędowych w biurze Nr I. 
ratusz. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Drohobycz, 18. kwietnia 1900. 


L. cz. E. 576,99 (3) (3580) 

Dnia 23. maja 1900 o 10 rano, w tutej- 
szym sądzie, biuro 12, odbędzie się licytacya 
realności lwh. 93 gm. Olesno, oeenionej na 
2626 kor., przynależności na 700 kor. 

Najniższa cena wynosi 2217 kor. 82 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w biurze 11 tutejszego sądu. 

Prawa. w obec których licytacya byłaby 
niedopuszczalną, należy zgłosić do sądu przy 
wyznaczonym terminie, inaczej roszczenia te 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
podnoszone. 

Osoby, dla których prawa lub ciężary 
na powyższej nieruchomości bądź już istnieją, 
bądź w toku postępowania powstaną, zawia- 
damiane będą o wydarzeniach tegoż jedynie 
przez przybicie na tab'icy sądowej, jeśli nie 
mieszkają w okręgu tutejszym i nie wskażą 
sądowi pełnomocnika, w siedzibie «adu zamie- 
szkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dąbrowa, 27. marca 1200. 


L cz. E. 10498 (17) (3545) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
22. maja 1900 o godz. 9 przed południem, 
licytacya realności lwh. 85 ks. gr. gm. No- 
wosiółki przednie. ocenionej wraz z przynale- 
źnościami na 1764 zł. 

Najniższa cena wynosi 2.852 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można podczas godzin 
urzędowych w Sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. III f 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TMI. 

Uhnów, dnia 20. marca 1900. 


L. cz. E. 1476/99 (2) (8541) 

Dnia 28. maja 1900 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, biuro Nr. 4, lieytacya realności 
lwh. 158 ks. gr. gm. kat. Stary Sącz objętej, 
celem zniesienia wspólnej własności. 

Nieruchomość jest oceniena na 3968 k. 

Najniższa cena wynosi 3.968 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dckumenta przejrzeć można 
w sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sió do sądu usjnóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości mie mio- 
głyby być już ze skutkiam podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępoówa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Stary Sącz, dnia 7. kwietnia 1900. 


L. cz. E. 1258/99 (9) (3531 1—3) 

Na żądanie Kasy oszczędności w No- 
wym S:czu, odbędzie się dnia 11. czerwca 
1900 o godz. 9 rano, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w bisrze Nr. 8 w Limanowej, licy- 
tacys całej realności lwh. 219 gminy Starej 
wsi, Maryi Zoń ze Starej wsi własnej. 

Nieruchomość powyższa oeenioną zosta- 
ła na 9280 kor., przynależności zaś na 580 
koron. 

Najniższa cena wynosi 2/8 części ceny 
szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nmieruch«mości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Limanowa, dnia 8. kwietnia 1900. 


Konkursa. 


KONKURS. 

Wydział Rady powiatowej w Prze- 
myślu rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę sekretarza Wydziału powiato- 
wego z płacą roczną 8600 kor. i pra- 
wem do emerytury. 

Kompetenci winni wykazać; 

a) prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego ; 

b) nieprzekroczony 40 rok życia; 

e) ukończone studya prawnicze; 

d) odbytą praktykę ; rzy władzach 
autonomicznych, w notaryacie lub a- 
dwokaturze ; 

e) znajomość języków krajowych 
i języka niemieckiego. 

Pierwszeństwo będą mieli kompe- 
tenci, którzy się wykażą znajomością 
rachunkowości. 

Posada ta na razie nadaną będzie 
prowizorycznie, a po roku zadowalnia- 
jącej służby nastąpić może stabilizacya. 

Podania należy wnosić w termi- 
nie do sześciu tygodni. 

Wydział Rady powiatowej. 

Przemyśl, dnia 23. kwietnia 1900. 


L. cz. Proz. 126 6/00 (3559 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Niemirowie przyj- 
mis zaraz wprawnego pisarza za dziennem 
wynagrodzeniem 180 hal. 
Niemirów, dnia 25 kwietnia 1900. 


L. 4067/90 (3548 1—5) 
Konkurs. 

Na podstawie uchwały Rady miejskiej 
z dnia 18 kwietnia 1900 roku, rozpisuje Ma- 
gistrat miasta Jarosławia konkurs na posadę 
drugiego adjunkta technicznego biura mi j- 
skiego z płacą roczną 1600, dodatkiem kwa- 
terowym rocznie w kwocie 800 koron z pra- 
wem do dwóch pięcioieci po 160 koron z pra- 
wem do emerytury w razie stabilizacji. 

Warunki następujące : 

1. ukończenie studyów politechnicznych 
z dwoma egzaminami państwowymi i prek:yka 
w dziale budownictwa, 

2. prawo obywatelstwa austryackieżgo, 

3. dokładna znajomość języków krajo- 
wych oraz niemieckiego w słowie i piśmie, 

4. nieprzekroczony 40 rok życia, 

5. nieskazitelny charakter. 

Nadto obowiązywać będzie kandydata do 
tej poszdy zastrzeżenie, że praktyka prywatna 
oraz wypracowanie planów ra roboty w o- 
brębie katastralnej gminy miasta Jarosławia 
tylko za pisemnem przwoleniem burmistrza 
miasta w każdym pojedynczym wypadku są 
dopuszczalne, zaś przedsiębiorstwa bezwarun- 
kowo wzbronione. 

Powyższa posada będzie nadaną prowi- 
zorycznie na rok jeden, po upływie którego 
po przekonaniu się o odpowiednej działalności 
kandydata może nastąpić stabilizacya. 

Udokumentowane podania należy wnosić 
do Prezydywia Magistratu do dnia 15 maja 
19 0 w razie gdyby kandydat został w służbie 
bądź to rządowoj, bądź autonomicznej ma być 
podanie kompetencyjne za pośrednictwem 
władzy przełożonej wniesione. 

Magistrat miasta. 

Jarosław, dnia 20. kwietnia 1200. 


3487 3—3) 


L. cz. S. 2/00 (1) (8519 2—3) 

©. k. Sąd obwodowy w Kołomyi zezwo'ił 
ne otwarcie konkursu do majątku nievrotokoło- 
wanej firmy Simon Majer et $. Ehrlich w 
Kossowie jakoteż do prywatnego majątku 
osobiście odpowiedzialnych spólników Simona 
Majera i Suracha Ehrlicha. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego i naczelnika sądu 
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powiatowego w Kossowie p. Czerwińskiego 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. 
dr. Witkowskiego w Kossowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audy- 
encyi, wyznaczonej na dzień 2. maja 1900, 
godz. 8. po południu (w e. k. sądzie powiato- 
wym w Kossowie), przedłeżyli dokumenty, 
poświadczsjące ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzen'a tymczaso- 
wego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąp ć jako wierzyciele konkurso- 
wi z rosz-zeniami, aby roszczenia swe, cho- 
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs. zgłosili w tym 
sądzie albo w e. k. sądzie powiatowym w Ko - 
sowie najdalej do dnia 8. czerwca 1900. a na 
audyencyi likwidacyjn=j, na dzień 28. czerwca 
1900 godz. 8. po południu w tymże sądzie 
wyznacz nej, p likwidowali je i ustanowili dla 
nich porządek. Wierzycieli, którzy zaniedbają 
terminu zgłoszenia, tak poszczególnym wierzy- 
cielom jak i m:sie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskuteczniozych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyjn: j 
jawiącym się i zgłoszonym służy prawo w 
miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas u- 
rzędujązych, powołać ostatecznie wolnym wy- 
borem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedyńczych spólnitów będzie oddzielnie 
prowadzone. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej. 

Wisrzyciele, którzy nie mieszka ą w Kos- 
sowie lub w pobliżu Kossowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
teniże miejscu zamieszkałego; w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza Eonkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń. 

0, k, Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 17. kwietnia 1900. 


L. cz. 5, 400 (1) (3517 3—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie na zasadzie $. 62. ord. konk. zezwo- 
lił na otwarcie kenkursu na majątek Maury- 


Kuratele. 


L. ez P. XVI. 29/00 1! (8490) 2—3) 
Marya Probst lat 35 z Thurn umysło- 
wo chora. Kurator Józef Oberlasder murarz w 
St. Andró. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzia! XVI. 
Kraków, dnia 6. stycznia 1900. 


L. ez. P. 166/99 l (3502 2 — 8) 
Michał Pankiewicz z Sokołowa uznany 
marnotrawcą, kzratorem ustanowiono Wasyla 
Mvkana z Sokołowa. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Potok złoty, 25. października 1899. 
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Jio G P. (2001 (8508 2 - 8) 
Wieka Kariow z Koropca uznano mèr- 
notrawcą, kuratorem jego ustanowiono Stacha 
Kariow z Koropca. 
C. k. sąd powiatowy, Oddział III. 
Potok złoty, 9. lutego 1900. 


L. cz. L. 11/9 4 (8507 2 - 3) 
Wasyl Świstun, syn Jana ze Suszna u- 
znany został za mernotrawcs, a kuratorem 
dlań ustanowiono F dia Swistuna z Tob łowa 
ad Suszno. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Radziechów, 24. lutego 1900. 


„cz f. 4/005 (3308 2 —8) 
Seń Zemlak z Dolinian zostať uzaany 
marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Nauma Komara z Dolinian. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzi.ł I. 
Rohatyn, dnia 18. marea :900 


l. cz IX. 8/96 8 (8477 2—8) 
Ustanowiona uchwałą c. k sądu obwo- 
dowego w Rzeszowie z dnia 26. listopada 
1-96 1. 12.897 kuratelę nad marrotrawnym 
Antonim Firlejem ze Staroniwy znosi się. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 25. stycznia 1:00. 


L. ez. L. 1346/98 (3467 2-—8) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Saint:orze podaje do wiadomości, że Irena Ku- 
źmiak z Rajtarowie w skutek uchwały e. k. 
sądu obwodowego w Samborze » dnia 17. 


został termin do rozprawy na dzień 7. maja 
1900 o godz. 10 przed poł. biuro II. : 

Celem strzeżenia praw Antoniny Zal- 
czuk ustanawia się pana adw. dr. Święci - 
kiego w Horodence kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pczwa- 
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez- 
pieczeństwo dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Horodenka, dnia 20. kwietnia 1900. 


L. cz. O. II 71/00 1 (3595) 

Przeciw Stanisławowi Kotla*zowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym Zo- 
stai do c. k. sądu powiatowego w Pilznie przez 
Jędrzeja i M :ryę Smoleniów pozew o wła*ność 
parcel gr. w bekach górnych. 

Na podstawie pozwu wyznaczono sudy- 
enucyę do ustnej rozprawy na dzień 47 kwietnia 
1900 o godz 10 rano w biurze Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw Stanisława Ko- 
tlarza, ustanawia się pana “r. Marcina Buj- 
nowski: go w Pilznie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Stani- 
sława Kotlaza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i nielezpieczęństwo, dopóki on w sadzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Pilzno, dnia 12. kwietnia 1900. 


Ie T PW 2 (3180 5—8) 

©. k. Sąd krajowy cywilay, Oddział VI. 
w Krakowie wzywa niniejszem każdego, ktoby 
posiadał książeczkę wkładkową Kasy oszczę- 
dmości miasta Krakowa Nr. 15.637 na +umę 
450 zł. a. w. czyli 900 K. w. k. i na imię 
Antoniny Jarymkiewiczówny opiewającą, aby 
takową w terminie 6 miesięcy licząc od dnia 
ostatniego cgłoszenia niniejszego edyktu, te- 
muż sądowi przedłożył, ile ża po upływie po- 
wyższego terminu na żądanie Antoniny da- 
rymkiewiczówny książeczka wyżwymieniona 
Za Umorz-5% uznaną zostanie. 

Kraków, dnia 27. marca 1900. 


L. cz. E */80 6 (3132 3—38) 

C. k. Sąd krajowy cywilny Oddzisł VI. 
w Krakowie wzywa każdego, ktoby się «naj- 
dował w posiadaniu Książeczki wkład: owej 
Towarzystwa wzajemeego kredytu w ¥ rako- 
wie Nr. 565? na sumę 2100 zł. w. a. a na 
imię Henryka Zaka opiewxjącej, aby takową 
w terminie 1 roku 6 tygodni i 8 dni do tut. 
sądu przedliożył, gdyż po upływie tego ter- 


cego Schenkla, właściciela hanilu bławatnego | stycznia 1898 1. 654 z0-tała uznaną za głop- | uinn licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edy- 


w Krakowie, a mianowicie na majątek rucho- 
my, gdziekolwiekby się takowy znajdował, ai 
na mejątek nieruchomy o tyle, o ile takowy 
położonym jest w tych krajach, w których 
ordynatya konkursowa z,dnia 25. grudnia 1864 
obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia się | 
Pana dr. Gustawa Ujejski go e. k. Radcę Sadu | 
krajowego w Krakowie, a tymczasowym za- 
rządcą masy *. Dra Juliana Gertlere, adw. | 
krajowego w Krakowie. | 

Wierzyciel: wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 8. maja 1-600 o godz. 10.| 
przed południem przed komisarzem wyznaczo- | 
nyw za przedzożeniem dokumentów, ME 
ch pretensye wykazywały, oświadczyli się co 
do potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, | 
lub co do ustanowienia innego, tudzież, aby | 
wybrali wydział wierzycieli, | 

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko ma- 
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe | 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces | 
w toku znajdywał do dnia 21. czerwca 1900 | 
w c, k. Sądzie krajowym w Krakowie podług 
przepisu ordynacyi konkursowej, unikając szko- | 
dliwych skutków prawa zgłosili, a na termi- | 
nie na dzień 4. lipca 1800 o godz. 10 rano 
w biurze komisarza konkursowego saber | 
nym uwierzytelnili i swoje wnioski co do | 
oznaczenia pierwszeństwa swych  pretensyj | 
poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie | ędą obecni, | 
przysłuża prawo w miejsce tymezasowego | 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału ; 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
-go pobliżu nie mieszkają, winni są przy 
zgioszeniu wymienić pełnomocnika w Krako- 
wie zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego wierzycielom 


b z O CO | 


kowaią i że dla niej kuratorem został usta 
nowiony Hawryszko Szkwirko. 
Sambor, daia 28. stycznia 1893. 


baaie T 42471 
7233 


RUE 


Rozmaite otwioszĘzrma, 
L. ez. C. I. 26/00 i (3560 1—2) 

Przec w Berlowi Brandowi, kupieckie- 
mu Towarzystwu eskontowemu w Rzeszowie 
i Rafxelowi Sporn w Niedźwiadzie, którego 
pierwszego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym Został do c. k sądu powialowego w 
Pilzzio przez Edmunda Staronia pozew o wła 
suość i wydəni» depozytu sądowego. 

Na podstawie pozwu z 20. kwietnia 1900 
C I. 25/00 wyznaczeno w tut. sądzie do u- 
stnej rozprawy procesowej audyencyę na dzień 
30. maja 19 0 o godzinie 9 rano w binree 
Nr. 6. 

(elem strzeżenia praw pozwanego Berle 
Branda ustanawia się Tytusa Bujnowskiego e. k. 
notaryusza w Pilznie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Berla 
Branda w rż'czonej sprawie na jego koszt 
i niebszpieczeństwa, dopóki on sam w sądzie 
sią mie zgłosi Inb pełnomocnika nio zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Pilzno, dnia 22. kwietnia 1900. 


(3556) 

Przeciw nieobiętej masie spadkowej Jó- 
zefa Z bra i Klebiecie Zaher z Królowej pol- 
skiej, której niejsze pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do sądu powiatowego w 
Grybowie przez Błażeja Porębę pozew o 567 
koron 33 hal 

Na podstawia pozwu wyznaczono audyen- 
tyę na 8. maja 1900 « godz. 9 rano. 

Celem sirzecenia praw Elżbiety Ząber 
ustanawia się pana Wejciecha Porębę w Kró- 
lowej polskiej kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Elżbie- 
tę Ząber w rzeczonej sprawie na jej koszt 


rzeczonym na ich uiekezpieczeństwo i koszt |i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 


kurator ustanowionym zostanie. 

Dalsze ogloszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej“. 

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy 
cielami. 

©. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 24. kwietnia 1900. 


nie zgłosi lub psinomocnika nie zamianuje. 


C. k, Sąd powiatowy, Oddział II. 
Grybów, dnia 80. marca 1300. 


15.0 i GOO l (3557) 
Przeciw Antoninie Zalczuk, której miej- 


sės pobytu jest nieznane, wniesionym został 
|do e. k. sądu powiatowego w Horodence przez 
Demiana Pasiecznika pozew o uznanie prawa 
własności do p. b. 1. k. 306 w Czernelicy. 


Na podstawie pozwu tego wyznaczony 


ktu, książeczka powyższa na wniosek strony 
interesowanej za umorzoną uznaną bedzie. 
U. k. Saq k.ajowy Oddział VI. 
Kraków, dnia 28. marca 190°. 


LG R TO (3058 3—3; 

©. k. Sąd obwedowy jako handlowy w 
Tarnopolu wzywa na prośbę Simona Bsabada 
posiadacza zaginionsgo wekslu z daty Tarno- 
pol 12 lipca 1897 na kwotę 1000 zł. opiewa- 
jącego trzy miesięcy cd daty płatnego, przez 
Simona Balada wystawionego a przez Pinie 
Kisenberga i Chaję Maryem Eisenberg akcep- 
towanego, by w przeciągu 45 dni od dnia o- 
stątniego umieszczenia edyktu w urzędowej 
¿zesci Gazety lwowskiej licząc, takowy sądowi 
tutejszemu tem pewniej przedłożył, ileże w prze- 
ciwnym razie na ponowie żądanie amortyzacya 
tego w: kslu nastąpi. 

Tarnopol, 17. marca 1°00. 


L. cz. T. 27/99 9 (8129 3—23) 

0. k. Sąd krajowy cywilny odžział VI. 
w Krakowie wzywa każdego ktoby o osobie 
Kornela Skalskiego, urodzonego w dniu 10 
lipca 1817 w Podgórzu, z ojea Macieja Skal- 
skiego i matki Joanny z Rebmanów, do roku 
1885 w Podgórzu pod Krakowem zamieszka- 
łego, odtąd zaś z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomego, jakąkolwiek miał wiadomoć, aby 
takową bądź temuż sądowi, bądź ustanowio- 
nemu dla strzeżenia praw wyżej wymienionego 
nieobecnego kuratorowi, adwokatowi dr. Ka- 
rolowi Flachowi w Krakowie najpóźniej do 
dnia I maja 190: udzielił, ileże po upływie 
powyższego terminu Kornel Skalski na po- 
nowne żądanie strony interesowanej p. Micha- 
liny Rehmanowej za zmarłego uznanym zo- 
stanie. 

Kraków, dnia 28. marca 1900. 


L. cz. E. 171/00 4 (3150 2—2) 

Zawiadamia się nieobecnych z miejsca 
pobytu Hersza Diamanda, Rubina Altmanna 
i Chaima Altmanna, że na żądanie Chaima 
Fie'scha Metalla z Rawy celem zaspokojenia 
kwoty 800 zł. uciiwałą tutejszosądową z 14. 
lutego 1900 1. ez. E. 171/00 (1) dozwolono 
przymusowej licytacyi 8/6 części realności ob- 
jętej wyk. hip. 1. 12 kg. Kamionka strumi 
łowa, do nich należącej i że kuratorem dla 
nich ustanowiono adw. dr. Krówczyńskiego 
z Kamionki. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kamionka str., dnia 28. marca 1900, 
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L. cz. A. 207/99 27 (3425 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy oddział IV. w Sam- | siębiorstwa Salamona Sprechera została dnia 
borze w sprawie spadkowej bł. p. dr. Jakóba | 24. marca 1900 wykreśloną z rejestru han- 
Kohna zawiadamia niewiadomą z miejsca po- | dlowego dla firm pojedyńczych. 
bytu i nazwiska Hanuśkę N. z Łanowie, iż Lwów, dnia 27. marca 1900. 
bł. p. dr. Jakób Kohn zapisał jej swem roz- Z 
porządzeniem z dnia 17. września 1891 legat 
w kwocie 20 zł. w depozycie tut. Sądu z in- 
nymi fuvduszami powyższej masy spadkowej 
przechowany. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 8. grudnia 1899. 


L. cz. 400 2 (3440 1—3) 

Dla nieobecnego Ferdynanda Matuschka, 
leśniczego, ostatnimi czasy w Stryszawie za- 
mieszkałego, ustanawia się kuratorem Józefa 
Ogonowskiego leśniczego w Ślemieniu, który 
Ferdynanda Matuschka zastępować i mają- 
tkiem jego zarządzać tak dłngo będzie, aż 
tenże do Sądu się zgłosi lub pełnomocnika 
ustanowi. 

"0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Slemień, dnia 21. kwietnia 1900, 


L. cz. Firm. 597 poj. III. 20 
Ogłoszenie. 

(. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Marcus Sprechers 


(3459) 


Zgromadzenie ogólne Akcyonaryuszy, które odbyło się dnia 23. 
kwietnia b. r., powzięło następujące uchwały: 
1. Na wniosek Komitetu rewizyjnego zatwierdziło zamknięcie ra- 
chunków za rok 1899 i udzieliło Zarządowi absolutoryum. 
2. Na wniosek Zarządu ustanowiło dewidendę za rok 1899 po 
8 złr. t. j. 16 K., za każdą pełnowpłaconą akcyę Em. 1896 i 1899, 
która myśli $. 40 statutu przypadnie do wypłaty począwszy od 1. 
lipca b. r. za ściągnięciem kuponu Nr. 4. zaopatrzonego terminem 
wypłaty 1. lipca 1900. 
3. Funduszowi pensyjnemu urzędników i sług Banku przezna- 
czyło roczny datek w kwocie 2000 złr. t. j. 4000 K. 
4. Funduszowi rezerwowemu uczestników Związku Kredytowego 
przeznaczyło dalszą kwotę 1000 złr. t. j. 2000 K. 
5. Pozostałą resztę czystego zysku w kwocie 6.661 zł. 18 et. 
t. j. 13.322 K 36 h przeniosło na rachunek zysków i strat roku 1900. 
Zarazem dokonało wyboru na członków Rady zawiadowczej a. m. 
na lat trzy WPp. Józefa Bilińskiego, 
Księcia Eustachego Sanguszkę, 
Księcia Władysława Sapiehę, 
Alojzego Weishuta, 
na jeden rok Dra Wilhelma Bindera, 
tudzież Komitetu rewizyjnego w skład którego weszli: 
W Pp. Tadeusz Onyszkiewicz i 
Henryk Stryk jako członkowie, 
Adolf Glaser jako zastępca. 
Kraków, dnia 23. kwjotnia 1900. 
Zarząd Banku aGlicyjskiego dla handlu i przemyslu. 


Przedruk nie będzie płacony. 


„ABBA PA AE R CY NE MA Ak RB 


Ogłoszenie. 


naftowego „Kraków* podaje do wiadomości, iż 
na dniu 27. maja b. r. o godz. 3 po południu 
odbędzie się 
w sali hotelu saskiego w Krakowie 


drugie zwyczajne 


Walne Zgromadzenie Gwarków 


z następującym porządkiem dziennym: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1898 i 1899, 
oraz udzielenie absolutoryum z bilansów tychże lat. 

2. Wniosek Dyrekcyi na uchwalenie stałej remuneracyi ża 
czynności członka Dyrekcyi, należącego do komitetu 
egzekutywnego, w miejsce pobieranych dyet. 

3. Uzupełniający wybór jednego członka Dyrekcyi (art. 
XXIII. stat.). 

W szczególności zawiadamia o tem Dyrekcya tych gwarków, którzy w myśl 
art. X. stat. i $. 148 ust. gór. pełnomocników nie ustanowili, a to: W. Pp. 
Dr. Eugeniusza Bretlanera z Wiednia, Alojzego Grienauera z Wiednia, Kamilę 
Jaźwińską z Warszawy, lzabellę hr. Krasińską z Radziejowice, Jana hr. Orłow- 
skiego z Wiednia, Stanisława hr. Piwnickiego ze Srebrna, Karola hr. Potu- 
lickiego z Bromkowa, Charles Richet z Paryża, Kazimierza Schmiedta z Zary- 
szyna, Janusza Śliwińskiego z Warszawy, Franciszkę ks. Woroniecką z Radzie- 
jowie i spadkobierców ś. p. Lucyana Gawrońskiego z Ozarnomina, 4. p. dr. 
Erazma Łobaczewskiego z Zagórza i ś. p. Edwarda Urbana z Krakowa. 

Kraków, dnia 27. kwietnia 1900. 


Grwarectwo naftowe „Kraków“ 


Raczyński, m. p. Stryjeński, m. p. 


Söhne“ z powodu śmierci właściciela przed- ; MOOREREEEM 


Na zasadzie artykułu XVI. stat, Dyrekcya Gwarectw 


najnówszej, ulepszonej konstrukcyj. 
Wagi decimalne, centesimalne i 
mostowe 
z drzewa i żelxza dla przemysłu, fa- 
bryk, gospodarstw i innych celów. 


Wagi osobowe, wagi do użytku domowego i dla bydła, 


wszelkich rodzai dla celów aomo- 
wych i publicznych, fabryk, gospodarstw, 
budowli i przemysłu. 
Najlepsze węży z gumy I konapi. 
Wszelkiego rodzaju rury. 
Towarzystwo komandytowe diz fabrykacyi pomp i maszyn 


Katalogi T | - I 8 Katalogi 
NaRa a 4 RA. S | Wi J., Walisohgasse M, P 
o. W. GAVEN ə | Mie amaan e 


, Dostać można we wszystkich handlach maszyn i Żelaza, interesach instalacyjnych wodociągów 
przedsiębiorstwach budowy studni i t. d. ~ Proszę żądać wyraźnie 


__ Garvense rompy, względnie Garvensa wagi. 


BEYER i SPÓŁKA 


Lwów ul. Karola Ludwika l. 1 
MAGAZYN 


mężczyzn i dzieci; pońezóch, 
i innych ariykułów, 
Gctowe kompletne wyprawy Ślubne, 


Ogłoszenie licytacyi. 


C, 


pań, skarpetek 


k. uprzyw. galicyjski 


rej 
H 
i 


pA 


we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomosci, że zapadłe z dniem 
Bi. grudnia 1S9 
a nieprolungowane i niewykupione 
zastawy w kasie zaliczkowej, 
mianowicie: 

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 

perły, korale, złoto, srebro i t. d. 
T. maja LOO r. 

o godzinie w pół do 10. przed południem wobec e. k. Nota- 
ryusza przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu za 
gotowiznę sprzedane będą. 

Licytacya odbędzie się w lskalnościach gmachu Banku 
hipotecznego pod i. 15 place Halicki. 

UWAGA. Tylko do dnia poprzedzającego licyłacyę mogą 
być przeznaczone do sprzedaży zastawy wykupione 
lub odnośne zaliczki prolongowane. 

Do sprzedaży przeznaczone są przedmioty zastawione do liczb: 


KŁ ŁA 
LAW, 


16358 16339 16540 16593 16625 16643 16648 16734 16752 16757 16328 16916 17026 17027 17066 17067 
17072 17182 17196 17202 17237 17245 17300 17807 17358 17381 17392 11419 17494 1759/ 17691 17709 
17747 17771 17773 17809 27315 17522 17845 11886 17890 17902 18015 18042 18052 18068 18072 18097 
18136 18148 18255 18273 18301 18310 18388 18417 13471 18472 18474 18415 18489 18515 18525 18594 
18614 18671 18708 18715 18735 18792 18315 18859 18938 18941 18946 18964 19010 1:019 19148 19182 
19200 19202 19227 19234 19238 19260 19280 19289 14313 19314 19350 19353 19407 19450 19452 19519 
19560 19591 19599 19604 19637 19643 19644 159655 19709 19747 19750 19755 19756 19763 16777 19789 
19790 19801 19870 1989: 19900 19956 19990 5 64 78 400 113 173 174 182 195 
196 206 218 217 28 247 269 276 281 302 308 309 312 315 344 366 
380 (387 412 438 45i 460 50S 509 517 519 544 547 548 549 552 610 
613 675 696 726 48% 761 w9 782 vas 793  w0% 809 810 822 840 873 
681 918 921 955 v56 967 100% 1022 1026 1075 1124 1125 1126 1139 1157 1159 
1160 1279 1282 1288 1293 1298 1305 1812 1316 1322 1337 1365 1836 1867 1368 1370 
1873 1379 1401 1412 1413 1414 145 1416 1417 1419 1434 1469 1470 1491 1492 1493 
1496 1497 1499 1505 1581 1588 1537 1539 1572 1575 1578 1579 1550 1588 1594 1595 
596 159% 1601 1609 161% 1618 1621 1629 1630 1635 1646 1652 1661 1667 1670 1671 
1678 1680 1684 1687 1688 1689 1692 1694 1693 1705 1721 1739 1739 1742 1744 1745 
1757 1758 1764 1768 1769 1770 1771 1775 1776 1789 1194 1813 1823 1824 1827 1881 
1632 1836 1839 1850 1858 1861 1865 +:867 1869 1870 1873 1875 1850 1831 183% 1883 
1884 1885 1886 1890 1891 1892 1898 1895 1306 1599 1900 1901 1992 1903 1904 1905 
1906 1907 1908 1910 1912 1913 1916 1920 1922 1923 1930 1981 1932 19588 1934 1936 
193% 1938 19:9 1940 1946 1947 1949 1954 1957 1960 1961 1968 1970 1971 19-3 1984 
1985 1936 1938 1990 1992 1994 1995 1996 1997 1093 1999 2002 2003 2004 2005 2006 
2007 2008 2009 2010 2011 2012 2013 20!4 2017 2018 2019 2020 2021 2022 2023  2uż4 
2026 2027 2028 2029 2030 2v52 2059 2094 21/4 2107 2108 2110 2161 2171 8192 2218 
2283 2109 2311 2318 2322 2842 2362 2404 2413 2414 2428 2460 2462 2477 2479 2525 
2528 2529 2531 2566 2382 2593 2338 2677 2703 2722 2737 2115 a1J8 2813 2842 23% 
2890 2901 2909 3023 3025 3028 3064 3077 3035 3036 3157 366 3187 8198 3195 3198 
3208 3241 3260 3275 880% 3327 3829 3342 3848 3369 3370 3403 8413 3421 3445 3446 
3491 3510 3545 3566 3590 3591 3633 3635 3651 3665 3672 3740 3161 3779 3792 3793 
3799 3800 3822 3326 3836 3838 3839 3845 3848 33863 3888 3923 3925 3952 3992 3995 
4015 4024 4038 4060 4096 4103 9112 4129 4150 4154 4155 4158 4153 4163 4176 4206 
4214 4218 4243 4248 4260 4267 4275 4279 4259 4876 
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NA JODZIE ZELAZA NIGZ A 

POTWIERDZONE PRZEZ AKADE" NĄ WY PARYZU 
Pomyślnie skutkoją w Bladaczce, Niedokrwi stości, Biedości cery, w Syfilis orga- 
w nicznej, w Lymfatyzmie i we wszystkich chorobach spow odowanych zarodkiem skrofu- 
© licznym (nabrzmienia, strum, wole na szyi, ete.). 
Doza: 2 do 6 Pigułek dzierenie. — BLANCARD & Cie, 40, rue Bonaparte, PARIS. © 


060000000000000000660000000006000902092300 


Dostać można we Lwowie w aptekach: A Wewiórskiego, Ebrbara. 


, 


AMM NJ! 


we Lwowie, plac 


R 1a 


Halicki L 1. 


gw "a 
"rx 


mo cótach pajlalszych ,2 
poleeaią: okulsry, ewi- $53 


kiery,lo: nety, barometry; 

ciepłomierze, mikrosko“ 

py. lupy, kompasy. taśmy 

j mse:nicze, rajscajci it. p. 
Naprawy nojtaniej i najrychlej. 

Zamówienia z prowiacyi załatwiają pun- | 

| ktualnie. Dzwonki ełektryczne najtaniej. | 

a 


FuBuńzkł UGeSZCczużŻkOWo — oraz 
WSZYSTRIE WYROBY STOLARSZIE 
jako to: 
drzwi, skne, krzesła. steliki ngago: æ itp. 
poleca FABRYKA PAROW A 


BRACI WCZE 


(szej ilości materyałów, a to: brusów sosnowych, dębowych i jaworowych 
w różnych grubościach i aług BAR 


ifr 
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Trenesin-Teplitz 


Kąpiele sizrczame w Górnych Wegrzech. 


Perła Karpat 
v 20 minut drogi ed stacyi kolei Tepla-Trenesin- 
Teplitz Najsilniejsze kąpiele siarczane w Austro- 
Węgrzech, o terinach naturalnych od 84 4000 
przeciw podagrze, reumatyzmom, pareliżom, ne- 
wraiglom, ischias i t. d 

Z komfortem i zbytkownie urządzo: e baseny 
i separatki. Nader elegancki dom zdrojowy. Ku- 
racya wodna i masażem. Stosowania elektryczne. 
Gimnastyka lecznicza. Kuracya żętyczna 1 terc- 
nowa. Tanie, odpowiadające wszelkim wymaga- 
niom pod względem hygieny i wygody mieszka- 
nia, pomiędzy innemi hotel Teplitz, Garui d, dro- 
rzec zdrojowy, Kasztel, domy Sina i „D: 'eiher- 
zen“, w których to domach nie liczy się za usłu- 
g? — szczególnie się zalecają. Koneerty, teatr i 
inne rozrywki. Dobry wodociąg z górską wodą 
źródlaną. Omnibusy i fiakry p zy każdym pocią- 
gu. Frekwencya przeszło 6000 gości kąpielowych. 
W maju i od 1. września do końca marca GR 6 
koron dziennie cały pension ; bez wiktu za 8 ko- 
ron. pomieszkanie (z opałem) i kąpiele (z b:elizną). 
Początek sezonu 1. mrja. -— Iiustro- 
wane prospekty bezpłatnie przez hrabiov ską dy- 
URZ keye kąpielową. A 


Ja Anna Osillag 


oA sg 
dai ARA 


Wszędzie do nabycia w cała i półfuntowych paczkach 


(z przepisami kucharskimi). 


AONTA TE EEA E S 
TENA n E T 


Daje dzieciom siłę, jędrność, jak żaden inny Środek Po rk 
owoduje zatwardzenia, a przecież zapobiega uieżytowi żołądka. 


Bila kuchni = ogólności 
Quiker Oats“ (ameryk. owies gnieciony) przedstawia następujące ko- 
rzyści: gotuje się szybko (w 15—30 minutach), zamienia się dobrze 
w kleżk, BOA się na samej wodzie, w obee © SEE odpada też wszelka 
 zasinażka przy tak znanych niestrawnyel zupach i sosach. Wszys stkie 
RA „aj z „Quäker Oais“ mają delikatey smak, „Qudker Oats“ jest 
$ bardzo wydatny a tem samem tani w używaniu. 
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| 
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b Rie za Bisz 

p Średek do czyszczenia zębów 


komisyę sanitarną. Attest: Wien, 3 lipca 1887.) 
. Aromatycznie ochładzający. Wszędzie otrzymać można. 


(Baden 
Bardzo praktyczny w AETAT 


s 
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sami, uzyskałam je po 14 miesięcznem uży- 
waniu wynalezionej przezemnie pomady. Uzna- ! 
ną została przez najsłynniejsze powagi jako | 
jedyny środek przeciw wypadaniu włosów, I 
dla wzmocnienia porostn włosów i ich eebu- | 
lek, u mężczyzn wzmacnia pełny, bujny po- | 
rost brody i nadaje włosom wkrótce natural- ; 
ny połysk i gęstość, chroniąc zarazem odi 
zesiwienią. 


Cena słoika 1, 2, 815 zir. 
Wysyłka codzienuie poczta za gotówkę lub ani 


zaliezką wprost z fabryki. 


ANNA CSILLAG, 


Wien I., Seilergasse b. l 


Do nabycia we Lwowie: w aptece Ruekera i LEE. 
i u Feina Bernarda w Grand Ifotelu. ROW NOP WE 0 PO" 


|. m miene z 
ARE SER "i ZAM: SĘ BRPO Bf LARA 


aa, 


Fim» Pańska nie potrzeżuie wprawdzie reklamy, lecz uzsanie dla prodnktów Pańskich muszę wyrazić. Od wielu lat 

ie (z Hamtiurgs) Pański „Kalod ont“ w inbach staniatowych i prowadzę takowe przy sobie wa wszystkich 

otwikowych. PRA tskowy przed każdą frsaeuską lub zagielską pastą do zębów. kremem do zebów, 

o zebów a a iub czerwonym, i mem, zdeja mi się Pańskiemu „Kalodoni* do zawdzię- 

: saj pym, gay wróciłam z , podróży podzwroinikowej, przy kiórej złe i nie- 

brudna woda, bardzo kiepski wpływ ra zeby wywierają. Wolałbym 
ego, jak brz Pas kiego , Kaludont*, Pozwoli Pen, żo mu to donoszę. 


a ar (A *+ p: TE GK w 
Osta zega się przed bezw wariościóweszi Bio nictwami * = TAT NATET = he 
podobnemi w opakowzniu, obliezonem na wyzysk. 


Podróżnik a z 
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o e ZWB! 


ra 


„Meleman* rozpowszechnia tylke wyborowe nowości muzy- 
cze, daje rocznie 160 utworów melodyjnych, wdzięcznych do 
gry fub do śpiewu. 

pa treść każdego zeszytu złożą się 4—5 kompozycyj salonowych na forte- 
yian, 2—8 do śpiewu, po jednaj: wa skrzypce i do tańca. Utwór na 4 rece będzie 
dee raz nə kwartał. 

Współpracownictwo „Mełowiznewi** przyrzekli pp.: Adamowski W., Bar- 
COUE SL, Borkowski B., ke zaczek A., Grosman L., laieyko T., Konopasek Es 

ʻaki "Pu, Miynaraki È, Münchheinior A, Naskowski Z, Kóżyczki” A. Rzepko W., 
Sonnenfeld Ń, Żeleński W. i wielu innych. 

Niezależnie od utworów swojskich, Uedukcys, w miare u*azrwania się Wit- 
wych nowości zagraniczaych, podaje takowe ziezwłoczułe:; tym sposobem 

wydzwnietwo to stauowié bośzie: bibliotekę wyborowych utw orón muzycznych, 
umie omie wybranych i dosiępny-h pod względem trudności dla, najszerszego ogółu, 
słeresującego się dobrą muzyką. 

Redaktor i i Wydawca : Leon ©itojecki w SFarszawie, 

(ena prenumeraty ; we pić i na prowineyi z przesyłką pocztową: kwartalnie 
2 zl, póirocznie 4 zł., rocznie $ zk. 


MIiEeSIĘCZEIIE MIECZ, CARS = PUÉS Wwy- Główny skiza i ekapedycya „MELOMANS“ dla Salicyi: 


Sokołowskiego biuro dzienników ws Lwowie Pasaż Hansmana 9. 


Wychodzi w zeszytaci, zawierajacych ad 20—24 stronic nut. Kompleta z roku zeszłego nabywać można o ile zapas starczy po cenie 8 zł. 


EWĄ: 


<w RI 


13 
Do P. T., W łaścicieli DR położenia tamy nadużyciom niektó- 


i i a restgutratorów, A zaszczyt podsá Sezon wiosenny 1 letni 1900. 
ed o pablicznej wiadomości, że 3 E E 

, komi * Ra. k i ki Prawdziwe berneńskie materye 
Największy wybór der na konie, tudzież | PIWO BABOCIIMSKIE zł. 275, 8770, 480 z dobrej 


dywanów, chodników, portyer, firanek, | sprzedają na szklanki tylko następujące firmy: |] 1 odeinek długości metrów | zł. 6— i 690 z lepszej 
j 3'10 na kompletne ubranie | zy 775 z bardzo dobrej 


| prawdziwej 


kap ua stoły 1 łóżka i t. znajduje | Toepfer Naftuła, ulica Trybunalsks l. 12 P R 
d A da SĘ p E Arnold Wilhelm ul. Batorego. i męskie (surdut, spodnie i ka- zł. 8-65 ze znakomitej wełny owczej. 
grla JSI Ee W SSA8AZIE | Adler M., pl. Akademicki. mizelka) kosztuje tylko A J 2 
e m dYWADÓW Agid Jakób Krakowska 25. | i © Zdi z naj €pszej f , 
Au i agyrg“ i Baraniecki, Hotel Pański, Grodecka. 1 odcinek na czarne ubranie salonowe zł. 10'—, jakoteż materye na zarzutki, lodeny 
DAU PEV Baum H., hotel Warszawski, dla turystów, najlepsze kamgarny i t. d. — rozsyła po cenach fabrycznych znany 
we Lwowie. Dorfmann A., Skarbkowska. 


Hellwig Edward, Kopernika z uczeiwości skład fabryczny sukna 
A 


5 = ru „ ul. Sykstuska 6, | ghrlieh Józef, (Kawiarnia teatralna). s = 
COMES nin Przwyd, | Fried Takor, Mycak 13 Siegel-immhoćt w Bernie. 


Gerfunkel O, Sykstuska 2. 


ad Eet]. Mickiewicza 4 | Griinfeld A.. Janowska. Próbki bezpłatnie i opłacone. Dostarcza się wiernie według próbek pod gwaraneyą. Korzyści esób 
Ulei j yć my. aa Herold Amtoni: ul. Sykstuska 14, prywatnych, sprowadzających materye wprost z powyższej firmy, z miejs«a fabrycznego są ogromne. 
B1 Ww spłatach „wedle UI0ÓW Ho max Wilhelm ul. Kazimierzowska DATOENE ERR- s PESZEK ROPY = a 
Cerniki gratis i franko. 99 | Handwerker J., pl Smolki. poon 
remen | ków Micał, ul. Balicka. 
| Helier Jakób, Sobieskiego. | al - 
| Rostkiewicz Avgust, w. EPA 13. AWA SUTOWa KAW pa ona 
Kozłowski Wład., ul. Grodecka 79. 3 R } 
Adolf Kampel | Kremer Ernest, Park Kilińskiego. 1 klgr. Superior . p zł. 1.10 1 klgr. Superior . „ zł. RBD 
| Krottmann M. Krasickien, 1 Kul 1.20 1 Kub 1.40 
z A i Kessler D., ul. Pańska. n uda 7 © g ę » upa O >. H à 
fabryka wyrobów beteno- 1i xen M., Kopernika. 1 „Perl „ BB | 1 | GP a A 4. 4IER 
i K. Brigel, plac Chorążczyzny. AE h i 
wych i skład materyałów aeaaea, El. Barnardyski. l „. Liberia „ 1.45 1 „ Wiener Melange „ 1.60 
budowlanych Lemel N, H., u!. Gródecka 54. 1 „ Quatemala » L55 1 „ Liberia . 3 „ G 
u ow aiiyG 3 Ludwig Jan, ulica Krakowska L 7. i s; : 5 + 
3 i |Ropaciński Wojciech, u. Gzódcoka 19 l ,„ Portorico a a 1.50 1 „ Mieszanka delikat. „ 1.80 
Lwów, ul. Gródecka l. 3. pe D wj. Trybuna i i | dal =: 
U, Lówenneck Jakób ul. Trybunalska 4. 1 „ Ceylon . >. » 1.80 Opłacone do każdej stacyi 
zastepstwo austr. Towzrzystwa ake. fabr. í M Tea l „ Menado . a 190 pocztowej. 
Portland-cementu w Szczakowej, Makowski K., A, 
7 3 fe | Nowożeniuk J., ul. Kopernika 4. M K N E | p I J E R 
Tow p. wj D ry p dla | Pome a i Üynek 7. m 
asad w Kajtonieutgebon. | Przybylski Karol, ulica 'Tesiralna Wi 
Utrzymuje na składzie: Portland-cement, wa- | Pietrzycki E., ul. Pańska. ien ITI, Hauptstrasse Nr. 114. 


puo hydraul., wapno skaliste, pape dach., płyty Reich Samuel, Rynek. TOR e 

izol., ý oarbolineum, rury n RA 0- eA zę td L K TER Be RRT EEE a o E o a DSJ 

sadzki sztajngutowe, cementowe, deszezuťko- MAZEBEKI ANVOR PORUBUCACYŚ KOLOJOWA, - mz = i = 

we i ksylolitowe, piece kaflowe, cegły ognio- Reis H., ul. Jagiellońska. SĄ EPA - 2 A n AA MEE Ea ORE 

trwałe, dachówkę, łupek i trzeinę sufitową, Rothberg Max, ul. Gródeska. ZE = 

oraz wszelkie materyały budowlane, ręcząc JE ii EL 
à dy . d tu . 


Liniment. Gapsiei comp. 
z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmie- 
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr.i 1. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego 
powszechnie ulubionego Środ- 
ka domowego 
należy zawsze żądać tylko w 
butelkach oryginalnych z naszą 
ochronną marką „Kotwicą z 
apteki Richtera i z przezor- 
nością uznawać tylko butelki 


z tą marka jakowyrób aryginalny. 
Å Apteka Richtera pod złalym iwem w Pradze 


za ich dobroć. ż Z R 
Salzberz BH, viica Kazimierzowsł a. „ 
Telefon ur. 460. 18 É | Sehapira J., Rynek. NY zakres działania 
Sehwarzer 0., ul. Gródecka. 
| RE EAN ; w Cherążczyzna, L 0 Sk iej Filii 
3y ażny Jan, ul. Czarnieckiego ; 
A. Ch. Weissberg, Grodecka. W W | J 
NASEÓRKA Wolisch H.. ul. Gródecka. : 
"sę A = W. Michalski, ul. Sapiehy. AE a 
SZSZTZ W PARYŻU. A. Wank, Zyblikiewicza 42, k ; Ś 
NY + Maść ta |. zy wszodzianki, prys | Zyczyński Leonard, Zyblikiewicza. ra F| k i 
i z) SZCZO, CLON EOLA krosty. WOJ, Zuckermann Jakób, ul. Zimorowicza. 3 A 5 i f 4 
a R wysypkę, liszaje, hemeroidy, swo- | Zuekormanu Szymon, ul, D. Sapiehy. Ex 
E dzegłio chroniczne; łupież i wk Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego x M 
rzuty na częściach ciata porostyeh | y p. ©zyasza Wisia i Byna, ul. Bogustawskiego | ken dl h dl j 
włosami i wszelkie słabości naskór- i ; i si 
ne, wstrzymuje natychmiast Wypas i 13, telefonu nr. 6. = d an U l przemys u 
5. danie włosów na brwiach i kiju A Tih: na a k P 
S i gkutecznie działa na porest włosów. Pb 30 WE HS Keine ERTE DEAŻU i 1 5 
0 azóuj Słoik 23/, fraukow we Franeyi w ul. Jagiellońska i 3 
Paryżu w aptece p. MOULIN 30, rue Louis de Grand 4 t 
R a Lwowie w aptekash pp. Mikoloscha, We- (dawniej lokal Fanku kredytowego) 
W1OTBRiego, Ruckera, Elirbara. — W Krakowie w nan ać : s i y 
- EA Tranozyńskiego, Redyka i Wii i : e wchodzą wszelkie czynności bankierskie, a zatem: wymiana papie- 
16g0 T y Ji REKA aeey jw? = . r . : z 
f a e aga E „md DER alal rów, walut i kuponów, eskont weksli przyjmowanie na rachunek 
1 Aa 2. <] KOCIEK AEP, gł K 7 A 0 i A 
Jan Gótz 8  czekowy pieniędzy do oprocentowania, udzielanie pożyczek na ra- 
29 p HE Go LE c s Dai 6 
‘mi chunek bieżący za odpowiedniem zabezpieczeaiem, wreście przyjmo-- 
rowar w ocimie. à í 
i i ZO wanie funduszów na wyżej wsporuniane Książeczki Oszcezędnościowe 
i na spłaty częściowe | aaa mat yżej wsp iążeczki Oszczę 
bez podwyższenia een. | BĘ >: 


Najtańsze żródłe zakupna 
wszelkich możliwych guatunków dywa- 
nów, firanek, portyer, chodników, kap, 

koców, kołder j der na konie 


Wspaniałe Wydawnictwo Polskie. 


i 


Prees" 


wychodzi w miesięcznych zeszytach, z których każdy za- 
wiera 8 obrazów na krtonach. 


A; ajtaniej =~ ._ W wydawnictwie tem pomieszczone będą: l 
Specyalny oddział dla prasdzi- R + Akka i i widoki najpiękniejszych okolie, krajobrazów j typów mieszkańców wszystkich 
wych perskich i oryentalnych dywa- INSSTALY | ogłoszenia pięciu części świata, nie wyłączają: okolie polskich i Ziemi Świętej we- 
nów i portyer. Wysortowańe dywssy "przyjmuje dlug oryginalnych zdjęć fotograficznych w kolorach naturalnych, 


-i portyery, tudzież wiele resztek cho- 
druków po bajecznie niskich e'uusch. 
Ilustrowane cenniki gratis i franco. 
Wszelkie listy i zapytania adresować 
należy: 
Do Zarządu Wiedeńsxiega 
magazynu „Am Lomyreć ve 
Lwowia, uliese "ykstuska I. 6, albis wa 
Filii: Przemyśl, ul. Mickiewicza |. 4. 


tak, że po wyjściu każda serja utworzy 


WSPANIALE ALBUM 


pejedyńcze zaś obrazy, oprawians w ramy, stanowić mogą piękną ozdobę 
każdego salonu, 

Przypomnieć piękności świata całego tym, którzy je widzieli, pokazać je 
tym, których nie stać na kosztowne podróże, to cel i zadanie tego wydawnictwa, 

Umiejętnym doborem i uporządkowaniem ogromnego materyału, dokładnem 
i pęknemm wykonaniem illastracyi, wreszeie zajmującem ich objaśnieniem, cel 
ten będzie osiągnięty. 

W ten sposób stworzy się prawdziwie wartościowe wydawnictwo, które 
wszystkim znawcom i miłośnikom sztuki, artystom, uczonym, słowem wszystkim 
ludziom inteligentnym od a niepospolite usłuzi, jako jedyne w swoim ra- 
dzaju wydawnictwo, dotychczas w języku naszym ie istniejącem 

Cena zeszytu wynosi ALB ct, z przeszyiką BŚ et. 

Prenumerata na cały rocznik składający się z 12 zeszytów wynosi 

5 u. O ct. z przesyłką S zł. 
Prennneretę przyjmują wszystkie znaczniejsze księgarnie w kraju i za granicą, 
Administracya „Na Około Świata” 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
Nowi prerumeratorowie nabywać mogą 0 ile zapas starczy 1-szą Seryę wyda- 


wnietwa (12 zeszytów) zawierającą 96 obrazów kolorowanych z osobnym tekstem. 
W nader ozdobnej oprawie 7 zl. (14 korom). 


da wszystkich bez wyjątzu 
dzienników miejso wych, za- 
'miejsgowych i zagranicznych 
a m LJ p r 
Ajencya dzienników 


Ludy, Past Hausmata 1 9, 


« Locysy na Żąd nie gratis. 


PFZOWADEWWNAUNAY 


bora +b. SLI iha AAA 


Societe bukowina 


Messicurs les actionnairs sent informés, que l'as- 
sembióe générale exiraordinaire, qui devait avoir 
lieu le 30 courznt, est remise à une date qui sera 
fixée ultérieurement. 

Le Président de la Seciótć. 


Pierwsza c. k. austr.-węeg. wyłacznie nprz. 


FABRYKA FARA 


CARL KRONSTEINER, Wien, IH., Hauptstrasse 120 


BF: i a zoi medalami. 


Ney 
francuski papier 
cygaretowy yy 


poleca 
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W LWOWIE 
CENNIKI GRATIS. 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 1?!/, centa, tłustym 
petitem 2 centy. 


Paza do szycia poprawne Singera z 
pierwszorzędnyeh fabryk, najdokładniej ure- 
gulowane. Nożne od 27 do 65 zł. Ręcznie od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szycia udzie- 
la bezpłatnie. "Warstat mechaniczny. Naprawa mè- 
szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych. 
u 8. uS. Wagnera, ul. Wałowa 31 (róg Podwala). 


De "*"v mabycia hebanowa kaseta artystycznej ro- 
boty, stolik okrągły z blacikiem artystycznie 
malowanym. Oglądać można w Muzeum przemysło- 
wem w ratuszu I. piętro. 
Pokój z przedpokojem przydatne na 
„biuro lub kantor, zaraz do wynajęcia 
Teatralna 10 IL. piętro. 


Dr. Ant. Roicki 


(BERGER) 


specyalista dla chorób skornych i wenerycznych | 
chorób kobiecych i pęcherzowych, le- | 
czy najnowszą metodą i doświadczoną, długoletnią. í 
Także na wzór Lindewisen i parą. Ordynuje oc j 
godz. 9—11 rano w południe, od godz. 4—6, Na żą- | 
danie mogą być leki wysłane z apteki w sposób 
dyskretny. — Poradnik pocztą 1 złr. 20 ct. 


Ulica Zimorowicza l. 5, Lwów. 


Dyetarynsz sądowy 
egzaminowany, obznajomiony także do- 
kładnie z manipulacyą urzędu podatk. 
i notaryalna, posiadający bardzo chlu- 
bne świadectwa, władający polskim, 
ruskim i niemieckim językiem, poszu- 
kuje A od 1 maja. Zgłoszenia pod 
lit. W. E. R. poste rest. Czerniowce. 

(Bukowina). 


Cukiernia Troczyńskiego 


Lwów, pasaż Hausmnana 


funt herbatników ct. 60 

„ karmelków . » 40 

pomadek aa 480 

„ czekoladek . „ 100 
Ziemniaki 

na nasienie „Andersony* i „Sine* loco fol- 


wark Dublany, koło Lwowa, do zbycia po 
cenie 1zł. 50 ct. wybierane, a po 1 zł. 40 et. 
niewybierane. 


Jako moją specyalność od 
lat 38 polecam znakomite 
wyroby nożownicze z fa- 
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henckelsa w So- 
lingen francuskie i styryj- 
skie: Noże stołowe i de- 
serowe. Kuchenne elasty- 
czne do ciast i mięsiw i 
zwykłe. 

Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy 
angielskie cd zł. 2 do 3, Hen- 
ckelsa i Arbenza. Maszynki 
do strzyżenia włosów, Na- 
jrzędzia ogrodnicze, po cenach 
możliwie niskich. 


y Antoni Halski 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki 1. 9. 


Cenniki na życzenie. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Schellenbergowej, Tslefon nr. 257. 


jest nader przyjemne, delikatne i bar- 


Smal FERRE © O E O E | 


Dostawca arcyksiążęcym i książęcym zarządom dóbr, e. k. zarządom wojsko- 
wym. kolejowym, Towarzystwom przemysłowym, górniczym i hutom, Towa- 
reystwom budowlanym i budowniczym, jakoteż właścicielom fabryk i kamienie. 
j Te farby fasadowe, rozpuszczujące się w wapnie, mogą być dos'arczone w su- 
$$ chym stanie w proszku i w 40 rozmaitych wzorach od 16 ct. za kilo i wyżej, 
i równają się co do czystości i koloru farby, zupełnie lakierowi olejowemu. 


(we własnym 


domu) ę » A > A : 
Karta z próbkami i sposób użycia bezpłatnie. 


BE 


Wszedzie 
do 


nabycia. 


Tanatoewieęz 


o Jan 


Skiepy własne we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czerniowcach, 
craz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklepach 
i zakładach fryzyerskich. 


hygienicznie wpływa na skórę! 
Cena za sztukę 80 ct. 


PARASOLKI 
Parasolki kolorowe od zł. 1.50. 
Parasolki czarne od zł. 2.50. 
Parasolki koronkowe od zł. 4.50. 
Parasolki dziecinne od zł. 2.—. 
Parasolki fantazyjne od zł. 5.50. 
Parasolki deszczowe od zł. 2.50. 
Parasole deszczowe od zł. 1.50. 
Skład fabryczny, towar świeży, ceny 

fabryczne, wybór olbrzymi. 


Górski X Szydłowski 
Lwów, plac Maryacki 8. 
Szk ul. GUTON 


Pasti Hausman. 


Lwowskie 


Photo-Plasticon 


(46 razy premiowane), 


w tym tygodniu do widzenia 
Afryka południowa 
Wyspa św. Heleny. 


Wstep 10 et. 


pół kilograma znakomitej 
Ex a w y 


Fryderyk Sehid uth i Ska 


we Lwowie, Rynek i. 45. 
Handel AA w roku 1759. 


WAFFEN RAD 


Państwowych fabryk broni 
i w Steyr. 
Royal Prarres po zł. 90 z dzwonkiem i latarką. 
Stodelka hygieniczne po zł. 3 — Pneumatyki: płaszcze po 
4 7 — szlawć A po zł. 8:50 — Cyklometry amerykańskie po 
zł. 260 — Dzwonki Perfect po 50 ct. 
A ik tor EBerg er 


Lwów, ul. Akademicka 8. — Ceaniki gratis. 


poleca 
przeprowadzenia 
w wozach patentowawych 
koleją 1 w miejscu 


aT ENS $ == SRG wia mania 


geze za staranną, szybką i rzetelną usługą. A = 2 
A —— EA SKI, AD MEBLI SE 
Adcii Giiżerstera RE pary TOE By i WASZE ZYŃ SKIEGO 3 
optyk i mechanik, E 9 BULE anta GE PR Š i A: 

we Lwowie, SA e firmy stolarskiej ated od roku 1842 5 

ul. Karola Ludwika j gS © f U „2A : ć 
L. 9i róg Sykstuskiej A g ul. Akademicka 1. 3. (cbok Banku hipotecznego). o 

Główny skład dla Ga- b Poleca kompletne urządzenia pokoi jadainych, bawialnych i sypialnych, oraz ję © 

lieyi z piewszorzędnych | $$ meble tapicerowane gięte i żelazne, po cenach najprzystępniejszych. »2 

fabryk, przyrządów |ę A Wszalikte ztecejii OR LsrtEE IG an m N 

optycznych, „oai ZN szelkie ziecenia wykonuje spiesznie i rzetelnie. g 

cznyć zykalnyćh, SEARA 

matematycznych. | mienia ii! Ee 


Urządzenie dzwonków í 
elektrycznych i telefo- 
nów w miejseęu i na 
prowincyi. 

Wszelkie naprawy mechaniczne i optyczne 
uskutecznia się w najkrótszym czasie i po najamiar- 
kowańszych cenach. 


To i korona 30 amm mm 
(wue wygrane 60. 000 Koron, 15.099 Koron i 12. 000 Koron 


w gotówce po ođoiągnięciu 20'/,. 


F T me- pa I. Ciagnienie: 19. maja 1900. 
Losy dziękczynse inwalidów | x: Qągnienie: 2. lipoa 1900. 
M po I koronie. TM. Ciagnienie: 10. listopada 1900. 
B polecają: M. Jonasz, M. Klarfeld, Kormavn i A: Gustaw Max, Kitz i Stoff, Samuely i 


August Schellenterg i Syn, kal i Lilien. 


Ama 
eno | 


jucy 5 


Najwyborniejszy ch 
A /, klg. Oukrów deserowych jako to: 
- pomadki, czekoladki ete. ż0 8 
"KA klg Biskwitów at: gielskich i Herba- $ 
a tników . . zł. 1— 
BJ, kig. Karm olków mięszanych —5 H 
poleca codzień świeże a 


EL TRETER 


własciciel parowej fabrski czekolady 
i cukrów 
Lwów, pl. Miaryacki A. 7 
i róg ul. Kovernika. 
a Kupujmy znakomite wyroby wła-E 
jg sne, precz ze sprowadzana tandeta! Æ 


A 


potrwać mogą garderoby 
| 


jak są chemiczne czyszczone, a prasowane 
i wyg ądają jak nowa w pierwszym wiedeń- 
skim zakładzie czyszezenia plam 


Lwów, ul. Karola Ludwika Nr. 5. 


Sprzedaż hurtowna i detailiczna 


Szymona Weissa p | 
i po najtańszych cenach fabrycznych. 
tylko ui Kspernica I. 12. 
Na żądanie czyszczę ubiory za pomocą 
aparatów w przeciągu kilku godzin, 
listy pochwalne ze wszystkich stron. 


Żawsze najnowsze w największym wyborze na składzie. 
kE- Psk sA 


Papier fabryki papieru J. Fistkowskieh. 


(Zarządca WE. J. Weber). 


